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KONFERENCJA BUDOWLANA 
U I\ PREMJERA.

/
(Tele fonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa , 12. lutego, (ab) Dziś od ­

była sit; u p. Prentjcra Bartla kon feren ­

cja, na które j  rozważano kwestJę m iesz ­
kaniowi; i budowlani; Tem at do dysku­

sji stanowi)  re ferat opn irow any  przez 
p. Strzelei kiego, zawieraj-;ey projekty 

ożyw ien ia rud iu  budowlanego oraz plan 
ś fm um owauia  lego rue.hu 

- — 9-----■

Rozwiązan e Sejm a ś!ąsk ego
Z POW ODU U PŁY  ,VU KADENCJI

leptonem od 'tMĄzego koresTon.lpn a

Warszawa, 12. lutego, (ab). Pan 
Prezydunl Hzplitej podpisał dziś za­
rządzenie, mocą którego Sejm śląski 
zostaje rczw irzany.

Kadeta ja Sejmu śląskiego trwa ó 
lat, pultzaa gdy obecnego Seimii

trwa*a 6 lat. Rozw ieranie Fełmu na­
stąpiło za' om i  powodu nplywn ter- 
mino kadencji. Termin nowych w y­
borów nie zos’ ał jeszcz“  ogłoszony.
Nastąpi to dopiero po ustaleniu tego 
na drodze prawnej.

i L U iu E U S Z  P A P IE S K I  W  IV A R  

SZA W IE .
W arszava , 12. lutego^ (Tel.  G. P.) 

W  zw iązku z uroczystościami korona- 
cyjncroi Papieża odprawione będzie d z l i  
uroczyste nabożeństwo w  kościele kate­
dralnym. Nuncjusz papieski w  W arsza ­
wie  ks. Murmaggi p rzy jm ow ać  będzie 

żyrzenia. Uroczystości dzis iejsze zb ie­

gają się niemal % momentem zawarcia 
umowy między W atykan em  ł Kwiryna­
łcm, która l ikw iduje  istniejącą od  lat 

f>0 ,,kweslję rzymską".

 O— -
CHOROBA ZIĘCIA P. PREZ. MOŚCI­

CKIEGO.
(Tplefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa .  12. lutego, (abi Pisma do­

nosiły iuż o chorob ie  zięcia p Prezy- 
tenta R zp ’ tej, dyrektora fabryk i „ A z o t "  
t rpi Zw is ’ oekiego w  Krakow i" .  P  P re ­
z e n t  pozostaw ił  w  Krakowie  rotrm 

Calewskiogo, k tóry  ma kilkakrotnie  w  
"a gu  dnia re lac jonować p Prezvdento-  

vi te 'e fon 'rzn ie  o rozwo ju  choroby dra 

' 'w isłockiego.
   —

P. PREMJER P .«r-T^L W  BEL WE- 
DERZE

Tetefonem od naszego korespondenta.) 
W*rsz"wn 12 lutego, (nbl Premier 

n.nrtel udał się dziś do Betwedern. sozie 
Svł erzy.ięty przez Marsz Płsudskiego 
na eótto-n podztn-el kotiferr.tc|I.

Pozalem n. P -e m jpr odbyt konferełl- 
"ie z nrezesem BR połk S’ nwkiem, koił 
‘■"rowat z mm Niezab'’towsk!m. wresz- 
"ip przylał nowenn pos’ a polskiego W 
Waszyngtonie F'1:now:pza.

T P 7 T ' ' " ' ' " 7 7 T \ ( J  
KAT-K4  7 IE .

S t - . t « n  10 In v^ a ,  (T e ł .  O. P  )
\V e,Vnl;,epeb \ 'T|.adi kpitlmzil CidoZU- 
’ r\ y n 'r z e s v  r>C11J7 :nm np, T r w o ly  WhC
30 srk” 'r'd Śrupry wk»)H d om ^w  za- 
rs-s-ss-aty s ię ,  j i a s l g j j U y  te ż  o s u n ’e e i a
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oczci uimmMi
PO CE U O im  DEBATACH 1 03JEKG JACH UCHW ALONO BUDŻET. —  Z  NACŻNA W1ĘKFZOŚÓ SEJMU NUi 
ARRObUJE STANO W ISKA RZĄ^U . _  K R YTYK A  JAŁO W A I K R Y TY K A  SŁUSZNA. —  K IL K A  KARTĘ i  APhO-

2A 1Y  I FOLJAŁ Z A fTR ZS ŻE Ił.
raża nikogo, że prądy opozycyjne są 
wjtwar^m sztucznym i Oderwanym 
od życia, są d.magogją A stąd krok 
tylko do zupełnego zlekceważenia n- 
wag i zarzutów, poonymonych z owej 
„niemiarodajn ej s!rony‘‘ .

Jest to błąd najta'jatniejszy. Jest to 
zamykanie cczn na rzeczywntosć, któ­
rej nie chciałoby się uznać, ale która 
mimo wszjstko istnieje i w tej czy in­
nej form ę do.taz’ e do głosu. Bo prze­
cież nie wszystko jest w kraju naj'*--

Lwów , 13. lutego

Uchwa-ienie budżetu w trze-ciem 
czytaniu położyło kres trzymiesięcz­
nej dyskusji nad szczegółami naszej 
gospxiSrki państwowej, dyskusji, któ­
ra nawal po odrzuceniu wsze lW h  glo- 
sów a priori negatywni ych i nie pre­
tendujących do rzeczowości —  wypa­
dła nader minorowo, mania działu 
admiiuMiacii, wolnego od krytyki. 
1 JeMi po tein wszyatkiem budżet prze- 
fcitż u :tnvdioiio, iiaTwaćfcy to można 
tylko objawem elabośc' i nioko.ise- 
kwencji naszej opozycji. Bo „przesu­
wanie wyciągania wniowkćw" do mo- 
nuntu dyskusji nad zmianą konsty- 
tue>i, lub leż —  jak to uczyniło inne 
etinmmcbwo opozycyjne —  pogróżka 
oskarżenia min. Czechowicza o prze­
kroczenie budżetu —  nic jest logicz- 
neru wykonaniem tych zastrzeżeń, ja­
kie paJły w czasie dyskusji budżeto­
wej. •

Ale nie o logikę tu chodzi. Jem 
fatcteni, że ogromna większość Sejmu 
działalności rządu nie aprobuje, choć 
uchyla się od następstw formalnych 
tego stanowiska. Jest również f a totem, 
te uwzględnicn.e wszelkich zgłoszo­
nych zadań i skarg jest uiemoś-Rye. 
Wysiarczy chociażby wskazać na a- 
grt-sywne ataki posłów nar. demokra­
tycznych i posłów mniejszości naród, 
ż powodu rządowej polityki narrulo- 
ściowej. Ataki te wzajemn.e zaoesą 
bję. Podobnie wiele zagadnień apoRcz 
nych ustawionych zostało na |la- 
hzczyżnie, wykluczającej wysnucie ja­
kichkolwiek praktycznych wniosków. 
Ale obok takiej krytyki skrayej, 
sprzecznej z sobą, spotykamy wie e 
zarzntow, zasługujących na uwsgę- 
dnienie.

Były w Sejmie mowy, stwierdzamy 
to otwarcie, mowy, nastrojone na nu­
tę bezwzględnie opozycyjną, a przy tom 
czy tar e przez ca;v kraj z acznoiom 
dużej satysfakcji. Była krylyta, da­
jąca wyraz n'i uwzględnianym postn 
łatom ludnuści, poruszająca powszech­
nie znane bolączki i budząca najżyw ­
sze echa. Nie chodzi o to, w jakicli 
-nteiicjach wygłaszano te filipiki i ja­
kie były ich końcowe, już czysto par­
tyjne konkluzje Nie chodzi o to, że 
niektóre stronnictwa, omawiając n. p. 
zagadnienie nędzy urzędn.czej, c zy ­
niły lo aa ma lorom gloriain 6w„go 
partyjnego sztandaru, b>. będąc nie­
gdyś przy władzy, popełniały te same 
lub gorsze grzechy, które dizii piętnu­
ją. Ale chodzi o nagie lakty, często 
bezspornie słuszne.

Faktom tak hu rząd winien się bac.z- 
nie przyjrzeć, choćby pochodziły z 
nieprzyjacielskiego obozu. Nie wolno 
ich odsądzać od prawdy, jak to nie­
kiedy czym  prasa iprurządowa, dla 
której fałszom i di magogją josl w-szyst 
ko, co wyszło „ z  zatrutych źródeł upo- 
życji"  Bo choć są tam i fałszu i —  
jak się wyraził mm Składkowski —  
„przekręcanie i naciąganie faktów", 
jest również prawda.

Wielu zarzutom przyznano słusz­
ność z ław rządowych, ale wiele in­
nych pozostawiono bez odpowiedzi 
i bez tpiosiowania. Tkwią one dotąd 
w powietrzu sali sejmowej, nie tra­
fiwszy do adresata. A  to jest złe i nie­
bezpieczne,

I r z y  mieniące dyskusji budżeto­

wej dostarczyło niewątpliwie wielu 
ep.zouuw przykrych, drazmącycn, ale 
też poza tym okresem nu  znajdzie 
rząd lepszej sposobności do zetknięc'a 
się ze spo’ eczeńr.twem i jego postu'a- 
tami, du zebrania obfitszych materia­
łów  z nastroju ludności W atmosferze 
ostru ka.mpanji przeciw Si jmowi zgu­
biono niestety właściwy pogląd na 
charakter tej instytucji. Powstała opi 
nja, że Sejm proza stronnictwami, 
wupólpracującemi z rządem, nie wy-

pioj, nie wszystkie prace przyniosły
.spodziewane uwocc, a niezadowolonych 
jest wielu

Dlaczego (ego me przyznać, skoro 
niema, nie było i me będzie ludzi rreo- 
mylnycli i rządów idealnych? Iibiczego 
robi ę z opozycji sejmowej ciało i:ie- 
miarodajne, skoro każdego z jej człon­
ków Inancść wybrała, a zapewne nie­
jednego wybrałaby powtórn.e? Dlacze­
go cały sens opozycji sprowadzać do 
mianownika ag facji par'yjriej, skon  
tak częsfo odi.kocznią tej „agitacji”  są 
—  sprawy słuszne?

Dyskusja budżetowa dostarczyła 
kilku kartek aprobaty i Foljału krvtvki. 
Jedno i arugie jest co najmniej rów n>  
ważne.

i M i  mmm pnsie
z  pc w c d u  p r z / w r ó s e m a  z g o d y  z  W a ty k a n e m .

I L U M I N A L j E, D E K O R O W A N IE  D O M O W  I P O C H O D Y  U L IC Z N E  Z O K A Z J I  Z A K O Ń C Z E N IA  Z A D A W ­
N IO N E G O  SPO R U .

Rzym , 12 lufcgo. (T e ł .  G. P.) Dz.cń 
dzisie jszy jus.. d inein  w ie lk iego  śyłje 
ta w  całych W łoszech. W  Rzym ie  
sz'3'ndary pai*s w. \vy\v:<iszuina na 
w izy ! kir.h gmachach iząduw ych  i 
m ie jsk ich . P ryw a tn i  wiaocicieJe .po- 
'SżjLi 7j3. T e j  pi zykładem. Na pl. Ś\v. 
P io tra  cnhyw a ji j  się o lb rzym ' ' '  ma- 
• i i'S'.ac e racośc.i. —- W ieczo rem  

w szys fk ie  dem y  ilu m inowano. Spe­
c ja lne pochodnie ośw ie t la ją  KapkoJ. 
R e fk k .o r y  o św ic . la ją  kwadiry.gę i 
gI4wi.ie nr; sty. Na ij.'tacach p r z y g r y ­
w a ją  erk ios fry  w o jskow e. Na u.t- 
cach w .c .k ie  ożyw ian ie  i powszechna 
radość. Z  całych W łoch  dochodzą 
podobne wieści. W ie lk ie  przy jęc ie  w 
■domu ks:ęis'\va Coluirna jest gl-ćw- 
nem w ydarzen iem  dnia , gdyż  
oboi kam się iam sfery wa .ykańskic, 
kardyna łow ie , a rys tokrac ja  r z y m ­
ska., d yp lom ac ja  i w łoskie czynnik i 
pnlifycznc.

Z  okaz ji  zawarc ia  uli lad u natsią- 
p -,!a wym.alna sem ecznyc ii  granuua- 
c y y iy c n  depesz m iędzy  'papieżem, 
królom i Muissoliiuini.

W wywiadzie z „PopoJo Romano’ 
kard Vanutclli oświadczył, że pt 
wprowadzeniu ustroju tarzyStawskie­
go ruial stałą naoz.eję na pogodzenia 
się państwa z Kościołem, Prasa zgod­
nie podkreśla, że tylko u-strói faszy­
stowski Włoch zdolny był do zawar­
cia takiego ukłauu.

t i z jm ,  iz .  lutego (Teł. G. P.) Pap ież  
ukazał sfę dziś w  le ży  zewnętrznej ka. 
t id r y  &vj piotra ,  błogosławiąc o lb rzy ­

mie tłumy. Po jaw ien ie  s.ę Pap ieża  wy 

wola ło  n iezw yk ły  entuzjazm.

TT.ES3 TRAKTATU .

Rzyto, 12. lutego. (Tul. G. P.\ Trak­
tat między Slmlirr Świętą a Italją 
składa się ze wistępu oraz 21 artyku­
łów. Traktat stwicrdiaa ponownie, że

Zdemaskowanie me.cd szpie- 
a r s w i  riem e:kieqo,

G ŁÓ W N Y SZPIEG ZD RAD ZIŁ TAJEMNICE W YW IA D U .
łeielonum o»ł naszpgo kores|>t>(Hleinu

W arrzawa, 12. huteiro. (st) Wczoraj 
zakończył się w Katowi-cach sensa- 
cy jry  proces przeciwko a "ow i szT.-'e- 
gestwa niei_ieck:ego, W iktorowi E e l- 
nerkowi, I). urzędnikowi bankowemu, 
oraz iprocownikowi koaiisar!a 'a  p ebi- 
scytowegr w  okrerie powstania górno­
śląskiego. Y/yszfy na jaw reye  amij^e 
szczegóły niemieckiej roboty wyw ia­

dowczej. Bed-narek miał w’ a'>ny sa­
mochód z odpowiednią skrytką dla 
ukrycia dokumentów. Przyznał się 
całkowicie do winy i zonrazował me­
tody dzia’ ania w yw ia lu  niemieokie- 
go. który rzuca setki tysięcy ra  akcję 
szpiegowską w Polsce. Bednarką ska­
zano ra  4 ’ a ’.a cL ż . więz.enia i 5 lal 
utraly praw

Zamsch na poc q i  prezydenta
Meksyku.

C K A Ł O  W  N IM  U I IZ IA L  T A K Ż E  K IL K A  K O B IE T .

AIrk yłt, 13. lutego (Teł O. P.) W io o  

raj puwblańiy podłożyli nabój dynam i 
towy pod pociąg pasażerski pom,edzv 

Copradija a Carnudita. Maszynista z o ­

stał zab ty, a mechanik i k ilku pasaże 

rów  ranionych. Zamach na len pociąg 
w iozący  prezydenta M kasku został d o ­

konany przez giupą rrwutui jnnistów.
•lak słychać, w  zamachu bratu odział 

również III kobiet.  Na niji-jscu żnatezio 

uo zwłoki pewnego niezuane-go mężczy­

zny, k lóry  poniósł śmierć w  czasie eks­

plozji.  Nn l iża ł  on do sprawców zamu- 
chir W  pobliżu zw łok  leża o kilka pa­

czek z re lig i jnem . drukami propagando­

wymi.

W  mieście panuje wjtdkie wzburze­

nie. Z okazj i  pogrz.hu Toralr, areszlo 

wano 31 osób Przed domem naczeln ka 

wiezienia zgromadził  się o brzym i llum, 

który obrzuci! dom k mieulumc

re'Igfą rzymskc-kaloTcka jest ihdyuą 
ze.igją państwową. Uznaj - pełne pra­
wo w Tasności, wylaczns. i bezwzglę­

dną wtadzę oraz suwerenną jurys­
dykcję Stolicy Świętej nad W atyka­
nem, postanawia utworzeni* Citta 
Vaiica.ra pod wyłączną władzą Stoli­
cy Świętej. Państwo włoskie wybu­
duje w  Ciita Yaticana sieć tramwajo­
wą oraz zorganizma służbę pocztową, 
te’ egia.icziią i telefoniczną, za pośred- 
nii-twcm któioj Watykan będzit bez- 
pośredn'" połączony z  mnemi pań­
stwami.

Inne klauzule Iraklatu określają 
kalegor.ie osób, które będą rezydowały 
w Gil a Yatnano oraz ustala przyw ile­
je, ja Kie będą przyznane dygnitarzom 
kościelnym i osobom dworu ponlyfi- 
kalnego, a nie rezydującym w Cilla 
Yaticano.

i , u.ttal przewiduje miedzy inriemi: 

Na żsjdanie W atykanu W iochy  podc.inn- 
ją się wykonan ia  kar za rweniuulne 

zbrodnie pop* tulone na terytorjum  pa- 
•ljcskicm. W inni l>e*ią oitdawani w  rece 
władz włoskich. W atykan  oświadcza, i i  
•seozle się trzymał na uboczu od chwt- 

'owyeh  nteporozumi* ń pom iędzy  pań.
| stwami, oraz od międzynur kongresów 

w tej sprawie, chvt)a że zainteresowane 
strony oilwotaią się same do Watykanu. 
Tcrv lo r jun i  Cita \'aticano rojnzie mu­

siało l)vć uważane za neutralne i niena­

ruszalne
W atykan  oświadcza, że w ie r z e  i ł  

zawarty układ zanewnl mu możność w y ­
konania w  sposób wolny i n iezależny 
rządów diecezii rzymskie j.  Kośrioh* ka- 
loIirki-Wn we W łoszech f w  ca ’ vm śwjaj 

1 eie W atykan  uznaje k rńlrs!wn włoskie  
nod nnnowanteni dyn-sMI Sebaodzk le j  
Bo stoMcą w  Itzyude. Ze swej strony 

W ło ch y  tizn-łn pańs*wo C tn  V»^e>ią& 
-»orl n -n m vzn i ' ‘n  Olea Ś w M r r o .  l !sta- 

w «  z 13. maln 1S71 i w sz-s ' l i le  Inne os 'a  

wy so-7<rzne z trubtatem traco tno« 
obow 'azująeą ,

GRATULACJE CEAMBERL S.TNA.

Londyn, 12 !u ego. (Tel. 0 P )  S:r 
Austin Chamberbin oświadczył, żc 
wiadomość o układzie miedzy Waly- 
kanerri a Kwirynrlem przynin.-Ja wód­
ką radość katol kom angielskim. On 
sam chciałby również wyrazić szczere 
gra'ulacje Jego £wiątohliwoioi i Musso- 
!irii'pnui z powoau a?.ozęśliwego zlikwi- 

I dawania siarego spuru.
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{ 'I  c le foncm  od naszego korespondenta).

W a rs zew a , 12. lu lcgo. (a b .) P re ­
zes ise jn w ^ e j kom is ji w o jykow ej, 
poseł Kościalkowakii w yislosawał do 
M arszałka Sejm u lis i nas ępu jiycy:

„ S e ;m w y K lub  N a rod ow y  z-a p o ­
średnik-, we m  pasła T rąm pczy .is lU c- 
go in terpolow ał runie k ilkakrotn ie , 
juko p izew odm iezącego k om is ji w i j  
fik w e j o jej n iezw t h  w im ie. 8 lu ­
tego na posiedzi niu Sejm u o sw ia ij-  
Ćtckim , że pi za  w n iosk iem  Klubu 
Nar. d o iycz ijcym  a re s zu  zapob ie­
gaw czego  w w ojsku , żadinyeh in ­
nych w n iosków  knnrs ja do  roz 
ifa rżenia tiie 'posiada. Jeżeli zaś che 
dzi o  sp raw ę in ierestrącą  K lub  N a - 
r d « 'W \ ,  lo porozum  :c w alem  się z 
M .n. spraw . w ojak . i <krzyuna!em od 
pow iedź, że \iim. jest w  trakcie o/pra 
cow arda pro jek tu  n ow e j ustawy kitT 
r,ci, w. bec tego prosi o odroczen ie 
kom  s''i w o jsk ow e j aż do  eh w ili u- 
krarwzunia prac w le j ma ter j:.

„Z a zn aczy łem  .jorini.-cześnie, że 
nic uw ażam  za wiekozane i sadzę icż. 
że noe )< ż v  lo ly lk o  w  in ene jarb  
w n n -.krdaw rrw , by spraw ę Ink p il­
ną d la  w o  :ska rozonlr'1-,, "d w  r le -  
cb rcrcśc .1 n rzeds law ic ie li M in. spraw  
w o s k . G w  !a d ezv ’cm . że n a 'w l i -  
roaisl po nzgodn eniu le i sp raw y  z 
M.n spraw  w  o jc;k, kon aleję tę z w o ­
łam,

9.bm. pos. Roja  wieepirzewodiniczą 
rv k t in s j i  w o 'sk o w e j, b rz percizu- 
m v.n :asię. ze mną, zw o ła ł na 12 bm . 
posiedzę,nie kcm EM  z pow ołan iem  
s.ę na ar t. 76 reguł. P c d a :re  pi w ę ż ­
sze do w A;Inni nic i p. M arszalka 
znr.naczam. że uważ.-m  z w A r i ę  ko 
n nsii w o jsk o w e j p rzez p. R o :ę za 
bezornyy-ic, pdvż a rl. 76 nic może b vr 
w  tym  w ypadku  ąas'oiso.wanv, zaś 
Ąrf. 75 ree iilam im i writbec lego, że 
jest om eb ren y  w  S en n e , nie m oże 
rów n ież  m ieć m ie jsca ."

. •'> pism o ,p. M arsza lek  odpo
w ied z ia ł co nas ępu je:

„ la k o  przewód,n :c zą cv  k om is 'i ma 
Pan  p n i " ’o p ededzon ie  j r ! d z ie le5- 
- zr n'’ \v( I:ić. zw l-s.zcza o ile  liędzir 
brak obfcr-ośei referenda dan e j sp ra­
w y  m  ro -io^ zon iu  kom i ; fi."

M im o lo k u n N a  pod przew . pos. 
R o ji zebrała  się i obradow ała.

TY N ł D i E X  c  nrenrnłif

d l a  p . K0ŚŁIAŁX 0Y7SX IFG 0.

W a rs z a w a , 12 lutego. (nh ) Na dzi-  

siejszprn pos iedzen iu  lejm owej komi­
sji wojskowej poseł Trem '-czvński zq’ o 
ził wniosek o w v ia 'e j. 'e  rM -m  nienf. 
noścj posłowi Kościalkrwskienro, jako 
przewodm czietm n tej komisji. W n i o ­
sek len Sędzię  g ło s o w a n y  na p rzys z ło -  
t y g o d n io w y m  pos iedzen iu  kom isj i .

■ is o r .fałkowski wyjaśnia dzienni­
karzom, iz po o . r z y m a i i iu  pisma Mar­
szalka ,i,e odwidal posiedzenia korni 
sji, wycliodjcje z założenia, te  nie zo- 
slalo ono przez niego zwoła,ne. Człon­
kowie komisji znając regulamin, zdają 
sobie sprawę, że posiedzenie lo nie mo­
że mieć iadre-jo znaczenia i że żadna 
uchwala, która zapadnie na komisji, 
nie m »  e bye przeimictem dalszych 
obrad St-jmn. P. Kościalkowski raz j e ­

szcze zwrócił uwago na próżny prece­
dens, k.óry może mieć najnorsre skut­
ki w priyrsłoćci. Np. mógłby klórykol- 
■w ek z wicemarszałków Sejmu p^mi- 
mo obecności Marszalka £e j® a  ir  W ar-

szawłe —  zw oływ ać plenarne posie­
dzenie Sejmn

Komisja wojskowa przyjęła trzy 
wnioski: 1) uchwala wyrazić solidar­
ność z p. Roją, 2) uznaje zwołane przez 
niego posiedzenie za słuszne i uzasad­
nione, 3) wyznacza następne posie­
dzenie na 20 bm. 1, Gloscwan.e nad

wniuikieni o wyraćcnie nieufności po­
słow i Kościa-kowrk.eruu. 2. Fpiawo- 
z ia n ie  o wnroaun Kraba Narodowego 
w  oprawie nznpelnitssia art. 141. rozp 
Rady K inistrów  w przejm iecie wpro­
wadzenia w  życie ustawy wcjsKowcgo 
postępowania karcego.

U / l ł i lN M K A H / E  1‘U L S C Y  W  GOŚCI­
N IE  U „IZW1EST.J1*. 

ITeleloneni od naszego korespondenta).
W arszawa ,  I jh  lutego, (st) Dzienni­

karze warszawscy, k tórzy  bawil i  w  M o­

skwie w  czasie podpisania p ro 'oko!u  
Litw inowa, zetknęli się z m iaroda jnym i 
czynnikami sowjeckimi. W czo ra j  dzien­
nikarze po 'scy w Iow. korespondenta 

Pa la  p. Stoka i korespondenta ,,lzwie- 
stj i"  w  W arszaw ie  p. Bratnia pode jmo­

wani byli  obiaurm przez naczelną re­
dakcję „ Izw us t j l* ' .  Bv l i  również na 

przyjęciach u ambasadora francuskiego, 
posłów estońskiego i łotewskiego. W y ­

jazd  do Polski na"stąpi dziś w  poiudnje 
 o

iSiii tliiiieilis szsśi a miiii młoilsKeh.
N O W Y  P R O J E E T  U S T A W Y  O S A U O  R Z Ą D A C H  F C W I A T O W Y C H .

i ,  K W I L T N I A  B R .

PRO JEET K A  WEJŚĆ W  SYCIE OD D N IA

W arsraw c, 12. lutego. (Teł. C. P.j 
Sejmowa jiodkomisja dla spraw samo­
rządowych obradowała d*;ś nad pro- 
jckbm ustawy o R a iach  pawiaiowyca 
w  Kalopoisce. Ref, ront p. 1’uLok 
przodatawił projekt następujący:

Nowa ustawa zatrzymuje davud 
przepisy, dotyczące ustroju i  sposobu 
(lz‘ a.3uia organów ta  mc rządu pow, 
z rartępującemi suuaram i: 1. Kiasta 
Nowy Fącz, Tarnów, Rzeszów, Prze­
myśl, Stanisławów i Taiuopol zastaną 
wyłęczcEo z  powia ć w samoiządo- 
wycIi. 2. Zgoanie z Konstytucją sta­
rosta t ę l z e  przewodniczącym ty k o  
F/ydzia'u Fowiaiowogo. 3, Rada Po­

wiatowa będzie wybierała prezesa 
R a „y  Pow. ze swego grena. 4. Ilość 
członków Rądy Pow. wynosić będzie 
najmniej 24, najwyżej 36, zależnie oJ 
ilości mieszkańców w  powiecie.

Dotychczasowa oraynacja czadowa 
zastąpiona będzie ordynacją nową, 
opartą na następujących zasadach:

1. Wyboru Rady pow. dokonywać 
będą na wspólnoin posiedzenia Rady 
gminne. 2. Powiat będzie podzielony 
na okręgi wyborcze wielomandatowe. 
3- Odrębnie łw orzore okręgi
miejskie, odrębnie zaś wiejskie. 4. Gło 
9avvan'ie i rozdział mandatów dokony­
wane będą według systemu wyaorn

p.oporcjoraTego. 5. Obieralnymi ną 
członków Rady pow będą obywatele, 
posiada.ja.cy obie-ralność do Rad gmin- 
nych. W yłączen i oa piastowania mar. 
ćaiow  są urzędnicy i tuuAcjounrjuszs 
państwowi powiatu i gminy, oraz 
członkowie Wydziału wojewódzkiego 
i funkcjonariusze władz nadzorczych 
” 5 *  •'•'Tnorzadem pow., WTe-szr.ie osę- 
ńy, które nie mogą być obrane na 
rauuych w gminie. 6. W ydzia ł pow. 
ubierany będzie przez Radę powiato­
wą z pośród członków tejże liady.

Projekt przewiduje wejście w życie 
ustawy z dniem 1. kwietnia b. r.

ę a a a g g m s  - ^ ^ s a E s m s m m s s s m s s s m ^ m  ■ m m  wsssasBuus,

E u r o p a  w  o k o w a c h
„białej 9  *  r  D R

smiercŁ”a
S Y T U A C J A  YV P O L S C E  N IE  P D P R A Y Y T L A  SrE- —  O B S F R Y V A T O R J A  N IE M IE C K IE  Z a P C Y Y IA D A J Ą

Z W Y Ż K Ą  T E M P E R A T U R Y

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

YY nrszawa, 12. Ju'ego. (s l . )  Dziń 
o godz. 8 rano w  całej Polsce mglisto, 
%v cingu dnia pochmurno. YV YVar- 
s-zawic o godz. 8 —  24stopni, o 10 — 
22, w  Pińsku 20, w  Gdyni 2 ł,  w  K r a ­
kow ie  27, W i ln  ie 25, Poznam  u 26, Zn 
kaparem  26. w  Ha li  Gąsien icowej 22, 
M irsk iem  Oku 23, C ieszynie 31, P o ­
hulance 23 stopni. —  Pod wioczc r 
temperatura nieco się podniosła.

MItOZY W  WAB.SZA W IE .  

(Te le fonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 12. lutego (st) Dziś ko 
munikaeja telefoniczna między W arsza­
wą a wszystkimi miastami j st przyw ió  

eona, chocleż  bardzo ntiudnlona, a lbo­

wiem niemal z Uażdem miastem rozm o­
w y odbyw ają  się ty lko  no jednym  prze 

wodzie. Pogotowie ratunkowe w  W a r ­
szawie w  dalszym ciągu jest oblężone 
orzez odm rożeńeów  Jeden z oddziałów 

Pogotow ia  udzie lił  pomocj w  230 wy 
padkach.

Dzjś i wczora j p rzvbv*o  do s to l ic  
1 2 1  wagonów  węgla. C.elim wyładown 

n-ia ich p rzydz ie 'ono  fiut) żo ' i i ierzv .  Poz- 

taborem mie jsk im  węgiel rozw oz i  di 
składów 30 samocliodow pożvczonvcl 
przez wojsko.

W  K R A K O W IE :

Krekow, 1 2 . lutego (Teł. G. P.) Pz' 
rano termometr wskazvwa i — 2 t C. N 
żądanie prasy mają być zainstalowane

p iecyk i w wagonach tram w ajowych .  Zor
gam zowauo  w jóż i iych  punktach m ia ­

sta ogrzewaln ie  z lo zdaw an iem  bezp at 
nera lierbaty. Szkoły zamknięto  do śro­

dy wlącznj- .  Siróźnieińa poc iągów  ze 
Wschodnie j  Malop. są bardzo zuacznc. 
C n a  ntcmul sieć te le fon iczna pod Kru- 
kuwem zepsuła

W i m  FOR FANLOMIERZEr.1,
Radom, 12 lutego. (Te*. G. P.) Do­

noszą z Sandomierza: Od paru tygodni 
krążą wicśc. o pojawieniu s:ę wilków. 
Mówią o szeregu wypadkach wtargnię­
cia zgłodniałych zwierząt do zagród 
ludzkich. W  pon:edziałek wilk gor.il 
małego chłopca, 'ecz 'zosial przez lud­
ność spłoszony

W IEDEŃ TRFKWT DO POLSEIEGO 
W ECLA.

Wltden, 12. lutego. (Te!. G. P.) 
Liczne posągi z węglom, jaidące Z 
Polski, utknęły pomiędzy Boguminem 
t Przerowcm z powodu zaiwieji śnież­
nych. Fakt ten wywołał w Wiedniu 
wielkie zaniepokojenie, gdyż brak 
węgla daje się bardzo odczuwać.

*.V N IE M C Z E C H .

Berlin. 12. luTgo . (Ta l .  G- P )  YV 
:n?n ubicg 'e j nocy lemperalura w 
'eriiin-:e ww-nosFa do minus 23' C 
‘ a Ś!p«ku bv lo  30 stopni. Z  obserwa 

rorjum  m eteoro log icznego k o m u n i­

ku ją , że okres m ro zó w  osiągngl o- 
becnic p u ik t  k u lm in acy jn y  i oczc- 
kisvać na leży  wzrostu  tem peratury. 
Ze  w szys .k ic li fi.run nadchodzą w ia  
dcm ości o lia rdzo licznych  w y ­
padkach śm ie ic i W fik u .e k  za- 
maiźnięc-ia. M ruży puczvuiily o grom ­
ne sr>us,oszen .a, zw łaszcza  w srod 
aw ici zyn y ,

N A J N IŻ S Z A  T E J IP E R A T U R A  W  B U L ­
GA IU1.

Sofjn, 12. lutego. (Tel^ G. P.) Stan 
m ro ió w  staje się coraz większy. W  Ł o ­

mie nad Dunajem temperatura w y n o ­
siła 31 stopni. Jest lo  najniższa tempe­

ratura jaką k iedykolw iek  zanotowano 
w Bu'gorji .  Zg 'odnia le  stada w i lk ów  po­

kazały się w  różnych okolicach buf- 
kanu

0F7A“ Y  MROZU W  R U SITN :!.
Bnkareszt. 12. lutego. (TU. G. P )  

W cingu jedno) p-zudwczorajszej nocy 
zmarzło w Rumunji na snrerć 9 lu­
dzi, przeważnie w okolicach Jass.

30 O K R Ę T Ó W  ZA G R O ŻO N YC H  NA 
B A Ł T Y K U .

Berlin, 13 lutego. ITel. G. P '  Z oko 

lic zachodnich wybrzeża Bałtyku nad­

chodzą niepoko ące wieści. O ko 'o  30 o- 
krętów Im in. potskich), k tóre ogrzęzdy 

w lodach sygnalizują o pmrtoc. Zw iązek  
ż a g l u w  Hamburgu zaooatru|« przez 
samoloty okręty te w  prow ianty.
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Panowanie mrozu we Lwowie.
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O B E C N IE  S Z C Z E L N IE  O T U L A J Ą  T W A R Z .

N A  B AŁTYKU .
Kopenhaga. 12 lutego. (Teł. G. P ) 

Sytuacja w .cieśninie duńskiej m-ie- 
uiegła zmianie Zaledwie zdolamo 
uwoŁnić niektóre "promy z doków lo­
dowych. Wczcirai utknęły w  ludach 
p u m y  kolejowe, na których znajdo­
wało się 1.1U3 osob

MRÓZ W  Wjj BRYTANJI.
Londyn, t2. lutego. (Tel. G. P.) Od 

kilku dr.; panuje w  całej południowej 
' nglji , W a l j i ,  a częśc iowo w  Szkocji 

i ł r landji silny mróz. Z wie lu stron ka­
nału La Mancne i morza  Połnocnego  d o ­

noszą o  katastrofach -morskich. W  fa ­

talnej sytuacji znalazł się parowiec bel­

gijski „V i l la  de L i e g e “ , rzucony na ska­
liste w ybrzeże  koło  Dover. Szalona bu­

rza nie pozwoli ła  na ratunek, dopiero 
po t godz ra townicze  łodzie  motorowe 

zdoła ły  uratować podróżnych i załogę

M ROZY W  STANACH ZJ.
Nowy Jork, 12 lutego. (Tel. G P )  

Na całym terenie Stanów Zj. w  d. c. 
notow my jest spadek temperatury. 
W  Montanie i w  Wywmrng notowano 
tO stopni poniżej zera.

■ h b *  O M B M H m

P O C IĄ G  O B A L I L  R U S Z T O W A N I E  
Z R O B O T N IK A M I .

Kielce, 12. lutego. (Tdl. G P .) Nu 
szlaku ko le  jow ym  D\\ 1 kory-Jakuba 
wice pod Sandom ierzem  pięciu ro ­
botn ików odn osiło ciężkie ran } wsku 
tek zawalen ia  się rusz owainia p rzy  
D iKlowac h ko le jow ych . Zaw a len ie  
spow odow ał prze jeżdża jący  pociąg.

------- o—

KOMISJA D L A  Z B A D A N IA  S P R A W Y  

P O D K Ł A D Ó W  KOLEJ.
W arszawa ,  12. lutego. (Tel.  G. P )  

Sejmowa kom isja budżetowa uchwaliła 

wystąpić na plenum Sejmua z wnioskiem: 
D la zoadan la -zaku pów  nadkładów kole 

(owych Sejm wyb ie ra  kom isję  w  skła­

dz ie  6 osób, która ma przedłożyć spra­

wozdanie najpóźn ie j  na początku p rzy ­
k le j  sesji budżetowej.

P O D P IS A N IE  P O L S K O  Ł O I  E W .

S K IEG O  U K Ł A D U .
Ryga, 12. lutego, (Tel G. P.) W  dniu 

dzis iejszym nastąpiło podpisanie łotew- 
ko-po lsk iego  układu handlowego i k on ­
wencji  ko le jowe j .

SPRZECIW  PROKURATORA 
W  SPR AW IE  W  O JCIECHO W  SKI2 ti 0.
fT (le lo iu*m -*(l nasze>*a Koi c-neurliutlu-

W arszawa, 12. lutego, (st) Podprok 
Nisenson. który oskarżył Jerzego Woj­
ciechowskiego w  sprawie zamachu na 
Lizarowa, za łoży ł protest przeciwko 
wyrokowi, żądając bezwzględnego u- 
znania L izarew a za osobę urzędową, 
•a,zamach jako dokonany z powodu 
pełnienia obowiązków służbowych.

 o  —

Ł O T Y S Z  U Ś P IO N Y  I  O G R A B IO N Y

! Tele fonem od naszego korespondenta.)
W arszawa , 12 lutego, (st) W  poc ią­

gu pośpiesznym - W arszawa-Turm onty  
jechał obywatel łotewski Gabrjeł Pre- 

zen W  Białymstoku weszło do przedz ia­
łu dwóch  panów, k tó rzy  palili cygara. 

W  pewnej chw il i  Drezcn usnął, a gdy 

się obudził by ł  już sam w przedzia le  
i stwierdził  brak pnrffeln zaw iera jącego  
700 zł., 300 doi.  I .500 łatów.

— " 0
W FIG IE R SK O -B L Ł G A R S K I  P A K T  P R ZV .

JAŹN I.

Sofja . 1 2 . lutego (Tel. G. P.) Prasa 
podaje, iż rząd węgierski zw róc i ł  się do 
rządu bułgarskiego z pro jektem zawar­
cia paktu przyjaźni. W  związku z  tern 

toczą się rokowania. P ro jek t  paktu zre­

dagowany jest w  myśl klauzul L ig i  Na­
rodów.

L w ó w ,  13. Juitego.
■ Inslytult m cteoro lcg iozny  na P o ­

litechnice lw ow sk ie j  no tow a ł daiś 
rano o godz. 7 -m e j —  25.2 G., w  p o ­
łudnie o godz. 13-tej —  22 C. Z a zn a ­
cza się tendencja ku zwyżce , a co za 
leni idzie, ku pcw nomu ociepleniu., 

(---) Tem pera tu ra  w  c iągu  d w a  
wczora jszego  nieznacznie się pod 
wyższy  la i w  ciągu dni notowa no w  
mieście 19 eto 20 stopni Gclsjusza 
Około  10 wiecz. nastąpiła zniżka i 
O bserw a lo r jum  na Politechnice w y ­
kazało m inus 22 stopni. O lej sam ej 
godzenie stacja metereołogiczna w  
DuManach w ykaza ła  w  polu 33.2, na 
'torfowiskach m m i i  31 słupni C. B a ­
rom etr  zapow iada  zachmurzenie, 
coby w p łynę ło  na ocieplenie.

Głód w ęg low y ,  
d a ją c }  się ta,k do tk l iw ie  w e  znaki 
mieszkańcom naszego mrasta, t rw a

Lw ów , 13 lutego.
Jak się dowiadujemy, na terenie 

lwowskiej Dyrekcji kolejowej ruch czę­
ściowo podjęty na linjach: Lw ów  —
Stanisławów, Lw ów  —  Rawa Ruska, 
L w ów  —  Podhajce ( d z i e n y  ruch po­
ciągów), Lw ów  —  Jaworów (-wieczor­
ny ruch), Lw ów  —  Kraków. L ‘nja do 
Stryja narazie jeszcze zamknięta. Po­
ciągi pospieszne z Warszawy i Krako­
wa do godz. 18-tej nie przyszły, spó­
źniono na czas nieograniczony. Nato-

W srs za w a ,  12. lu ’ ego. (sit.) W ł a ­
dze bezpieczeństwa z l ik w id o w a ły  
niebezpieczną bandę szp iegów  GPU 
mińskiego. Banda składała się z sa­
m ych  U kra ińców , a  zadami cm je j  
było zdobycie  p lanów  m ob i l iza cy j­
nych 13 p. arł. poi., oraz w y w ia d  ko- 
I e 'ow v .  S zp iedzy  wciągnęli do  sw e j  
akc ji  szeregowca W ład . Ciśluka 
(U kr . ) .  k .ó ry  pracował w ka.ncelarji 
13 p. a r l .  poi

Atak na dokumenty udałby się, 
gdyby nie to, że Ciśluk otrzymał ur­
lop i wyjechał do Równa i D-uona, 
gdzie urządzał nocne pijatyki, wyda­
jąc masę pieniędzy. Władze zaczęły 
go śledzić. Stwierdzono że Ciślnk

w  da lszym  ciągu, a lb ow iem  p i z y -  
by le  transporty węgla  nie są w  sta­
nie pok ryć  zapotrzebowania . T o  też 
w czora j od b yw a ły  się istne w ę d ró w ­
ki m ieszkańców  po składach, a  cale 
pit^grzyn.iki w y ru s zy ły  na dworzec  
k o le jow y ,  spodz iew a jąc  się, że tam 
ła tw ie j  w ęg ie l  dostaną. W ła d z e  j e d ­
nak za rządz i ły  odprow adzan ie  w ę ­
g la  do składową gdz ie  sprzedawano 
go pod ścisłą kontro lą  (o  czC-m p isze­
m y  na kinom m iejscu).

Pogo tow ie  ratunkowe

\vt zora j cipa tryw a lo  m nóstwo osób, 
k .óre dozna ły  edm rezen . G y fra  o- 
patrunków  dnia  wczora jszego  w y n o ­
si ponad 14C0. Funkc jonu jąca  spraw  
nic herbaciarnia (na  którą sypią się 
w  dalszym ciągu liczne datk i w  g o ­
tówce i w naturze) w yda  la w czora j 
1390 pcrc.J gorącej i ie r l ia ly  z  cu-

miast ze Lw cw a  odchodzą pociągi na-
agół regularnie. Jutro podjęty będzie 
prawdopodobnie ruch pociągów do 
Stryja.

W  dniu dzisiejszym podicto rnr.h w 
obręb o stauis awowskiej dyrekcji ko­
lejowej. Jak się dowiadujemy, koleje 
iDsnnńekie w znow iły  również przer­
wany ruch kolejowy.

O godz. 17-tej notowano na dworcu 
głównym —  22 C Na przestrzeni no­
towano maximum —  27 C.

fest rzeczyw iście Kzyiagrąm, opłaca­
nym przez wywiad rowjecki,

jjuy podkradt

się pod drzw i kancelarji zaskoczyli go 
w yw iadow cy  z browningami. Szpiega 

zakuto natychmiast w  kajdany. Podczas 
ś ledztwa C.śtuk wyda ł  całą bandę. Nale­

żeli do niej niejaki W ts y l  Szkolar,  
herszt szajki, Dubińskl (k tóry zbiegł do 

Rosji)  oraz Iwan  j Sergjej Kądziołko- 

w ic i M iko ła j Tam ków .  Znaleziono kil- 
Kanaście aparatów fotogra f icznych ,  k i l­

kaset fo togra f j i  ob jek tów  wo jskow ych  (  
kołejowTych oraz kom prom itu jące  doku­
menty. K ądz io łkow ic  zeznali,  że prze­

kradali  się do Mińska, skąd o trzym yw a l i  
p ieniądze i  instrukcje

krem. W ic i e  osób o trzym a ło  rów n ież  
bulki i keksy.

Mrozy zaskoczy ły  n aw e t  n ic ­
ień re

przedsiębiorstwa gastronom iczne, 
które .nie zdo ła ły  zaopatrzyć  się w 
węgiel, to też w  l i iek .ćrych  loka lach • 
panuie r.-zcra/diweóśrrno.

W ie lka  kawiarnia Lon.yre przy ul. 
Trzeciego Maja z powodu braku opalu 
zamknęła wczoraj wieczorem swoja 
podwoje. Cały szereg kelnerów, muzy­
kantów, artystów i Id. z. rodzinami zo­
stał pozcawńny zarobków.

\Y związku z silnemi mrozami krą­
ży  uporczywie oó dwu dni wersja, że 
pewna panna odmroziwszy sobie nos, 
po przyjściu do domu wetanęła go dn 
gorącej wody. Po chwili nos całkow:- 
cte odpadł, a zrozpaczona panna sko­
czyła z II. p. n? bruk i poniosła śmierć. 
Należy stwierdzić, że wers.a ta nie od­
powiada prawdzie. Przynajmniej jed­
nak odniosła ona ten skutek, że w o- 
statnich dwu dniach w idziało się na 
ulicach yanie z noskami szczelnie ow 
n i;tem i szalami.

F 0LS K 0  -S0WJEC1CA W Y M IA N A  
W IĘ S tW Ó ^  FCL1T.

(Te le fonem  ,t.,..ZC;gó „o .  wajoudenta.l 

YJarEzawa, 12 lutego, (st) W  naj- 
I bliższym czasie oczekiwane jest w 

Moskwie, ,iak donosi korespondent ag. 

„Prbśs“ , podpisanie umowy polsko- 
sowieckiej w  sprawie wym iany więk­
szej i.cSci więźniów pct.tycznych.

B A P T Y Ś C I  S ZP IE G A M I ANG. W  SO­

W IE T  ACH ?

Mtńsk, 12. lutego. (Tel G P.) „Zw ie-  

zda“  podaje, że władze sow jeek ie  wy 
1 k ry ły  w  M niszcz fżu ie  szpiegowską or 

ganizację  angielską, do której należeli 

baptyści. Pod pozorem działalności re 
ł ig ijnej baptyści dziatali rz>-komo na 
rzecz w yw iadu  angic lskiego.j? )

 o -------
B B A Z Y L J A  I A R G E N T Y N A  ZBOJKO 

TUJA. P A K T  K E L L O G A .

Londyn, 12. lutego. (T e ! G. P  ) P o d ­
sekretarz spraw zagr. ośw iadczył oslat 

nio w  Izbie  finrn, ze dwa państwa po­
łudniowo amerykańskie, B razv ' ia  i Ar 

gentyna. nie przystąpią do paktu Kello 

• ga. Sprawa ta w iąże  się z ansłroiem 
skierowanym  przec iwko Stanom Zj.

 o-----
K A T A S T R O F A  t # T  E .J 0 W A  

W  M E M C Z F C I? .
Berlin, 12. Iińcgo. (T e l .  G. P  N O 

północy nastnpilo na s 'a c j i  Burg- 
rhcm.pitz 'zderzenie pospiesznego po- 
riaffu berlińskiego z w agonem  . s y ­
p ia lnym  pociąeu Berlin —  M o ­
nachium. Prze<!in‘a część wacenu 
sv,p:a lnego  zestala rozbita. M ów ią  o 
1 za b itym  i  20 rannych.

W S P A N I A Ł Y  D AR  TO RD A .
N o w y  Jork, 12 lutego. (Tel. G. P  I 

Dla uczczenia roczn icy urodz :n E d ;sona 
Henryk Ford przeznaczy ł m łłjon fnn fów 

szfer ł ineów na muzeum w zo ró w  i wy 
na’ a rk ó w  F.d’ «ona.

Każdy
winien zesAoe

* członkiem L^O.P.P.

Kuch pociągów
o g r a n i c z o n y  d o  n o ł o w y .

(Telefonem od naszego koresnondenfaj.

W arszawa, 12 Iulego. (st) Klin. ko­
munikacji wydało polecenie wszystkim 
dyrekcjom kolejuwym, by ruch pocią­
gów osobowych ograniczyły do E0 prc.

Najgorzej przedstawia się stan rze­

czy  w  obrębie dyrekcji lwowskiej. U- 

tricymane transporty żywności.

Ten stan rzeczy jest n iezw ykle gro­

źny dla samego nwoira, który —  

jak wiadome —  zupełnie pozba­

wiony jest dostawy węgla. -(0 pocią- 1 
gów utknęło m ięazy Krakowom a Rze­
szowem.

Alin. spraw wewn. wydal zarządze­
nie, ażeby, roztoczono kontrolę nad 
przychpcizącymi do poszczególnych wo 
jewódzlw transportami węgla i ażeb'’ 
dokonany byt sprawiedliwy podziel 

I bez względu na praw " odbiorców, do 
których węgiel b y ł skierowany

iiiiłt w Swowskiej.
CZĘŚCIOWE URUCHOMIENIE SZEREGU F0C IĄG Ó W .

s s p k s i r  iskriisicFsli
w  s ł u ż b i e  m 3f . s k « e i  czwez.w y c z a j  k i .

U D A R E M N IE N IE  G R O Ź N E J  R O B O T Y  W YYYTAD U  W O J S K O W E G O .

(Telefonem od naszego korespo-ndeńab
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Dzień m m m  udarów Lwowie.
Groźny ogień na ulicy Sapiehy w magazynach Ilartwiga . - -  Boha­
terskie wysiłki straży pożarnej  -> Spłonęły dwa sklepy. -  Barak stacji 
kleparowsktej w  płomieniach. -  Pogotcw e pożarne pracowało z posw ę -

ceniem przez cały dzień. *
Lw ów , 13 lutego.

(— ) Dzień -wczorajszy byl dla lwo­
wskiej Straży pożarnej prawdziwym  
dmem ndręki i wprost podziwiać nale­
ży tę niebywale ciężką i ofiarną pracę 
lwowskich strażaków, którzy przy tak 
niskiej temperaturze, jaka była wczo­
raj, od wczesnego ranka do późnego 
wieczora Łez p rze iw y pracowali nad 
gaszeniem pożarów, które jak gdyby się 
uwzięły, wybncnaly jeden za drugim, 
coraz to w  nnem miejscu. Tak się 
wczoraj złożyło, że sLraż poż.arna, która 
jak na zapotrzebowanie Lw ow a posia­
da jeszcze

£byt szczupły tren,

byle w zyw ana z  jednego ognia wprost 
do drugiego, a k.ika razy nie zdązyt 
samochód pożarny wjechać do garażu, 
a już musiał nawrócić do nowego 
ognia.

Chcąc dać chronologiczne sprawo­
zdanie z wczorajszej akcji straży pożar­
nej tr.zeba 'zaznaczyć, że już o godz. 15 
po północy wyjechała straż pożarna 
na nl. Potockiego 58, gdzie nrreściła się 
dawniej fabryka Lewińskiego. Tam w 
mieszkaniu szofera na poddaszu had 
magazvnetn od zbyt rozgrzanego pieca 

| zajęta się
| scrarka prasa
I Straż ogień ugasiła.

/

Polar ofssk fóaa ..Grażyna".
Odtąd przez 6 godzin był spokój, aż 

dopiero o godz. 7.05 rano zawiadomio­
no Sfeaź, że palf się kino „G rażyna", 
przy ul, Leuna Sapiehy 34. Na wieść 
o tym pożarze wyruszyły trzy samo­
chody pożarne, jedna motopompa i 
dwie cysterny, pod dowództwem in­
struktora Eociombasa, a w chwilę pć 
źniej wyjechał na miejsce naczelnik 
Straży pożarnej p. Ciećktuwicz

Z chwilą przybycia Straży pożar­
nej sytuacja przedstawiała się 

niezwykle próżnie, 
albowiem ogień, który powstał w pra­

wem skrzydle gmachu „Państwa Sko- 
le ‘ ‘ zagrażał centrniu budynku, zajęte­
mu przez kino „G rażyna", skąd z ła­
twością, mógł się przerzucić na resztę 
budynków. Grozę sytuacji powiększał 
fakt, że w ki'ku ubikacjach, dookoła 
których wiły się kłęby ognia, .znajdo­
wały się

materiały łatwo palne, 
j.nk r.mary, cłiwa, a nawet i benzyna.
Tozatem strychy, które w pierwszej 
chwili objęte Zostały ogniem, zapełnio­
ne b^ły sianem i  słomą.

grodzki p. K'.otzr komendant Tolie ii  
Lw ów— .miasto p. nadkom. Jarczyń- 
iki, jego zastępca nadkom Respondek 
oraz kierownik VI komisariatu kom 
Konarski, który przuz cały czas akcu 
ratunkowej utrzymywał porządek 

Należy jeszcze podnieść, że jedna 
z pierwszych osób postronnych, które 
pośpieszyły na ratunek płonącego gma

chw był p. Jan Nakoneczny, woźny 
„Gazety Porannej". P. Nakoneczny 
jeszcze przed przybyciem Straży po ■ 
żarnej wraz z obchodowym posterun­
kowym zawiadomili Straż o pożarze, 
a następnie pierwsi lozpoczę.i akcję 
ratunkową,' za co później spotkali się 
z uznaniem naczelnictwa Straży p<fi 
żarnej.

EVSTmcwoln! podpalacze zbiegli*
Przeprowadzone dochodzenia w y ­

kazał e, że ogień powstał w  s tep ie  
kołder i pośote.i p. Szczuko.]ty, gdzm 
pozostawiani na noc dwaj chłopcy za- 
wiele napalili w  żelaznym piecyku 
tak, że zajęta się drewniana ścianka, 
a wkrótce cały dtiep stanął w  płomie­
niach. Obaj chłopcy cudem wprost

unlknęd śmierci i zdołał; fylnemi 
drzwiami uciec na podwórze. Z  obawy 
pTzeJ odpowicdzianuśoią zbiegli tak, 
iż do tej porv nie zdołano ich odszu­
kać. Prócz sklepu p. Szczukajty spło­
nął fez sąsiedni sk’ jp , w którym znaj 
dowała się fabryczka wyrobów tektu- 
row ych.

Pu lar na dncrcu w Kr&artwie.

Niezwykle trudna zadanie straży
p o ż a r n e i .

To też zadanie straży pożarnej me 
było wcafe łatwe, tembardziej, że w po 
biiżu zamarzły wszyslkie hydranty i 
nie można było zraleźć wody, dopiero 
po dłuższem szukaniu znaleziono n:e- 
zamarzruęty hydrant u wylotu ul. 
Lwowskich Dzieci, skąd zaczerpnięto 
wody do motopompy. Ognisko pożaru 
znajdowało się w  sklepie z kołdrami i 
pościelą p. Szczukajty, obok którego 
mieszczą się biura i magazyny firmy 
spedycyjnej Hartwin i  £ka, pooddzifla- 
ne od siebie drewi ianemi śo:ankam:. 
Zadaniem Slraży pożarnej było tedy 
przeciąc parnio ognia, ogarniającego 
kino „Grażyna" z jednej strony, a z 
drugiej strony rafować magazyny Flart- 
wiga, które zawierały mnóstwo cenne­
go towaru.

U .a t a u n iT e  n n g a z y n a

Po puszczeniu w  ruch 5 prądów 
wody przecięto ogień, ogarniający ki­
no “ Grażyna", a równocześnie druga 
parlja podjęła energiczną walkę celem 
Drałowania magazynów Hartwiga. 
KJku strażaków wydostało się na 
płonący strych, na który skierowano 
stłumienie wodv. W czasie pracy Lun 
jeden ze strażaków spadł przez to- 
min w  dół i ciężko się potłnkl. Pięciu 
strażaków doznało odmrożeń, tak. że 
n.usiano ich odwieźć do Pogotowia ra 
tunkowego. Dzięki ofiarnej pracy 
Straży udało się opairnwać żyw ioł 
tak, że tylko spłonęły sufity, dach

i kopała, a magazyny same, które w
międzyczasie robotnicy Ilartwiga czę­
ściowo opróżnili, wynosząc towary na 
podwórze, oca a!y Około godz. 10-tc 
przybył na miejsce pożaru zastępca 
mczeh.ika Straży pożarnej p. Szj-a- 
czynski, który objął dalsze kierowni­
ctwo akcji, a naczelnik p. Ciećkicwicz 
w  międzyczasie udał się do drngiego 
gro2nego ognia, który wybuchł na 
dworcu w Klupa-rowie.

Na wieść o groźnym pożaize przy 
bylflfńa miejsce katastrofy przedsta 
wiciele wJadz, a mianowu e komisarz 
rz.ądu prof. dr. Nadolski, starosta

W  chwili, gdy akcja ratunkowa 
przy ul. Leona Sapiehy była w peł­
nym toku, o godz. 8.58 zaalarmowano 
Straż pozamią, że na dworcu kolejo­
wym w K  epaiowie pa i się budynek 
stacyjny. W  garażach Straży ipożamej 
pozostawał jeszcze, jeden samocnód 
i mołoprmpa „Zacb “ , które natych­
miast wraz z obsługą pod Kierown.- 
c-lwom instruktora Grankowskiego w y ­
ruszyły na miejsce- pożaru. Tam oka­
zało się, że w polu za dworcem kole­
jowym wybucnl ogień w  drewnianym 
dużym baraku tzw. „Trzeci towaro­
w y ", w którym również mieści i się

I postemnek Policji. Z i.ezranej nara 
I zie przyczyny powstał ogień, który 

objął sniity i częśc dachu Na miejscu 
I również brak było wody tak, że tnu- 
| siano rrzyciąunąó węże do hydranto 
j g’ ówiiych wodociągów w  nl. Janów, 

sldej noprzez tory uo!ejow“  1 w ten 
sposób dopioro otrzymano wodę, przy 
pomocy K tóre , w ciągu dwóch godził 
ogień z kwidowano.

'i u.aj rcw incz udali się przedistą- 
w ic ie le  w ładz, a m a.n ow ic ie  kom i­
sarz rządow y  prof. dr, Nadolski, s ta ­
rosta grodzki p. K ic tz  i komendant 
po lic j i  nadkom. ItckszyńskL

Fałszywe alarmy.
O godz. 11.45 w  chwiili właśnie, 

gdy  motopompa „Z u c h "  wróc iła  z 
dw orca  klepano wskiego, za.weziwa.nc 
s 'raż  pożarna na ul. Leona Sapiehy 
*1, gdzie  m ir t  p-ewsłać ogień w  pnv- 
•licy. „Z u c h "  naitychmiast w y jccha  
p.a miejsce, ale okazało s-ę, ze m ir  
-zka rcy  lej realność. ,• ode nerw owa 

tri lak częstym: w  ostatnich dniach 

onzaram.i, u efzk w szy  ścielący si-

I Wmmmmia!a „racy ćveń“
mimo silnego mrozu,

S T R A Ż  B Y L A  W Z Y W A N A  DO K IL  KU  R Ó W N O C Z E S N Y C H  P O Ż A R Ó W .

(Telefonem od naszego korespondenta).

(Te le fonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa , 12. luii-go (st) Dziś wy- 
buchnęlo znowu liemat równocześnie 

k ilka pożarów  w stolicy. P ierwszy ogień 

wybuchł w  państwowej fabryce karnb.- 

nów przy uf. Rema na W oli .  \'a szczę­
ście spaliła się jedyn ie  stolarnia. Pożar 

miejscowiono. W  chwilj  ratowania tej 

fabryk i nadeszła w iadomość o pożarze 

w  budynku fabrvcznvm  i earażu przy 

ul. Czern iakowskie j 160 W  kilka minii! 

potem zawiadom ono straż o  dwu no 

wych pożarach, k lóre  wybuchły niemal 

równocześnie p rzy  uk M azow ieck ie j  5.,

oraz przy  ul. Kościelnej na W o l i .  Pchmę 

to tam nieznaczną częśc straży, gdyż 
reszta zajęta była przy  pożarach p o ­
przednich.

SWadki.
L w ó w .  13. lutego. 

Dta staruszki kaleki: Curkowska An- 

'onina. Pacykńw, zl 4 — .

Dla A.' P.t Curkowska Antonina, Pa 

cykó>vt z* 4.—  -

dy m  w  k lc lce  schodowej i mieszka 
niach, powsta ły  przez odgrzewan ie  
zam arz łe j  rury w odoc iągow e j,  prze­
straszyli się i sądząc, że jest ogień, 
zaa larm owali  straż.

O godz. 17.35 doniesiono s 'rażv, 
że p rzy  ul. Szp ita lne j 88, pafi się 
lach. Na miejsce wy jecha ła  m oto­
pompa „S m ok "  i cysterna „Z o r za " ,  
a .po przybyciu  stw ierdzono, że a- 
'a rm  był frb -zyw y  i lokatorzy  domu 
ujrzą w szy  iskry, w y d ob yw a ją ce  s:ę 
z dachu sędzi-!:, że tam pal' stę i yve 
z w a l1 straż

^ r o b n i e ] r * z e  o g r r e .
O gc-dz. 14.20 w y jech a ła  straż po­

żarna na ul. Zadoną 58, gdzie  “W 
mieszkań,i u dozorcy  domu wybuch! 
ogień. Od rozgrzanego p:cca za ję ły  
się sprzę ’y  d om ow e, or£ . 'pośc ie l .  O- 
gień ugaszono.

O gedz. 17.12 zaa la rm ow ano  straż 
poża-nną, że .przy ul. Tkack ie j  27 pali 
się fabryka  „L e n " .  N a c z e k r c w o  

l straży wysia ło  w iększy Iren. złożony 
z m o 'opontpy „Zuch*, „S m o k "  i c y ­
sterny „Żocza " .  Na szczęś, ie mie pa ­
dła stę fabryka, lecz pry watine m ie-  
-■zkanic; na pici wszem p.ęlrze sapa- 
ila się śc'anka pruska. Akc,ą  s raży 

poża 'i ie j  iu:aj k ie row a ł inMiruk.or 
EocmraotiS.

\
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P/oces dra Kclniłca, Pis'i?nera i tazu.

z f r ż e n i a  k w o ly  winkuiacyjnei.
C O  M V . K  D W A J  A D W O K A C I W  S P R A W  IE  P O S Z K O D O W A N IA  F I  RAI Z A G R  A N IC Z N  YC H .

L w ó w ,  13. Iu ego.
( —)  W czo ra j  w  d. c. przesłucha­

no O lku  św iadków , g łów n ie  ad-wo- 
kai.ów. k .ó rzy  in o rwau juwali  w  ejp.a 
w ie  v  n.kulaeyi tow arów  na rzecz 
swu.eli k l i jeu .ow , oraz adwokata  dr. 
Gclbu, k .óry w  sw oim  cza ..e d y l  Lu- 
rosjanwleini em w  „M azadze" .

Dr. Gcib z L-antk i-cin W z. Krcdytiu 
zetknął się przy wpes^jbinrioi p e - w  
szej poż\czki 3.0H0 do larów , k .óre j 
B. W z. Kr. u-dzii U  P is lyncrcw  i. W 
lym  czasie poznał dyr .  L ew ick iego  : 
■dra Rolnika. D ryw i G e lb .w  i się zda ­
je, że sarn pode jm ow ał tą pożyczkę. 
Druga pożv< zka wynos iła  10 CO do­
larów  i procent o ile snó e iprzypomi 
■na 7 i pól od sta. ni es. NTzah 'żrvc  
od tego Piaty ner starał się o kredyt 
cskon low y w  innych bc.kacih, m. i 
w  Z iomnkim Bainku Kred. ICi ik P o l ­
ski zażądał od Pitstynera p rzed łoże­
nia expose o  ruchu technicznym fa -  
b r jk i .  E x jw *e  przcul..ż o, <rC« pn- 
żvczk .  r i e  otrzym ano. Późn ie j  p 
Piistyner ośw iadczy ł św iadkow i i bu 
chaltero-wi f i rm y  Ad lerow i,  że u zy ­
skał w  B. W  z. Kr. kredyt c 'ob rn w v  
na N. Jork. Pon iew aż  d:r. Gelb nic 
rozum ia ł le?o. fo.pin.isij go o w y  Ipj 
maczome. Pustyni er ozna jm ił  mu, ża

będzie odtąd sprzedawał Bankow i 
v» zl Kr. ucw izy ,  jakkoiwicJk li. W z . 
Kr. vą.€, że on n iema pokryc.u i w o ­
bec itgo  odp '0'w.iji.izi.a..iaosć bierze 
bank-na ślepie. W  czny spo­
sób w y . lu m a czy ł  m u sprawę dr. 
Kodrmk.

Dr. Kcrlniik oświadczył, że listy 
„Mazagi" do B. W z. Kr. będzie sam 
dyktował w drodize telefoniczni.. Póź­
niej dr. K. zosilał dyTuktuiem „Alaza- 
gi". O ile o osobisty pogląd świadka 
chodzi, ani ...Mazaga", ani żadne inne 
przedsiębiorstwo przemysłowe przy 
lak diognn kredycie oproc. na 9 od 
sta nnes. nie mogą prosperować.

Świaduk zastrzega się, że zeznania 
jego niekoniecznie dokładnie odżwior- 
ciediają wydarzania, gdyż wiskaWk 
u.plywu czasu mogły się zatrzeć pe­
wne szczegóły. PiUymer potrzebował 
pieniędzy na wykup euro we a wzp ę- 
dnie naczyń. ale z pewnością nie 
pi zypiminnam sobie celu. Pewnem ju H  
że szukał kapitału.

(Przewodniczący przypomina śr.via.d- 
kowi Zezn an ia  w ś'edzLwie, iż pienią* 
dze były pouzenae na wykup i ale- 
r ja ln ) .

fen y  Kcrzer, tylko barazo rzadko. Kur
zera zupełnie nie zna. W B. G. Kr. n.e 
podejrzewano, ze sprzedawane przeka­

zy są li< z pokrycia, ImfUarff/iej, to  
przez kilka nuesię-. y kryc.e bytu bar­
dzo punktualne. jHmadtu B \''z Kr u- 
cliodził za instytucję b. solidną. Zda­
rzały s:ę wypadki, ze do kure>pmid"ii- 
U Li G. Kr w Ameryce wpływały 
p.eniądze na uókrycie danej pozycji li­
stów wyplatowych z pominięciem lian 
ku Wz. Kr. W G<.li wypndkaih trzeba 
się byio informować z czyjego pobee- 
nia i na jaki rachunek pieniądze w na­
deszły.

dr. Koln ik  wyklucza  m użl iwo ić  

lakicb wypadków .

lak  poszkodowano szereg f«rm.

P ł S t y f t s r  w i e r z y ł  w  a w i s z d ^ ,

św iadek  adwokat dr. S Reiss, za zgo 

dą stron me zo t la l  zaprzysiężony, Iilter- 
wemowat on w  sprawie k.lku firm  za ­

grań. o wyrównan ie  ecn tow arów  za- 

wiuku owunycb w B. VVz. Kr. W obec  
n ieotrzymania zaptaly wniócl donlrstt- 
nle karne. Zarządca masy konkursowej 

dr Fischer wypfacit poszkodowanym 
f irmom zaledwie 20 procent pretensji, a 

w uwzględnieniu faktu, że pretensje li­
czy się w stosunku 5.) 7 a doinr, oraz 

bez procentu od dnia ogłoszenia kon­
kursu. należy uważać, że f i rm y  te pra 

wie nic nie otrzymały .  Świadek k w a l i f i ­
kuje postępowanie tych, k tórzy  towar 
wydalj f irm om  bez złożenia go tów l j za 

zbrodnicze. W  danym wypadku chodzi 
tu o f irmę August T ó o fe r  i Ska w H am ­
burgu. która sprzedała większa nartję 

tow arów  korzennych f irm ie  ..Frukfnn-

IJa* oraz L w o w sk ir j  h imperatywie, k ió

re obie wpadły w niewypłacalność. Tak  

samo poszkodowane zostały l i rm y N. V. 

J. Sirks Sooii w kestiaiulcl i ruina T ie-  

genho f fer  Oelmiihle i Erich Knoetie i 
Ska w Hamburgu

Świadek adwokat dr, M Buber in­
terwen iował w sprawie fu m y  Bracia 
Neuman w Aradzie, która sjirzedata bru 

ciom Ktangoin we L w o w ie  300 w orków  
mąki. T ow ar  ten również wbrew  uino 
wie wydano za interesowanej f irm ie  bez 

złożenia kwoty  wh ikulacy jnr j .  Poszko­
dowana fil ma zdotutn odehrnć jeszcze 
250 w orków  oraz ściągnąć 500 dolarów, 

lak że została poszkodowana na 628 do 
tai ów.

Na tern przerwano rozprawę do  dnia 

dzisiejszego,

Fożttr h s t c r y c z r e g o  r? tusza ,
S P Ł O N Ę Ł Y  U E Z C E N N E  A R C H IW A  I D Z IE L Ą  S Z I T k L

Dr. Celb przedstawiał Pistymerowi, 
Ż8 takie waranki wprost Ł a * z y r a ją ,  

ale F. odpowiebsiał „m uszę". Świadek 
nie kalkulował, nie obliczał i twier 
dzc-nie swe opiera na te-m, że Pistyner 
kierował s.ę osubiisti im przekonaniem. 
Był Dowiem optymistą i w ierzył w 
bwofą dobrą gw  azaę Przy drugiej po­
życzce zaciągniętej w 13. W z Kr. na 
sumę 10.01)0 dolarów za/jii* kaucyjny 
sporządzał pro!, dr. Nowotny, świadek 
zwracał uwagę prof. N. na ho-cndal- 
ną wysokość udsc-luk, otrzymał jednak 
odipowiesłź. że „w e Lwow ie wszędzie 
tak płacą” . Pieniądze podejmował 
świadek, osk. Wecker, a czasem także 
woźny. Swiaduk sądzi, że B. W z. Kr. 
wiedzra ua co P istyrer potrzobuje pis- 
Biędzy. ł>r Rolnik zastawszy dyrek 
torem „Mazngi”  interesował zię tern, 
naco idą pieniądze pocnodzace, z po­
życzek i czy ruch w  iabryce się 
zw i ;ksza.

Dr Kolnik oświadcza, źe piprwsza 
pożyczka 3.000 dularów nie mogła być 
Tizyta na surowiec, gdyż została za­
ciągnięta w kwietniu ł'J'24 r., a Stp'rś.w-. 
ęe mogły zostać sprowadzone dupGro 
y  listopadzie 11)24 r. Pieniądze te nie 
im ały też służyć na wyknpno maszyn.

Zstnanla urzędnika 
B^nkn C acn . Kra \

Marjan Krajewski, urzędnik Banku 
Cosp Krajowego pracował w dziale de­
wizowym i był podporządkowany pro- 
kurzyśoue drowi bawi-zakowi. W ie  o 
twn, że B. G Kr. kupował listowe w y ­
płaty od B. W z  Kr. Świadek zastępo­
w ał ana Sawczaka. Tranznkcjp z Ban­
kiem W z. Kr. odbywały się rak, źe zgta 
sza no ofprty, a ich przyjęce oznaczało 
dokonanit tranzakcji. Świadek nie przy 
pominą sobie, by oferty takie składał 
osk. Kur zer. (w  śledztwie zeznał, >,e

także Kurzer) Na 'zwróconą mu uwagę 
odpowiada, że zeznanie w śledztwie od­
powiada prawdzie, niemniej s-kiadat o-

BorTin, 12. Iu ego. (T o b  G. P  )  Z 
Jlagi doino&zą, że dzbś mad ranem 
spłonął lit doszczętnie bistcTycizny 
ratusz miasta L c vd y ,  ł n 'ą c v  t>ircv-
't łtrtcm  arc'-iiiic,L|iirv. O fiara  r'’iom:c

ni ijiatdło rów n ież  a rch iw u m  m ie j-
‘dcic. zaw iera jące  wartośc iowe a rcy -  
d z :e ’a Rzlti.ki, :ak ołirazy, golieli.ny, 
rzeźby itci. P r z v c zy n y  pożaru do- 
‘ vchrzas n ‘e w vk rv to .

ISO
k ' ó r z y  katowali dzieci w  S t u d z i e ń c u .

O S T A T N IE  S Ł O W O  O .S K A R ŻO N Y  C II. -  N IE M A L  W S Z Y S C Y  P C D S Ą D M  Z O S T A L I  S K A Z A N I.

(1 d e fou em  otl naszego korcspondenla).

AYarszawa, 12. łu 'ego. (si )  Ostatni 
dzień przewodu sądowego  o hicie i 
zinęcanie się nad chlopcam: w  zstkla 
cf,zie w yc l  ow aw  czo-popraw ’szym  w 
^tuyizioncu ro.zrmczął sję cd remPki 
s ’irnn do lyczęcych  po jm ow an ia  art. 
120 kodeksu karnego ęi.-kiu.mc ubcud 
dzem e  się z nic-ic m m :>. Sąd udz clil 
osla.inlogo słowa podsądnym . P c n v  
-<zv [ 'rżen iaw ia ł dvr. K waśn iewsk i.  
TwdiŚfcżM że w zaik'adz:e n :e było 
tO'r:unAva.nia z premedytacją  i ka ■
'Io:wa:nia wv< hnwankńw.

Jeżeli zaś wycliowańcy, element 
przestępczy, pobili się między sobą,

to czyż można to imputować podsąd- 
nym? AYierzy, że sąd go uniewinni 
i sądzi, że prasa wyrządziła mu wiel­
ką krzywdę.

Grochal, na którego barki wpadło 
najwięcej zarzutów, prosił cichym 

głosem o uniewinnienie. Trzeci osk. 
yudowŁki, ogrodnik zakładu, któremu 
powierzono wychowanie „karnej ro­
dziny”  mówi, że nawet maturzyści 
nie mogli dać sobie rady z niesforny­
mi cłifoncami, cóż dopiero on, nie 
oosiadający wykształcenia.

Todsądny Osiecki twierdzi, że tdilop 
cy oskarżają go przez złość.

O lb rzym i  d o ż  ir p o d  K r a k o w e m
EFLO NĄŁ DOSZCZĘTNIE BUDYNEK

Kraków, 12 lufpgd 
(s'er3 Dziś o godz. 12 w poi. w Bro- 

nowicach Małych pod Krakowem w y­
buchł pożar w  zabndcwaniach 120 p. 
Na miejsce wyjechały nalychm ast 
dw « plutony straży pożarnej. Budynek 
drewniany, w którym niieściła się szko­
ła podchorążych 20 p. stal w  płomie­
niach Straż była zmuszona wcrąhić 
śeiany budynku. Ponieważ był on nie

SZKO ŁY PODCHORĄŻYCH.
u ,40 ko*» s iti.itieota

ao uratowania, ograniczono się do lo- 
I kalizowai >a ognia i zaliezpieczenia (n- 
, nych budynków. Struubenip wody z 
j sikawek zamioni-ły s ę  na y hmias! w 
j' sruj>y lodu. Akcja, klóra trwała pełne 

cztery godziny, nie osiągnęła pełnego 
i reznlłatn, gdyż bndynek szkoły pod­

chorążych spłonął \ zupełności. l’ -ócz 
straży brały udział w akcji oddziały 
wojskowe

Wielkie wrażenia uczyniła mowa 
Rosowskiego (odsiadującego karę za 

i tiobieie). Wygłosił on życiorys swój, 
m wiąc m. i.: „L i ica  była moją boną. 
a ulicznik ojczymc-m” .

i o |>< ** wodtiiczący ogłosił

w y iok ,
w  k tórym  zostali  zasątlzml dve  Kwaś 

n lrwski 1 l'udinvski na jeden rok  w ię ­
zienia (na podstawię u tn m-.st j.i knię 

umniejszono do (i mieś.), Osiecki 13 

mień (z umnestją —  5 mies.J, Grochal 
3 lata (z amneslją  2 lala), Kosowski 
p ć ' io ra  roku (z amneslją 9 mies.J, M i ­

koła jczyk  uniewinniony, Osowieckl fi 

mics., (z amneslją 3 mieś ), Siennicki 3 

mieś., Budny jeden rok (z amnestją fi 

mies ).
W zg 'ędem  Grorhnli  i Rosowskiego 

zawieszono bezwzg lędny ar-szt,  co do 

innych zwolnien ie  za kaucją od 200 zt. 
do ' 000 zt.

P O D P IS A N IE  U K Ł A D U  O  P O Ż Y C Z K Ę  
R U M U ŃSK Ą.

Paryż ,  12. lutego. (Tel. G_ P.) W  po- 

niedziatek rano w Paryżu podpisany zo ­

stał ostateczny uktad w sprawie rumuń­
skie j  pozyczki stabdizacyjnej.

  0----
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H c Ił , psskarze węglow i!
ENERGICZNA AKuJA W ŁA D Z . -

l w ó w , lb  lutego.

(jp) Godna najwyższego uznania ?- 
nergiczua akcja, podjęta przez w* idze 
policyjne i miejski* z inicjatywy stn- 
rus y grodzkiego, p. K l.tza , w <-e'j 
zwalczania szerzącej się w miaście li­
chwy węglowej, przyniosła już widocz­
ne rezultaty. Dzięki koi.tiuli prowadzo­
nej przez władze policyjne i nffljsWe 
nu Dworcu Cwrniuwhckiin, zdołano 
zapobiec sprzedawania przez niesnmlen 
nych hurtowników wagonowo węgla no 
parek i wszystkie transporty, jakie przy 
szły do Lwowa, sk erowano do rryw al- 
nych składów dla zaopatrzenia łaknącej 
węgla ludności miasta.

Jak bardzo dawał się odczuwać głód 
węzłowy, dowodzi tego fakt, ż° na'y. h- 
miast po pn/yjściii do poszczególnych 
składów transportów, Iworzyly s ę dlu- 
g.“ ogonki, a rejTektanci zaduwalniali 
się. w niemożności otrzymania więk­
szych ilości, naw d

sp ize iażą  k Urn kilogramów 
togo cennego rna!erj'alu opał iwego. Do 
tego ograniczenia zmuszały m,szczegół 
nych handlarzy węgYm bardzo skąpo 
zapasy a olbrzymi popyt. Nie oh-ąc za­
opatrzyć jednych, a puś< ić z kwitk em 
innych, rozdzielali le czarne djanvn 
ty iście homcopatycznemi dc wkarrii, 
aby każdy mógł ogriać bodaj trochę 
wyztęl je ognisko domowe

Wobec tego. żp z powodu^ trudności 
w transporcie węgła wynikających z 

zasp śnieżnych na przestrzeni i po­
pękania szyn, 

ciągle jeszcze nie można s;ę spodzie­
wać, aby w najbliższym czasie w mie­
ść ię iMszem glod węglowy został zaspo 
kujony, licząc się z lem, władzo wyda 
ly energiczne zarządzenia dla ukrócenia 
n;eknlacji, dążącej do tego. aby sprze­
dać węgieł w większy, h ilościach po 
paskarskiej cenie lun uprzywilejowa­
nym, klórzy ją mogą zapłacić. Zostało 
w  tym celu wyda: e rozporządzeń c, że 
w prywatnych składach wełno sprze­
dawać węc el najwyrej w  ilości p j't "ra  
netnara metrycznego na osobę, zas In­
stytucjom wszelkiego rodzaju pa pól 
tony.

Jakkolwiek energiczna akcja władz 
pnzyr.zyuila się do złagodzenia mizerji 
węglowej wśród szeroki, h mas i ukró­
ciła zakusy paskarzy węglowych, nie 
mniej jednak doszło do wiadom-ści 
władz policyjny, h że jednej z k Ikekro 
tnie już piętnowany, h za niedozwolo­
ne praktyki widk-ich firm węgl. udało

LUDNOSo ŁA SK IE  BODAJ DROBNYCH ILOŚCI CENNEGO MATERJAŁUł! —  
N u A Y  TR ICK H iH D LJIR ZY  W ĘGLOW YCH.

” G P Y P A
NA)SKUTECZNIE) CH RO N IĄ

R P A i E T J e t
'■ B E N C .A I  S K C

n. n tM N SK lE C .O  
i 4 >OSIEG41A C R O ZSr»ZA W im  
IU T aR U  riA UH0G1 OODtCHCWf

się wymknąć t pod kontroli i sp.ze- 
duć ju i w drodze kilka wagonów węgla 
na pacek. Dochodzenia w tej mierze są 
juz prowadzone i wydadzą zapewne 
pomyślny rezultat, a nieuczciwa speku­
lacja zostanie w  odpowiedni sposób 
surowu ukarana

. Za tę energiczną akcję w  kierunku 
zaradzenia głodowi węg owemu ludno­
ści przynajmniej w jego najjaskrawszej 
formie, należy się pełne uznanie społe­
czeństwa, lak dla p. starosty grodzkie­
go, p. Klutza, jak i idącego z nim ręka 
■w rękę Z a rządu miasta.

Bję;si8 ternem ciesia se
szeroką k l fenielą .

N A P Ł Y W  SPRAGNIONYCH ROZGRZEWKI- ŚW IAD C ZY O CELOWOŚCI 
URZĄDZBNIA. —  KAŻD A H .3RBA3!ARNIA  W  ZDAJE DO 300 PORCJI 

DZIENNIE. —  EO HERBATY CHLEB

Lw ów , 13. lutugo,
1 jp ). Tak już donosiliśmy, z inicja­

tywy za-«t. kom. rządu r. Frankowskie­
go i naczolnika Wydziału IV. dr. Do­
lińskiego urządzono we wszystkYh 
dzielnicach miasta miejskie

staaje d.a wydawania gorącej 
herbaty 

ubogiej ludności.
W dzklnicy T-szoj urządzono sta­

cję na razie w lokalu komisariatu, a 
w razie potrzeby otwarto zostaną dwie 
Balf-ze stacje, w  ochronce 1’ itsudskie- 
go przy ui. Jabl(uii>wskit.h i w ozhrori- 
ve miejskiej przy ul. Stalmacha. W  
az icn icy  II. znajduje się herbaciarnia 
w su.iomsku LlracJ Albertów, ul Zło­
ta i. 4 i w ochronce miejskiej przy ul 
Nit mcowicza. W  dzitla icy III. znaj­
duje się herbaciarnia w  ochronce

miejskiej przy ul. Zamarstyr.owskiej 
30 W  dzio mcy IV. w tloimi 1. 71 ul. 
Łyczakowska. W  dzielnicy V-te], któ ­
rej ludność najwięcej korzysta z her­
baty, urządzono stacje w lokalu S tac j i  

ratunkowe), dalej w żydowskiem 
schronisku dla bezdomnych, ul. Bui- 
mów 23 i -v miejskim urzędzie opieki 
generalni j przy ul. Umrążczyzny 22. 
Y/ ozie.m cy VI. znajduje się herba*- 
ciarnia w Ykaiu Komisarjatu, oraz 
w Sokole II. W  miarę potrzeby uru­
chomione Lędą dalsze herbaciarnie.

Wczoraj w godzinach rannych z 
ramienia wydziału opieki społecznej 
skontrolował wszystkie herbaciarnio 
r. Ochman i stwierdził należyte icb 
funkcjonowanie. W  każdej herbaciar­
ni w y d a *  rię 200 do 30o porcji dzien­
nie. Z ruchu w herbaciar niaeh widać„ 
że inicjatywa urządzenia ich była 
bardzo żarową i na czasie.

Instytucie i o-soby prywatne spie­
szą z pomocą w te] akcji. K-,syno na­
rodowe złożyło na h erbac ia rn i  300 
zł., Związ -k Dolskich Kas Oszczędr.o- 
ści ICO z ł ,  poszczególni zaś piekarze 
i kupcy dostarczają wiktuałów. Gd 
dziś do htrbaty będzie dodawana na 
zarządzenie zarządu miasta krotnica 
chYba

------ o—  -

F.UUD ZNO W U ZW YC IĘZnĄ . —  B R O N ISŁA W  CZECH O SIĄG N ĄŁ TRZECIE MIEJSCE, 

( 1  e le f^nem ou nasz go  specjał .ego s p r .w o z d ^ w cy ) .

Erynica, 12. lutego.

Uroczyste rozdanie nagród oraz 
raut w salonach samatorjum „Czer­
wonego Krzyża” , zakouc.zyt nu,aZy- 
narodowe zawody w  Zakopanem, któ­
re osiągnęły pod względom upurlowym 
najwyższy poziom. W poniedziałek 
rozpoczął się wyjazd gości zagranicz­
nych. Część sikuciżków skorzy utai a 
z  gościntego zaproszenia Krynicy, do 
której wybrano się Specjalnym pocią­
giem. Dknpedycja krynicka składała 
się z Nmwe^ó.g, Niemców, za.vodm» 
ków HDv7., Oztahów, W ęgrów, Ru­
munów i W łocha. Oprócz tego znaleźli 
się w pociągu: gen. Drzezdziocki, gon. 
Daniec, puta. Bobkowski, pułk. Mond, 
członkowie komisji spontowej PTł.N., 
przedstawiciele związków zagr. repre­
zentanci prasy oraz w i.

Krynica zasłynęła w  ostatnrh 
czasach ze swej rzalLośoi oraz zdol­
ności organizacyjnej. MiieHśmy spo­
sobność przekonać s,ę o tera już w 
ciągu drogi. W N Sączu przygotowa­
no dla wycioczkowców suty pod wie­
czorek. Silny mróz spowodował o; ó- 
ż.nienie. Zamiast o 9, przyjechaliśmy 
do Krynicy o 11 w  nocy. Na dworcu 
oczekiwał gości komitet organizacyjny 
z dyr. Nowotarskim na cze‘ e Rozlo­
kowano przybyłych z nadzwyczajną 
sprawnością. Mimo późnej pory zebrali

się uczestnicy zawodów w domu zdro­
jowym na wspólną kolację, po której 
odby>o się losowanie.

SKoici zapowiedziane na poniedzia­
łek 12 w jjoI. izwabily na Krzyżówkę

Skoki jego ooarfe są mniej na sile i pę­
dnie, odznaczając się na.om ast więk­
szą gracją i elegancją wykonania,
Niemiec kratzer, który w ZaKupanerą 
ulokował się między Norwegami, tym

wiele publiczności. Niestety dokuczli- razem nie osiągnął pełnej formy. Nie,
w y  m ióz popsuł szyki organizatorom. 
Łkocznla zloa jw ac.a ła  zmuszała do o- 
ctroiności. fozatem silny wiatr utrud- 
n.al skoczkom ewolucje. Tern leż nale­
ży sobie tłumaczyć, że nie osiągnięto 
tych długości, na klórę skocznię kry­
nicką stać.

Bohaterem dnia był naturalni.- 
Rnud, którego nadzwyczajne zalely u- 
widoczniły się szczególnie dodatno 
właśnie w dzisiejszych trudnych wa­
runkach. Skoki swoje wykonywał zb 
zwykłą perfekcja, pięknie i stylowa bez 
zarzrtn, zbierając zasłużone oklaski. 
Na drugi plan wysunął się znany »xo- 
czak niemiecki Reckna-el.

Kradzież Mznuktem mrozów.
W ł  A . in  W AC Z G  Z D O B Y L I  U P .  K ^ O P F A  S E L S K IN Y ,

S k lE  ITD .
K O T Y  H O L E N D E R -

Lwów, 11. lutego
(— ) U l . lc gY j  nocy (lokonnnn w śród­

mieściu przy ul. L e g jo n ó w  29., zurtiwu 

lego włamania do .kładu futer (iuslawu 
Knopfa. Z łodz ie je  dosiuli się wprzód do 
piwnicy 1 po wybiciu otworu w tikiepie-

niu. wtargnęli do sklepu, gdzie skradli 
męską kurtkę futrzauą, damski pl szcz 
z lutrzauym kołnIerz«'in, czarne futro, 
100 sztuk skór. k si-tskinowych, 80 skó­
rek z kotów .ioU ittcitk.c j, w j rządzając 
szkodę ua G.oUO zi.

Bronek Czech zajął miejsce trzecie,

WYNIKI SKOKCWs

□roaziankę natomiast sprawił Glaset
HDW , również i Burkert trzymał si^ 
dobrze. Z naszych skoczków obok Cze­
cha wybili się Zucker i Rozmus. Na­
tomiast mistrz Krynicy Żytkowinz,' 
zmuszony był zadowolić się dopiero 17 
miejscem.

Zgłoszonych byłu 31 zawodników, 
star.owało 23, naldluzzzy skok 38 i pó# 
m. osiągnął Rund.

Przed godziną odbył s ^  bankiet w 
I sali Domu Zdrojowego, na którym zgro 

madzih się zawodnicy oraz organizale 
| rzy i zaproszeni goście. W  obecnej 
■ chwili odbywa się rozdanie nagród, 

pocztem nastąp* raut.

1) Ruud (Norwcg ja l nota 229.7, skoki 

55 m. —  58 i pól m.
2) Recknagel (N iemcy) 203.8, skoki 

5C m. —  5t m.
31 Czech Bron (Polska) 20L8, 49 m.

—  47 m.

4) Glaser (Czechost.) 203.3, 51 m —

50 m.
5) K ratzer (N iemcy) 200 4, 44 m. —

51 m
Gj K arzer  (Czechosl.) ( I ID W . )  197.9, 

S8 —  52.
7) C iw rny (Czechost. ) (TSL.)  189.5, 

)7 _  47
8) Zuókcr Franc (Polska) 1892, 42 

i pół —  48.

9) Rozmus (Polska) 185.7, 40 1 pół

—  45.
101 Rajski (Pobita ) 183 7. 43 _  44. 

l t )  Mietelski (Polska) 179 8 . 38 _  43.
12) Szepen (W ęg ry )  17&4, 89 —  «1

13) Pech Rudolf  (Czechosl.) 176.1, 44 

_  43.5)
14) W on d ra i  (Czechosl.) 176, 45 —  47^

15) Bc lgo fer  (N iemcy).  16) Ewin (Po) 
ska), 17) Ź y lk o w ic z ’  (1’ olska). ! 8 ) Kada- 

wy f (Czechosb ) .  19) Vran. 20) Rajski 
Adam (Polska) 21) Bauer (N iem cy) .  22) 

Sieczka (Polska). 23) Kolurik  Rudolf  
(Czechosl.)

p fi? rv  frkrufniSrćui
Moskwa, 12. lutego. (Tel. G. P.) 

W  Leningradzie zakończył się proces 
doraźny przeciwko (1 emigrantom ro­
syjskim, którzy usiłowali nioYgalnie 
przekroczyć granicę. W szyscy skazani 
zosfa 'i ca  rczaBSeiacie. W yrsk  w y­
kocona.
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Z  teutru M a łeg o .

Pożegnań te dyr. Ludwika Czarnow­
skiego,

Lwów , 18. lutogo.

Trzydziestodwu stopniowy mróz 
niedzielny nie odstraszył licznych 
przyjaciół dyr, Gzarnowjikitgo od 
wzięcia udziału w  jego pożegnalnym 
wieczorze teatralnym, na który wy 
bramo nigdy nie starzejący się, zawsze 
pełną prawdy i realnej plastyki kome­
dię Zapolskiej „Ich czworo". Skromne 
byty ramy tego pożegnania, które od­
było się prawie źe w  familijnem kół­
ku lecz za to ty-le serdecznego ciepła 
przewiało w  tym momencie pnzez sce­
nę,'na której namozolił się p. Ludwik 
przez trzy lata, ocalając ją ostatecznie 
dla miasta, że nie można się było o- 
przeć szczeremu wzruszeniu, które 
było dalekie od Konwencjonalizmu 
wszelkich tego rodzaju uroczystości 
Bo dyr. Czarnowski jest nie lada cza­
rodziejem. Niezłomna enurgja, szla­

chetny upór, wiara w  siebie i w  swo­
ich  współpracowników prowadziły go 
przez te trzy łata borykań się z prze­
ciwnościami i udręk wszelakiego ro­
dzaju. Uśmiechem na twarzy umiał 
pokiywać troski, a niejednokrotnie 
niefrasobliwą ucztą z przyjaciółmi 
suchoty galopujące kasy. I jeszcze coś 

'dziwniejszego. Nie znam dyrektora, 
któregoby kochali tak aktorze, choć 
nie ~az jeden bywało „chłodno, głod­
no i niewygodno". Bo był ich towa­
rzyszem i druhom i dobro ich miał 
zawsze na swojom, złotem surcu. Je­
stem pewny, że indzie ci poszliby za 
nim do piekła, gdyby p. Ludwik ze­
chciał kiedyś zjechać w  gościnę do 
państwa Lucyfera. Myślę, że dość 
miał nioraz piekła na ziemi, ażeby się 
tam wybierać. Lecz nawet to ziemskie 
piekło zawsze było ozłocone ludzkit-m 
sercem, więc łatwiejsze do zniesienia 
trtyści współgrający w  komedji Za­
polskiej zrobili śliczny prezent swemu 
kochanemu dyroktorowi. Może mgdy 
nie grali tak ślicznie, tak wnikliwie, 
lak nabożnie. Odnosi się to do wszyst­
kich z p Olgą Bilińską, Czajkowską 
i Nawrockim na czele. Nawiązując do 
tonu wszystkich przemówień poże­
gnalnych i ja nie żegnam kochanego 
p. Ludwika smutnem „bądź zdrów",

F E J I .F T O N  . .GAZ. P O R . «  z 14, IT. 1929. 

FILIP Z KONOPI

A L K O H O L .
(Humoreska ulepi—wdopodobna, a je. 

duak prawdziwa),

Od ostatniej stacji jechaliśmy w  zu­
pełnej ciemności.

Konduktor  wprawdzie  przyrzekł, że 
przyniesie  świeżą żarówkę, ale  jakoś, 
w idoczn ie,  n iebardzo mu się śpieszyło 
Monotonny stukot kół kłócił  się z po- 
lężnem chrapaniem mego towarzyszą po 
dróży, k tóry, obo ję tny  na wszystko, spal 
jak suseł oa kilku dobrych godzin . Obok 
siedzące indywiduum w haweloku, ćmi 
to cygaro, wy jm u jąc  jc  od czasu do cza 
1 u z ust najbardzie j znudzonym gestem, 
jaki można sobie wyobrazić ,  co się teraz, 
w c iemności, znaczyło  wędrówką czer­
wonego, żarzącego stę krążka.

Jechałem z miasta stołecznego na 
wakacje  do domu, co może właśnie było 
przyczyną tego, że lak trudno znieść mi 
przychodz iło  długą jednostajność podró­
ży. Czytać nie można było  —  pozosta­
wała nadzie ja  pogawędki. Odkaszlnąłem 
i zwróc iłem  się w  stronę sąsiada

— Czy daleko pan jedzie .
—  Hm! —  brzmiała n iezdecydowana 

odpowiedź.
—  Tak, trochę n ieprzy jem nie  jechać 

po ciemku, ale chyba w  końcu p rzyn io­
są nam żarówkę. Pau z tych stron za- 
seWfl«?

3 Gwiazdy - Ekranu! IWl.K -
UL DłłCLSU.R i ASfóES P F,!£RS£?ł w najlepszym arcydziele wc- 
diua pwiaLi 

SUttudula 
JSoug e> Noir

waimum. , w w iw i a  P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  gotfz, 3*30, 3 '3 0 , 7 -30  i 8*15
I  M U  ¥  K U R J Ć B

ale wesołenr „do widzenia w  prze 
strzeni i w czasie!".

Henryk Zb erzchuwa&i,

M im ochodem .

0  TEM, CO NAS CZEKA,

Lw ów , 13 lutego.

—  Optymizm, drogi pa,nie —  mówił 
Hilary —  zaizwyczaj nie popłaca. W  
najlepszym razie, spodziewając się czo 
goś dobrego, zmniejszamy przyjem­
ność, jaką mogłaby nam przynieść nie­
spodzianka. W  najgorszym zaś nara­
żamy się na gorycz rozczarowań a. 
Natomiast pesymizm, przewidując 
wszystko złe, oszczędza nam i rozcza­
rowań 1 tego, co nazywamy „gromem 
z jasnego nieba". Co więcej —  uzbraja 
nas na wszelkie ewentualności. Gdyby 
ludzie byh mniejszymi optymistami, 
obecne mrozy nie sprawiłyby im kło­
potu. Miel byśmy wszędzie zamaga- 
zynowane stosy węgla i prowiantów, a 
koleje mogłyby sobie chodzić lub nie 
chodzić. Tymczasem ludzie, popełnia­
jąc po raz tysięczny błąd optymizmu, 
liczyli na to, że 'zima będzie łagodna. 
A  już najmniej rozumiem, jak takie 
przesądy propagować może prasa.

Uważałem za stosowno zaprotesto­
wać.

—  Krzywdzi nas pan. Od szeregu 
miesięcy wypatrujemy plam na słoń­
cu, zapowiadamy najstraszniejsze ka­
taklizmy i zwolna staramy się przygo­
tować 'ludzkość na koniec świata, Odj 
kdku dni dajemy numer nabity "mro- 
izem i brakiem węgla. Nie prorokujemy 
rychlej odwilży, ani zbyt wcz 'snej 
w iosny.IN ie  dajemy barwnych opisow 
podzwrotnikowej kamkuly i wogóle u- 
nikamy rozbud‘zan:a wszelkich nieu­
zasadnionych złudzeń Czegóż więcej 
żąda pan od nas?

Ale Hilary nlf ustępował.
—  To jest wypadek odosobniony. 

Pozabem bowiem czytam stale, że na­
deszło do Lwowa kilkadziesiąt, wago­
nów węgla, a żona moja pali dziś starą 
szafą. Czytam, że jakieś obse;nvatorjum

—  O, hm!
—  Tak, lu latem jest bardzo  p rzy je ­

mnie. Chociaż...
—  H m l —  stwierdził  energicznie ha- 

welok i odwróc ił  się do okna, dając tein 
do zrozumienia, źe temat uważa za 
wszechstronnie wyczerpany. W  te j je­
dnak chw il i  o tw orzy ły  się drzwi dzielą 
ce nasz przedział od sąsiedniego i w  c ie­
mności zamajaczyła  niewyraźna sy lwe t­
ka nowego  pasażera T o  przedz ia ł  dia 
palących? —  zapytał szeptem, ażeby nie 
zbudzić  chrapiącego jegomościa. P r z y ­
bysz był bardzo ro zm ow ny i, zda je  się. 
Mość sympatyczny, jakkolw iek  w  c iem ­
ności nie m og 'em  rozróżn ić rysów jego 
twarzy. Głos jego  wydawał mi się jakiś 
zna jomy, ale przybysz był zacnrypnięty
i m ów ił  szeptem. Po kilku minutach p o ­
gawędki okaza ło  się, że jedz iem y  do tej 
samej stacji.  Okazało  się również, że od 
czasu ostatniego mego pobytu w  rodzin 
nem mieście zm ien iło  się tam akurat ty ­
le, jte potrzeba, ażeby podtrzymać r o z ­
mowę z nif .znajomym mi człowiekiem. 
Po kwadransie byl iśmy najlepszymi 
przyjació łm i.  —  Panie —  rzekł, otwie- 
rając podręczną waiizeczkę - -  pan nie 
odm ów i?  O p ierwszorzędny! Koniak. 
Koniaczek  A może pan woli przepalan- 
Uę? Jest jeszcze trochę. W  istocie, nie 
rozumiem tego konduktora. Czy będzie­
my tak siedzieć no ciemku do końca 
świata. W  Ameryce, panie, coś podobne­
go by łoby m e  do pomyślenia. Ale nasze 
porządki I —  Tak, tak, obow iązu je  pro 
hibicia —  odezwał się z jad l iw ie  hnwe- 
’ok. —  A, pan nie śpi —  zdz iw i ł  się sym 
uu.tyczny włąięicicl drogocenny cii pły- i

jeśli nie w  Warszawie, lo w  Berlinie 
zapowiada ocieplenie, a jest coraz zim­
niej. Poco drukować bakie fałsze, obli­
czone chyba na bezbizeżną łatwowier­
ność? Pnzed paru dniami na własne o 
czy widziałem wywieszkę pewnego 
dziennika z og-omnym, iłuslym napi­
sem: „Mrozy skończyły się". A  było 
wiedy właśnie 30 stopni. Niech pan 
przyzna, co za straszliwe następstwa 
wydałby taki dziennikarski oplym.zm, 
gdyby ludzie brali go na serjo i nie 
wierząc bermumetrom —  uwierzyli te; 
wywieszce?

—  Zdaje mi się, zauważyłem, źe 
to jest właśnie wypadek całkiem od­
osobniony.

—  Nie chcę się sprzeczać o szcze 
goły. Stwierdzam jednak, że to nie jest 

■ właściwe pojmowanie obow.ązków. 0- 
bowiązkiem waszym jest dalej przygo­
tować czytelników na najgorsze. Wy 
robi to w nich pewną odporność. Obo­
wiązkiem waszym jest pouczać o spo­
sobach przystosowania się do tego, co 
nas czeka.

—  A co, jeśli wolno wiedzieć, czeka 
nas?

—  Przyjmuję naturalnie najgorsze, 
a więc powrót epoki lodowej. Lwów 
w najmniejszym stopniu nie dorósł do 
sprostania n-owym stosunkom. I wy 
zamiast pisać o balach i innych głup­
stwach, 'zamiast psuć papier na polity­
kę, która i lak stanie się w7krótce bez­
przedmiotowa, powinniście podawać 
rzeczowe wskazówki...

—  0  czem?
—  0  hodowli reniferów, o termicz­

nych właściwościach różnych futer, o 
budowaniu mieszkań ze śniegu, o ze- 
wnęlrznem i wewnętrznem używaniu 
tranu, o kierowaniu 'zaprzęgiem z 
psów. To są dziś kwestje aktualne.

Hilary mówił lo szczerze. Bo chcą? 
rozwiać wszelkie wątpliwości, wyjął z 
płaszcza i pokazał mi —  flaszką z tra­
nem.

—  Od dziś smaruję siebie i rodzi­
nę —  dodał.

Uznałem to za dostateczny powód,

nuyz. m óś .iuy  mifułb, pi os.my —  ivo 
:uak? —  warknął ponuro hawelok. — 
\ jakże koniak, koniaczek O, p ie rw szo ­
rzędny, Panow ie  wybaczą, że z "jednego 
kubka, ale nie by 'em  przygotowany. — 
Dobre. ,t— Skonstatował hawc ok lago 
dnie jszym g ’ osem i zaraz zapadł w  z w y ­
kłe swoje  miłczenie. —  Ho, ho, dobrel 
To  jeszcze w ie  pan, nie to —  tłum aczy ’ 
pośiiidacz s-pirytualij, owszem koniaczek 
p ierwszorzędny, ma swoją moc, ałe to 
jeszcze nie ło. Koniak koniakiem, a c zy ­
sta czystą. Roz łeg ’  się cichy br^ęk szk ’ a" 
o szkło i zaraz potem gu 'got cieknącego 
płynu -— Chociaż powiadają , żeby nie 
nneszać. Proszę niech pan pozwo l i ;  na­
sze kawalerskie,.  Kawalerskie, powia,. 
dam, a tam żona czeka i syn już p e w n d  
także A teraz pan. Sto lat. Syn —  w ię ­
kszy odemnie Gdyby tak mnie zobaczył, 
ładnieby sobie pomyślał o tatusiu, hę? 
No, jeszcze raz sonie kropniemy. T o  ni­
gdy nie szkodzi,  chociaż powiadmą, że­
by nie mieszać. P iw o  ze starką, w jt  pan, 
niedźwiedź, to rozumiem: mieszaninką! 
A potem dobrze  wziąć bigosik, rzecz 
prosta w  maderze. A  bo pić w  kratkę —  
to bardzo zdrad liwe  systemy. Proszę, te ­
raz pana kolej.

I  znowu poczułem niesłychaną falę 
ciepła, sp’ ywającą wartk im  strumieniem 
wzdłuż całego dała. Jednocześnie  prze­
dział począł się w y d ’ użać i kurczyć w 
sposób, da jący  dużo do myślenia, a stu­
kot kół tak się dz iwn ie  sp’ ó lł  z poto ­
kiem e lokwencj i  przygodnego  dobrodz ie ­
ja i potężnym akompanjnmenteni ch ra ­
piącego o lbrzyma, że z nie jaką trudno 
ścią p rzychodz iło  m i te dźw ięk : rozroż-

by go przez kilka następnych dni uni­
kać. Czytałem kiedyś o aromacie Eski­
mosów.

Zajście mędzy
posłam i W a le w s k im  a Chruckim.

(Od naszego korespondenta )

W a rs za w a ,  w  lutym. 

N a  jednem  z ostatnich posiedzeń 
Sejmu, gdy  m arszałek  za r z id z i l  
p rzerwę i pos łow ie  sk ierował '  się 
ku d rzw iom , w ybuch ła  w rzaw aT iP .  
W ie re za k  (K I-  nar.) g roz i palcem 
Ukra ińcom  i w o ła :  N ie  dam y  w am  
w ięce i tak przem aw iać . Glosy z 
law  BB. w  stronę U kra ińców : Gę­
by  w a m  pozam ykam y.

M iędzy  p. W a le w s k im  (B B . )  i p. 
Chruck im  (U k t . )  p rzychodz i do 
slarcia osobistego. P. Ch iuek i 
Jj z v e zv :  K a ra ł  a! Bandyła !

N atychm iast  po w zn ow ien iu  po 
siedzenia zabrał głos w  spraw ie  o- 
sobislej p W a le w s k i :

N a  pi zednok idnm w em  posiedzc 
niu p. Chrucki usiłował s łownie 
m n ie  obrazić. W o b ec  tego, że p 
Chrucki, k ló ry  m ien i sie reprezen­
tantom narodu ukraińskiego i w y ­
stępu ;e w b rew  swem u ślubowaniu 
poselskiemu często p rzec iw  intere­
som państwa p i lsk iego , zaś w  cza­
sach, k iedy  w  W a rs za w ie  rządzil i  
carscy siepacze, by ł jed n y m  ze z r a  
r v c h  ru sy f ik a io rów  ako nauczy­
ciela ję zyka  rosy jsk iego  —  przelo 
uw ażam  za jed yn ie  w łaśc iw e  ty i - 
ko w  len sposób z  tej t rybuny za 
reagow ać1 p ;e c tw  [o s tępow an iu  p 
Chruckiego-

■W, odpow iedz i  na to zabrał glos 
p. Chrucki:

—  Za czasów  rosyisku h b v lem  
nauczycie lem  łaciny, ko legow ałem  
z w ie lu  Po lakam i. Rusyfikatoreru 
n igdy  nie byłem, gd v ż  zaw sze  uwa 

■ zkłem sie za Ukraińca
Za iście W a lew sk i  - Chrucki b ę ­

dzie  m iało, ja k  słychać, dalsze kon 
'■ekwenc:e.

Każdy
winien zasiać 
człon kłem L. O. P. P

■ Lt Co pewnym czasie stwierdzUem z
miłem zdziw ien iem, że w  wagon ie  czynić 
się poczyna coraz przyjemnie j,  źe się od ­
zywają  jak ieś  najdziwnie jsze  brzęczenia 

dziesięciu w ie lk o ’udów opow iada dyktę 
j ry jk ę  o likierze. W reszc ie  i lo  ustało i 
mia ło już ustać wogó le  wszystko, kiedy 
nagłe wdarły  się do przedziału światła, 
(war,  po jedyT' " z e  okrzyk i i trzask za­
mykanych i otw ieranych drzw iczek . Za- 
lim się spostrzegłem, znalazłem s;ę na 
peronie-, k tórego  pow ierzchn ia  wydała 
ni się o ty le dziwną, ile źe s;ę ugina’ a 
jak guma pod nogami. Znaleź l iśmy Tę 
la  placu lak dobrze  znanego mi miasta. 
>to m ó j nowy p :zy jac ie l  począ! mną po- 

'rząsać w  sposób dziwny i ta jem niczy i 
krzyczeć, ale  uważając ło  wprawdzie  za 
niestosowne, nie protestowałem zbyt 
;wa 'townie .  pon ieważ byto mi wesoło i 
lekko na duszy

—  Gdzie pan mieszka, mtodzieńcze? 
W idz i  pan, n ie  bardzo się orjentuję 
chw ilowo  w  planie miasta i niech nu 
pan n ie  bierze za złe, jeże li się omyli 
tom nazywa jąc  pana mtodzieńrem, ale 
ostatn o irochę, hm, jak b y  lo  rzec, nie­
dowidzę. Cóż, nie wie  pan. gdzie pan 
mieszka? T o  nic lo  zdarzato się na j­
p rzyzwoitszym  ludziom, a nawet mnie 
samemu Zresztą, świat jest tak mądrze 
urządzony, że chwila, w  które j  s:ę za 
pominą swojego adresu, jest na jm nie j 
stosowna, żeby się z jaw ić  w  mieszkaniu 
cudzCm a tembardzie i  swem własnem 
Niech pan słucha; m ów ' przez.emnie do 
św iadczony człow iek. Zresztą, wie  pan, 
wstąpimy tutaj i trochę odpoczn iemy, 
zdaje się, źe obaj jesteśmy cokolwiek
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Biały Karnawał w Zakonanem.
GZNY ZJAZD GOŚCI. -  BARDZIEJ „U N  ARTÓ W  A N I"  OD ESKIMOSÓW. PRZEW A CAPAN, —  K ŁO PO TY N.

DANCINGU. —  SK1SKJORING. —  MISS ZAKOPANE,

( Korespondenc ja  w t e s n i  „ga ze ty  r o r a n n e j " )
Zakopane, w lutym.

Że jest biało i pięknie —  spodziewa­
łem s;ę, ze jest słonecznie i mroźno —  
również. Ale —  że w Zakopanem za­
stanę istną wieżę Babel językową, „ L i ­
gę Narodów" na śniegu. Giewont nart 
i poruszenie, jakiego jeszcze żadne mia­
sto polsk.e nie widziało —  tego, dopra­
wdy, po naszej perle spodziewać się 
nie mogtem. Zakopane od dnia 5 lutego 
żyje tylko... zawodami. Oczywiście —  
nie mówię o zawodach komunikacyj­
nych (mróz!) ani kwaterunkowych (na­
tłok!), ani żywnościowych (drożyzna!'-, 
jeno tylko o narciarskich, gdyby bo- 
bieiri sądzić po tein, co się obserwuje na 
ulicach Zakopanego —  jesteśmy bar­
dziej „unarlowani" od eskimosów, oraz 
wszelkich innych mieszkańców krain 
śnieżnych i lodowych.

W  tej nairtomaniji płeć piękna by-' 
najmniej nie ustępuje brzydkiej; ba! 
Zdystansowała ją przedewszystkiem w 
ilości. Narciarek i wogóle niewiast ba­
wi obecnie w zimowej stolicy przynaj­
mniej dwa razy tyle niż mężów, narze­
czonych, przyjaciół i obcych mężczyzn 
razem wziętych. Stąd sarkania zawie­
dzionych zakopiańskich warszawianek 
i krakowianek, sląd narzekanie pow­
szechne na „.niewdzięczników", dla 
których (choć słabsi liczebnie) zawód 
miłosny jest niczem w  porównaniu z—- 
narciarskim!

Coprawda —  panie umieją odpła­
cać pięknem za nadobne, to też nawa­
rzy ły  panom piwa —  z ubiorem! Zre­
sztą. to trzeba zobaczyć samemu, aby 
móc należycie ocenić nowe niebezpie­
czeństwo: umężczyżnlanie feminiitek.

Idzie np. człowiek przez Krupówki 
—  przed nim szczupły narciarz w nor- 
teczkach, a jakże „przepisowych", cza ­
pa na głowie z fantazją wsunięta, bu­
ciory siedmiomilowe, a nogami na de­
seczkach powłóczy, jak siary reuma- 
tyk. Mijasz, oczywiście, najzujkd.nioj 
obojętnie takiego gentlemana, a tu na- i 
gle: i

—  A fe! Starym znajomym się ,73n 
nie kłania!

zmęczeni.  instynkt: Aiccli  pan spojrzy, 
co znaczy instynkt, jak m ów ił  jeden pan 
Kelnerl Kel - ner - rrr !

Po chw il i  s iedzieliśmy p rzy  stoliku 
restauracyjnym i ze zdziw ien iem  obser­
wowałem, jak  cudza ręka, która mogła 
być również m oją  własną, podnosiła do 
ust, które pewnie  także do mnie nule 
żuty —  k ieliszek z przezroczystą, jasno 
różową zawai tością. 1 znowu coś buch 
nęlo twardym czadem do g łow y ;  jedno 
cześnie jak  przez watę słyszałem prze­
konyw u jący  mono log  m o jego  towa
rzyszu.

—  Bo >widzj pan, kob iety  nie mają 
zrozumienia dla tych subtelności. O- 
wsz-ciu, ognisko dom owe, jak  lo się m ó ­
wi, bardzo słusznie. Obow iązki rodzinne 
—  naturalnie T rzeźw ość  —  oczywiście. 
Ale jeden kieliszek n igdy nie zaszkodzi. 
Pan, zdaje się, woli tę ciemną. No, niech 
pan sobie usłuży. Na zdrowie .  A teraz, 
przypuśćmy, jedzie pan do domu i zaraz 
robi panu piekło —  żona, matka,, czy 
wreszcie  starsza sioslra babki. Nie da 
w a r  się! W iw a t !  hurrah! l i ip !  Pańskie 
zdrow ie !  Dzieci, naturalnie, zdaleka. Ro 
zumie pan: wzg lędy  w ychow aw cze  i w o ­
góle, jak m ów ił  ten. , no wie  pan. A 
właśnie w idzę  żonę, jak stoi w  progu i 
k rzyczy :  W ładek ,  znowu! Cóż. K rzyczy  
Rozumie pan: w  najgorszym razie  m o ­
żna nie wchodzić.

— Można nie wchodzić  —  potakną­
łem chętnie. —  Zresztą —  też się nazy­
wam Władysław .

—  O! —  ucieszy! się n iew yraźny  za ­
rys twarzy ro zp ływ a jący  się naprzeciw
m ie  w  powietrzu Oczyw iśc ie  przyja-

Oglądasz się zdumiony, skąd u licha 
glos dziewczęcy no i naturalnie —  z pod 
potwornego kaptura wyzierają blond 
loczki i figlarna buzia ładnej dziew­
czynki.

Niemniejsze kłopoty bywają na po­
południowym „dancingu" u Karpowi­
cza, gdzie miejscowy savoir vivre za­
kazuje używania jakiegokolwiek inne­
go ubrania dla dam prócz narciarskich 
spodni i  swetera. Trwasz w zwątpieniu 
tak długo, dopóki kto inny nie poprosi 
„wątpliwość" do tańca, a wtedy już 
wiadomo —  jeżeli pozwala się prowa, 
dzić —  jest kobietą!

Od rana do godziny trzeciej Zako­
pane żyje na starcie, na .mecie bądź 
pomiędzy niemi. Ścierają się w powie­
trzu fachowe uwagi i krytyka, z uro­
czych ustek padają słowa zachęty pod 
adresem pęazących lotem błyskawic y 
narciarzy.

Zakopianki z budzącą podziw szyb­
kością nauczyły się odróżniać Norwe­
gów od Rumunów i Anglików od Wę 
grów!

Nawet w  zawiłej kombinacji trzech 
mistrzów Bujaków, biorących udział w 
zawodach szybko się zorjenlowały i już 
żadnych gaff przy „typowaniu" zawo­
dników nie uczynią 

♦

Jak wygląda teren zawodów? Pięk­
nie, bardzo pięknie, boć to perła zi°tnl 
naszej Tatry... Zreszlą któż z Polakó.v 
nie widział Giewontu zimą. Dlatego

W iedeń, w lutym. 
Przeżywamy obecnie szalone zar 

puslne ostatki. Wprawdzie niebywa-

zue spois.au.e owocu duchów dodatn.cn 
Unio mistica. .Jak panu wiadomo, jestem 
spnylystą . Polecam panu tę kanapkę ge 
śledzik iem j pom.doi kiem. W ięc  naj 
pierw spokój dom ow y, harmonijne  po 
życje , a potem —  op in ja  w spó łobyw a­
teli. Szanowny panie Kiciołek I Uważa 
,>an: szanowny! Nikt do mnie inaczej nie 
mówi.  Ładnie, co?

—  Ł ad n ie  —  zgodziłem  się bez trud t 
nośc.i. Zresztą —  to dz iwne  —  ale moje 
nazwisko także brzmi —  Kicio łek  I po
, hwil i namysłu ogarnęło mii.e zdu­
mienie.

—  O! —  zdz iw i ł  się z kotei m ó j to 
warzysz. — / A to świetne. Ho !  ho! 
!io! Nno! Pomyślności! W'nt go. Ssiuo 
Bardzo rzadki wypadek Istotnie. Gdzie 
pan w łaściw ie s iedzi?  Ah, ten przeklęty 
wzrok! Ke l-ner fr !  P łacić  No jeszcze je 
dnego. Czy pan da temu w -.-ę, 
wczora j śnił mi się ku lawy Jakóh. Jest 
to n iezawodny znak ważnego zda. zen.a 
Akumulacje  duchowe —  jak m ówi A n ­
drzej, w ie  pan, ten chłystek ze składu 
aptecznego. Gdzie pan w łaściw ie m e  
szka, panie K ic :o ’ ek. Pan jeszcze sobie 
nie przypom ina? Mój kochany chło 'o 
ppcze, nie odm ów isz  mi chyba tego za 
szczytu, odwiedzisz skrory te  progi mo 
jego, Iie, czc igodnego —  tak —  przybył 
ku. Żona. owszem, be, bardzo się lim 
ucieszy. Drugi1 K ie io e k ,  jednocześ ire  
W ładysław ; niejaki eepe drugi m ą ź ‘) 
Napewno się ucieszy, a w  najgorszym 
razie  można nie wchodzić.

—  Można — zgodziłem się lakonicz 
ie ponieważ w  przeciw ieństw ie  do mego

przyjacie la czułem *ię mocno ponuro i

1 poprzestanę na opisie trybuny, startu i 
j mety. Urządzone —  nie najgorzej. Fla­

gi i proporczyki łopoczą wesoło na.1 
placem, w centrum którego umieszczo­
no lożę P. Prezydenta Rzpllłej, który 
codzień niemal w szarym futrze i nar­
ciarskiej czapeczce na głowie przyglą­
da się zawodom. P. Prezydent przyby­
wa w  otoczeniu najbliższej rodziny i 
członków świty.

Prasę umieszczono viś a vis: dz iw­
na się wydaje niewielka ilość dzienni­
karzy polskich w stosunku do zagra­
nicznych kulcgów, którzy stawili się 
nader licznie.

Przez megafon co chwila pada za- 
powiedź przybycia któregoś z zawodni­
ków.

•

Zawody narciarskie w  Zakopanem I 
mają nietylko znaczenie pod względem 
sportowym, ale i przedewszystkiem pro­
pagandowym, zarówno dla dobra idei 
„unartowienia" ludności, jak i samego 
Zakopcia. To ostatnie jednak stanow­
czo ma szczęście-, śnieg napadał, zrów­
nał i pięknie przykrył wszystkie zako­
piańskie nieporządki, bruki zrównał, 
bajeczne tereny narciarskie stworzył - — 
a wszystk-o bez grosza kapitału! W pra­
wdzie —  gmina włożyła coś niecoś w 
uporządkowanie poczty, wywieszenie 

I napisów orientacyjnych na ulicach ale 
j w każdym razie —  gdyby śnieg nie był 
l „cichym wspólnikiem" całej imprezy

i łe mrozy obniżyły nieco tętno życia 
j karnawałowego, niemniej jednak nie 
I zdołały zupełnie odebrać ochoty i wi-

uc we mn.c me zclratlza.o poc.ągu no 
Jhiższych dyskursów, jakko lw iek  zre 
.ztą wszystkie  ewentualności by ły  m 
.ów n ie  obojętno, nie wyłączając  myśi
0 samobójstw ie Dlatego nie zdziw iłem  
się wcale, k iedy wkró tce  nie w jem -jak in  
.-udem zna leź l i-m y s ę na ulicy, następ 
lic we  wnętrzu trzęsącej taksówki,  po? 
icj coraz bardzie j  nierealnych rozważa 
mego towarzysza -i wreszcie  na sto , 
Iliach k 'a tk i schodowej, które zdradza 
ty wyraźn ie  złe zamiary wobec obcych 
przybyszów, usuwając im się z pod nóg 
jak istoty żywe  i rozumne. W końrn  
wszakże, pokonawszy oporne żvw io  y, o 
tarliśmy się o ram y czarnych, dębo 
wycb drzw i,  opatrzonych m ós !ężną ta

| hliczką i mój przyjacie l K iciołek rąbnął 
w nie pięścią tak gwa'to\vnie, że trzy­
krotne echo za 'om ota ło  w  klatce scho 
Iowe-j Po  sekundzie drzw i się otworzyły
1 jednocześnie ujrzałem w nich kob eca 
sylwetkę, tragiczne za łamanie  rąk i u 
dyszałem okrzvk  pełen zg rozy  i rozpa 
zy: —  W a d e k !

Momentalnie  otrzeźwia łem. Ach. i 
Uotn:e, ta noc pe’ na bv 'a  niesno^gianek 
i dz iwnych  zb iegów  okoliczności. By' 
'o  g 'os m o je j  matki. —  Mamo —  rozpo 1
-■żąłem zm ieszany —  jak się masz   wi
tzisz —  to w łaściw ie ten pan.. Panic 
K ic io ’ ek _  zagrzmiałem —  panie K ic ;o 
ek! Pan się om yl i ł  w  adresie ! Pan :e Ki 
ioł ek, wyłaź pan stąd! W  tej chwili  nic 

oroszony gość, znajdujący się już "  
:Vbi m eszkania, odw róc i ł  s:ę niczdccy 
'ownnym ruchem w moją stronę. Ach ' 

Nogi s’ ę podenmn ugięty.
T o  był m ó j o .t t iec . '

—  wypadłaby ona stanowczo gruba 
drożej

*

Pozatem Zakopane bawi się, bo to 
przecież karnawał, ale ta zabawa zno­
wu na nartach się odbywa! C:ągną od 
samego ranka panieneczki i młodzień­
cy z kijami, przyczepią się do jakiej 
sanki i dopiero.

Wiool
To się nazywa „skiskjóring"!
Tatuś synka bierze „na barana", 

staje na nartach i jedzie do kawiarni, 
gdzie już czeka mamusia, która przed 
chwilą ..wylądowała" tu z babcią 'Też 
na narlach!).

Frzed wejściem do Karpowicza sto­
ją sztorcem narty i kijki, niczem las 
choinek na placu Napoleona przed Bo- 
źem Narodzeniem.

A  wewnątrz? Boże!! !  Tramwaj 
lwowski jest przestronnym salonem,

Na popołudniowym dancingu jest 
niemniej tłoczno, tylko że zamiast „zbój 
nickiego" w podkuwanych butach —  tu 
się już tańczy w pantofelkach... Zre­
sztą tańczy się wszędzie i  zawsze, o 
każdej porze dnia i nocy; przecież to 
karnawał, biały karnawał Zakopane­
go!

A wiecie, jakie ma być „clou*1 tego 
karnawału? Wybór —

„M iss Zakopane"!
A  jakże. Ambicje dzielnicowe, pojmu­
jecie. Potem przyjdzie kolej na miss 
Gubałówkę, miss Antałówkę, no i miss 
Halę Gąsienicową"... Dlaczego nie?

Rączka „Miss Zakopane"- ma przy­
paść, jako dodalek do nagrody najlep­
szemu skoczkowi ze Lwowa Ale, jak 

i powiadają złośliwi —  gdy się o tern bie- 
j dak dowie —  golów skoczyć drugi raz

—  mniej szczęśliwie...

goru światowi i światkowi wiedeńskie­
mu, z ianemu ze swojego temperamen- 

i tu i humoru, z którym tylko wśród miast 
niemieckich mogą rywalizować słynne 
zapusty monachijskie

W tym roku wprawdzie wskutek 
niskiej temperatury odpaść musiały 
maskarady uliczne, urządzane nieraz 
we Wiedniu za przykładem miast- wło­
skich, zato w dobrze ogrzanych czte­
rech ścianach sa! balowych, lub też 
prywatnych saloników i salonów zaba­
wa wre w  całej pełni, szaleją jazzbandy 
i inne mniej lub więcej hałaśliwe orkie­
stry, pożeTa się hekatornby pączków i 
spija całe rzeki piwa, „huurigeru" i in 
rych szlachetniejszych trunków, co juz 
zależy od .stanowiska społecznego i w a; 
runków matorjalnych amfitrjonów.

Bo należy to podkreślić, że w ciągu 
ostalnich lat zabawy i bale domowa ro- 
lt:‘ą powaina konkurencję zakrojonym 
na w ielką skalę balom publicznym. Od 
góry do d-ołu drabiny społecznej, spo- 

| strzegą się n:echęć do masowych ze ­
brań i tańców w olbrzymich salach ba­
lowych. a zacieśnianie karnawału do 
prona sweno kółka towarzyskiego, kia- 
bu lub stowarzyszenia.

Jednak trzeba przyznać, że te bale 
domow-e zwłaszcza w wysokiej finan- 
sjerze i innych sferach, należących dc 
■elity to\varzysk:ej. posiadają niemało 
atrakcji a aranżerzy ich dają dowody 
n iezwykle] pomysłowości i  oryginalno*

O.

Czi znasz li M iski Karmi?
NTE B Y W A *E  MROZY OBNIŻAJĄ N TEZO TEM PERATURĘ SZAŁU ZAPUSTNEGO. —  BALE TOM OW E NIEBEZ­
PIECZNA KONKURENCJĄ ZA B A W  PUBLICZNYCH. —  M ASKARADY I REDUTY WIEDEŃSKIEJ E L ITY  TO W A­

RZYSKIEJ.

( K o r m j r m l ę n r im  w ł is n a  „Gazetij  P o ra n n e j ” ).
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dci połączsrc] z kulturą. W  obecnym 
karnawale odbyło się wg Wiedniu sze­
reg tanich ba.ów, wy; óżnia lących się 
korzystnie od zwykłego, przeżytego już 
szablonu. I lak np, jeden ze znanych 
petenta.ów finansowych Wiednia za­
prosił do sieb e na bal maskowy sio 
outb, klórym rozesłał równocześnie z 
zaproszeniem sio zupełnie jednakowych 
jŁeat.umćw tj. czarne dcmina, i.0 dl o 
pań, Ł0 dla panów. Ta „czarna zabawa" 
nbala się odbyć w nas roiu bynajmniej 
nie żałobnym, a niemożność rozpozna­
nia s.ę między sobą dobrze sob.e zna­
nych uczestników zabawy, upodobnio­
nych tą jednolitością stroju, dawała po­
le do r.ader wesołych intryg, komicz­
nych (jut pro quo i zŁiwjjdart.'

Pewna dama u bodeńskiego towarzy­
stwa, zi una ze swoich oryginalnych 
pomysłów, pustanow la wydać bal, har 
mon żujący z stanem obecnej aury, — 
j urządź ta i iedawno w swoich salo­
nach ,.Noc na biegunie", Wszystkie 
n.eble zostały pokry.e ogniotrwałą, im­
pregnowaną watą, in tującą śnieg, so­
ple szklanego Icdu zwisały ud sufitu 
Pośrod Utyli ośnieżotiycli niebli i lodów 
zostały uslawmne małe czarrie piecyki 
t  pietzcmtnłi kasztanami, żarzące czer­
wonym ogniem i obsługiwane przez 
..śnieżki ' w kostjurriach jak gdyby z 
baśni zimowej. Ze wrszystkuh kątów i 
ni>z saloi.u jiromjfąlow: lo nastrojowe 
czerwone światło, które gospodyni na 
•zwała „Zcrsą półnccną” . —•' \utiosfera 
lej nocy biegunowej nie była jednak by­
najmniej mroźna a przeciwnie gość e 
pcx hłonąli spore dozy lodów dla Ochło­
dzenia.

Inna 'znnwu z pań, odznaczająca się 
ku'tem krajów phi ud: iowych do t-g;> 
«toj>nia, że nawet niemieckie imię swo­
jego męża ...łosef" zamieniła na ogniste 
w M k iu  „Pum o",  urządziła niedawno 
„N oc  warecką1'. Co prawda dekoracja 
tej nocy wymagił.a u u Hej [Zmysłowo­
ści i trudu niźl noc na biegunie. Lam ­
piony, papierowe girlandy, wypożyczę- 
ne z cieplarni palmy, bukszpany i o!e 
ai dry wystarczyły do złudzenia. Re­
szty dokonał prawdziwie po wenecku 
szalony rytm weneckiego tui 1 u.

W tej rendcncji do umiędzynarodo­
wienia na wiedeńskim gruncie Króla 
karnawału, nie brakło także Baln chiń­
skiego, urządzonego przez jednego z wy 
bitnych artystów malarzy, lubującego 
się w ehińsrzczyźnie. Dla stworzuma 
złudzenia wystarczyło, że goście przy-'; 
byli w kimonach, ponieważ urządzenie 
domu artysty pozos'aje cale pod zna­
kiem państwa Żółtego smoka.

N.koniec pewna, aklimatyzowana 
od wielu lat we Wiedniu Węgierka, po 
chodząca ze starego rodu magnackiego, 
pusiannw la choćby w ciągu jednej no­
cy  karnawałowej przypomnieć sob e i 
dać poznać zaproszonym gościom r.hno- 
ślerę i dziki urok węgierskich puszt, na­
miętne lony cygańskiej muzyki, p dno 
nitlanch^lji i rwącego temperamentu 
„czarda.-ize" i „węg erki". Lłal jej nosił 
nazwę ,.Ncc ra  Czazdzie” . Inicjatorki 
tej węgierskiej zabawy do dekoracji u- 
źyła wszyslkicłi zapasów czerwoao-bia- 
ło-ziciouej bilmlki, jaką tylko zd da łi  
dostać w sklejiai li naddimajskiej stoli­
cy. P i lne  smaku zaaranźowan e tej w 
narodowo węgiersk.cłi kolura, h utrzy­
manej dekoracji uzupełniały rozsławio­
ne w salonach prnpy choinek, imitują­
cych lasy węgierskie. Na środku sali 
znajdował się śzala? z sitowia. podobny j 
zupej ie do szatry cygańskiej’ , usławio- * 
ntj gdzieś na samołnej puszcie. Muzy- j 
kanci byli uł>rani w  i  roje cygańskie i 
wszystko dopisywało w  n.as:roju, ho 
nawet wina podawano tylko węgierskie, 
lecz zabawa rozpoczęła czardaszem, po 
jjewa>m ci a,- o jednak przeszia do to-

Potworna zbrodnia
żony fabrykanta.

PAWI LU K IE R IE . —  TO W A R ZYSK IE  FLO TA I. —  KIESZCZ^Sl-T- 
W Y  W YPAD EK  INŻYN IERA. —  W YR ZU 1Y  SUMIENIA.

Lizaona, w lutym, 
(wj. Istnieją zurounwrze, którzy- 

by nigdy nia odpowiadali za swoje 
występki, fedyby nie wyrzuty sumie­
nia, któro zmuszają ich do oddania się 
w ręce kadzącej sprawiedliwości,

U j-dnym właśnie z takich w y ­
padków donoszą pismu zagraniczne.

Przed killcu laty miała Lizho la 
niclada atrakcję, gdy bogaci wlase-i- 
ciele fabryki państwo Lummrie otwo 
rzyli podwrje swoich sa onów. S ary 
towarzyskie nie w ieddały wówczas, 
co bardziej należy podziwiać, zbyt 
kowne przyjęcia, luksusowe urządzę 
nie mieszkania; czy też panią Lurtne- 
rie, młodą kobietę, o fascynującej u 
rodzie. To łeż nic dziwnego, że wkiót 
co pani Luinicrie stworzyła sobie gro­
no przyjaciół, którzy toczyli zażarte 
walki z jyrzociwnikaiini jńęknej kofne- 
ly, twierdzącymi, że piękna pani u 
trzymywala miłosne stosunki z R y ­
szardem Cioy, inżynio-e-m, zajętym 
w fabryce męża. Powód jodnaK tej 
waśni ustal wkrótce. Nadeszła bo­
wiem wiadomość, że inż. Croy zginął 
w fa b r c o  w&Lulek ciczzcaęś.iyyeao 
wypa„ku.

Nieszczęśliwy wypadek w  dużej 
fabryce jest rzeczą niemal powszed­
nią, nikomu więc na myśl uiu przy­
szło, dopatrywać s:ę zbrodni.

A jednak jak z dobrowolnych ze­
znań p. Luinicrie wypływa, to inż 
Lruy padi oiiarą potwornej zbrodniar- 
ki. M iaiujwtcie młody człowiek isiloł- 
nic* nawiązał blizkie stosunki z. pięk- 
ną fabrykantową, któro z czasem za­
częły mu ciężyć do tego stopnia, iż za

i sażdą cenę pcslam m J się z  nich wy- 
swobsdzić.

To też gdy pewnego dnia Luin.e- 
rie przyszła do łabryki i ogl id s f i  
świeżo zakup.one maszyny, skorzy­
stał ze sposobności Croy i zawiadomił 
swą kochankę, że z nią stanowcza, 
zryw a wsze kie stosunki.

W ladomość -tę przyjęła piękna ko­
bieta z pozornym spokojem, ale gdy 
niewierny kochanek w pewnej ehw li 
zanadto zbliży! się do parów trans­
misyjnych, trąciła go w ton sposób, że 
inżynier został przez pas pochwycony 
i zabity. Dopiero w kilka miesięcy pó-' 
źniej zbrodniarka dręczona wyrzuta- 
m* sumienia, zgłosiła się do policj, i 
przyznała oię do zbrodni.

S z w a ; c a r j a  me c h c e
wpuścić Trcck.egD.

T O N O A A N A  P R O Ś B A  DO  R Z Ą D U  N IE M IE C K IE G O  O  W I Z E
\\ Y G N A Ń C A .

D L A

Moskwa, w  lu tym  

Juk u trzym u ją  w  kolach dobrze 
pc it i lonnow nnych , rząd sowiecki
zw róc ił  się do r/syTi szwa i^arskie- 
go z prośbą o udzie len ie  T ro c k ie ­
mu prnwa o icćlc i ia >lę r a  teryto 
r inni sz.\\a:carskicm, M iało lo naslą 
j j f l  na w yra źn e  ż\cze: ic samego 
T rockicgo, k tóry  m ia ł  zam iar  osie-

N i u k o a  w y c ie c z k a  b k a r z y
N A  FR A N C U S K Ą  R l y t E R Ę  I 150 FR A N C U S K IE J

Dzięki zaproszeniu towarzystwa le­
karskiego lid 1 1 1 , .e. ...
de cl inatolog e et d ‘hygiene du L it lora 
Med.terruneenl wyb iera  się g iupa  leka­
rzy  wit d< r.skfrb (do których p. -.ydtrzyl 
się również lekarze za g rn  iczm) z k.n 
ceni marca pod k ierownictw cm pryma 
rjusza Dr Fryderyka  l.aracha iW.ęjlęi'  
ós \ irc i  Pri z fT  łow. ' ( k  -isk ego na R

W ędrujące gniazd?,
i.cr.dyn, w  lutym.

Nn stacji angie lsk ie j w  U.xiorć 
k ire  zrobiono c iekawe snoslrzeżo 
nic co do wytrw a łośc i  ptaka w  ni 
zw yk łych  okolicznościach.

Di ozd pobudował sobie gniazd 
pod w a s o r c m  w ę law ym . O d k ry 1 
ie podczas p rze ładow yw an ia  węgl 

Po  naładowaniu ponownem. rp> 
no wagon  posia? do innej s ia c ’ i w  
lice czego gni izdcm  zaonlckowa 
•-ię naczelnik stacji i przeniósł je  : 
w ie lką pieczołowitością do i -ren. 
waeonn. A le  w ngonv  zm ien ia ły  si' 
st.aie, w ęd row a ło  więc gn iazdko bez 
kypra, co na jm n ie i  ze dwanaśc ie  ro 
zy. Drozd wystraszone siadał za 
wszc nn pohliskiem d zew ie  i ćwiei 
kaf, ale po ch w il i  wracał do gnia 
zda. Nic p r z e r w a ł  ru f ie t  w ’ Deu  i 
w końcu w yk lu ło  się pięć m łodych, 
k ló rym  w idoczn ie  bezustanna pod-

A F R Y K I  r ó t .N O C N F J .  

v irrze  osohiśeie za jm ie  się oprowadza- 
liom u c ze s l i ib ó w  wycieczki po zak a­
łach leczniczych i pokazywaniem  mi 
ahy lków  sztuki w  Nicei, Cannes, Men- 
onie, Monte Carlo. Dalszy plan wyc ecz- 
■ i; Marsylia , skąd nasliipi wy jazd  do
tlg ie iu .  Uczestmey wycieczki zanrerza- 
ą dotrzeć do wnętrza A l r y k ' .  aż do lii- 
kry Kotedzy (z  wszsslkicli  krn.iów), 
i tórzy  pragną się przyłączyć, o t r z im a ją  
diższe mlo i macje na pisemne zapytania 
od adresem Aerztliche AusTandsStudieii 
eisen. \\ri>dcn iW ien j  1, l i .bei strusse 
1, U Stoek, T i ir  li.

dlic się w  krnju od daw na znanym  
ze sw e j  gościaneś i dla wszystk ich 
e rr ie rnn lów  politycznych . Obecnie 
nadeszła odm ow n a  o d p o w ie t z  rzą ­
du szwa 'carsk iego , który zaznacza, 
że w łaśn ie  w  zw iązku  z wa lką  do 
kola oseby T rock iego  nic mużc dać 
mu p raw a  azylu.

W o b ec  tej odpow iedz i,  posta 
now iono powtóri ie prosić r z ą i  r.ie 
n ieci i o wiirc dla T rocl ieeo r a  
przeciąg ied rego  roku. S p od z iew a ­
ją się, że tym razem rząd r ie ir iec i  i 
zrodzi cic r a  p rzy ja zd  Troc i ieeo, 
tem bardzie j, że w p ły w o w e  kola 
"o c 'a i  - deinokratyczne w  N ie m ­
czech przyrzc l ły  sw e poparcie.

Rów nocześn ie  n ie n s ' » je  w a 'k a  
w  kra in  z trockistami M in. wczo  
raj aresztowano w  Charkow ie  42 
w H  iln^ch dzia łaczy  kom u - ń t r e z - '  
nych nrnl zarzutem upraw ian ia  pro 
m g a n d y  na rzecz trockistów. — 
W śró d  nrecz łow tn \ ch  jest kliku 
dow ódców  czerw one j a rm ji .

róż w ca le  r i e  w v « z !a  na z'e.

nów jazzbandnwych, w myśl życzenia 
zgromadzonych gości. Niemniej pani 
domu jdowafa się przez c r lv  czas 
w nastroju madziarskim, co jfik sobie 
szcpiali wtajemniczeni, nie było bez 
a!e, gdyż m ata ona przeżyć w  czasie 
swej młodości na 2amku ojca uroczą 
idy!'ę z pięknym cyganem - muzykan­
tem. Jak z tego widać, „on revient tuur- 
jours i  se8 premiera amnurs"!

Karnawał wiedeński nie był, ialc 
Widzicie, Drodzy Czyteirucy, pozba^io-

S M  i łrrstsfłiiiiein roztarta
v n r . .A R A  w  K A M I ^ ^ ^ y  A l '.* p y Z A W S K I.E .L  —  F A ­

T A L N E  S K U T K I Z A P O M M I V IA  PO  H U C Z N Y M  D A N C IN G U .

tO 1 naszego kora£i^w'1eg‘:i ■
ra  lustrncię leknlu. z k tórego pra- 
w doprdobn ie  sączył się stru m ie i  
L y lo  to m ieszkanie kawa lersk ie  —  
dw a pokoje  z łazienką, zajmowane, 
przez rana  Huberta  M., n .Ddego 
prawnika .

Na kołatanie nikt nie o d p o w ia ­
dał, wobec czego dozorca o łw o rzy f  
•drzwi z n p n s o w m  kluczem i u jrzd ,  
islny obraz powodzi. Lokator spal 
v najlepsze. Rozm aite  lekkie przed 
M n ty .  jak  bidelk i r o  koniaku, gą- 
cior po m iodz ie  hetmańskim, tabo­
ret, melon ik, pudełko z ( ' 'garami,- 
laska bambusowa, menażk i, dywa-: 
oik ko tk ow y  w szvs lko  lo r ł y " n ł a  
no poi o '11. P ł y w  d leż ulubieniec, 
pana domu, kud la łv  „ P o l e l i " ,  (rzv, 
m a ią  się przednie.mi łan- 
katni okra^te ' noduszki nadym ane j 
m a ik i  „P epegc " .

Jak się okazało, p. H i.be-t w r ó ­
ci! ró żno  z dancingu odkrę il  kra y 
w  łazience i za o on r  iaw szy  w y k ą ­
pać się. poszedł do łóżka.

O czyw iśc ie  zaoom n ien ie  lo  Oro 
go go  będzie knsz'ovvało,

■' — o— .

W arszaw a , w  lutym.

L o k a M o w i e  jedne j  z kam ien ic  
ia Bagateli p rzeżc l i  onegda j chw i 
’e n ie zw yk łe j  g rezy . O budziwszy  
ię rankiem, zastali w  k !a 'ee  scho­

dow e j w odosrad . ur icmr ż i iw ia ją -  
cy w y d o s la ’ ie się z domu.

W o d a  ściekała z p ierwszego p i ” 
'"a  rai parter. Schody pokryte były 
lodem.

—  Rura pękła! Za te le fonować 
po pogoń w ie  techniczne! —  roz le ­
g ły  sie wołania. P i z y t o m n y  d zor- 
en pobiegł do p iw n icy  i zamknął 
dop ływ  wody . Następnie udał sie

nę oryginalności i fanias'yczności n je 
gn wyznawcy dobijają obecn e z całym 
nakładem sil i temperamentu ostatków, 
żeby było po czem posypać gluwę vo- 
pk łem, i odprawić gorzkie żale. Jednak 
wobec olbrzymiej ilości dancingów, nie 
krępi jących się okresem karnawało­
wym. czasy wie'koposlne we Wiedniu 
będą dalekie zapęwae od średniowiecz­
nej Łurowości,

!». Falski
ł~ ■■
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Dziwne zj wtSKO na 
Lwcwsk em nieb e.

Jaskrawa tęcza zaja: nm a ancgdal 
w mroźnej atmoziatzo.

Lw ów , w lutym.

0.*). Od jednego z naszych czytol- 
riiknw otrzymujemy opis chaawego i 
za*ste niezwykłego zjawiska, jakie ob­
serwowano we Lwowie w ubiegfą nie­
dzielę około czwartej popaludunu, tuż 
pized zachodom słońca. W pewnej 
chwili ukazała się na niobie bardzo 
ja A ra »ra  tęoza, w której przeważały 
kolory czerwony i pomarańczowy, 
lęo/a ta sięgała od zachodmugo w id­
nokręgu az do połowy nieba i i nożna 
ją było ol»sorw</wać przez kilka minut. 
Tęcza wśród pełnej zimy jest z jaw i­
skiem zaeste nadzwyczaj rządkiem, a 
ja* nasz miorn.ator donosi, wypadek 
taki, według jego wiadomości, łiył uh- 
serw.rwany ostatni raz przed lały 50.

'lęcua Jest, jak Wiadomo, według 
podam i a lib lijnego znakiem przymiie- 
rza mięrtzy nic-oum a ziomią, zamie­
szoną poraź pierwszy przez stwórcę 
na sklcpie-niu niullieKkidtn jx) wiotkim 
jHiliipit Jeśli przyjm iemy, że obecne 
niebywale silne mrozy są także rodza­
jem kary nieba za nadmierne, r<>z- 
wielmożiiione grzechy współczesnej 
ludzkości, to możemy sobie wróżyć, 
że może tęnza, która zajaśniała na 
niebie naszem w ubiegłą niudzi łę, 
junt także w swojej niezwykłości ta- 
kim znakiem niebieskim. ze jifż nie­
bawem odjęta od nas będzie karząca 
dłoń i temperatura się podniesie.

 u-------

Z  działalnośzi koła 
TSL. w Syg ii  om e.

Lw ów , 13. lulegO.
Onegda j odbyto »i<i p n y  współudzia­

le wielu uczt-slinkńw zwyczajne walne 
SRi-finiadzrnie cz łonków  wym ien ionego  
kola żelu unie zugnil |> prezes M.clial 
1’ iehler, wdująć  wszysl ' , jr l i  zgromndzo 
tiyi li I I z iękuSc  im zu przybycie.  Na­
stępnie sekretarz kola p. K Kowalski 
odtzy la- p io lokó l  walnego zgromadzenia 
z loku 1928 oraz wygłos ił  sprawozdanie 
z działalności Z a i/ ę lu  ul>. roku. Z spra­
wozdaniu lego zasługują rui szczegó ln i 
uwagę i poklask nadzwycza jne  wynik i 
c z j  iinoAcI Zurządu oraz  sekey j kola, a 
to sekcji chóru, która istniejąc dopiero 
od niespełna pół roku wykazała nad 
spodziewany ro zw ó j dzięk i wytężonej 
pracy je j  dyrygenta p. \Vladys'awa l’ le 
ma. Kolt) d ia i i ia lv izn e  w okresie kilku 
miesięcy z im ow ych  wekona ło  , I przed­
stawień ninalorskich. k lóryeh iluszą hy! 
Zawsze rzynuV reżyser p E. Ki)walski. 
iLh l jo leka  kola równ ież  zw iększyła się 
o  znaczną ilość tom ów nad których 
skompletowaniem pracuje in lenzywnie  i 
Z eałeui poświęceniem jej k ie iow n lk  p. 
A Mazepa, dzięki czemu fn k w cn c ja  
czytujących zwiększyła się w dwójnasób. 
Pokaż,u* w p ływ y  posiada kolo  z przed 
s ię lmm  z.yi li sekeyj leatrii świetlnego, 
znajdującego się |ind sprężystem kierów- 
l i i . lwe in  |i. S Sochy, oraz kręgieln i l ’o 
lulz,cleniu ahsolutorju in uslępująremu 

Narządowi, dokonano wyboru nowego 
Zarządu na czele  k lórego  stanął jedn o ­
myślnie wylirany zasłużony przez prze 
c iąg swej 19 letniej pracy w  kole p. M i­
chał Ih ch l ir  Najss-ażniejszein menu-nto 
obrad i>vla kwestia rozszerzenia i ro/liu 
dowy Domu I. udowego k lóry  wskutek 
rozwoiu sekeyj |>rzedsięlijiirezyeh oraz 
frekwetir j i  c z łonków  stul się za szczu­
płym D yrektor  szkoły p Leon  K ar­
wowski w  pięknych słowach żv rzv I  o- 
wncnych wyn ików  |irncy nowemu Znrzą 
dnwi i wz.i ios j okrzyk  na cześć p. Pre­
zydenta Kzplte j Igil, MnUcłcklego, oraz 
h onorowego prezesa tut. Kola p. Mht- 
■zrtka Józe fa  l*tlxndskipgo. Po odśpie 
waniu nyinnii ..łłoże coś Po lskę"  zgro
znudzenie 711 koPrzooo.

iw d’ti Ha is ca wat sn rm M;e
S P A Ć  B A D Z IE  W  S Z C Z E R O S R E B R N E J  K O Ł Y S C E .

l a yż, v  f 1 ly-m.
K ilkanaśc ie  dni lemu odbyła się 

pod Pa ryżem  w  zamku należącym 
do byłego M aharadży  Indory  w sp a ­
niała uroczystość rodzinna M a ł­
żonka M aharadży, Maharani Shar- 
m io lhnabni Holkar, z domu miss 
N ancy  Mtller z W aszyngtonu  w y ­
dala na św iat śliczną dziewczynkę.

Natychm iast po narodzeniu się 
ow e j  indy jsk ie j  księżniczki powsta 
lo niale n ieporozum ien ie  pom iędzy 
jej uszczęś liw ionym  ojcem a w ła ­
dzam i francuskiemu. Pod ług  bo­
w iem  re l ig i jn ego  rytuału h induski" 
go narodzone dziecko tnoże być o- 
(b rzczone , jeże li to jesl chłopiec w  
1‘2 dni, a jeże li d z iewczynka  w  13 
dni po sw ych  narodzinach. P raw o  
francuskie zaś w ym aga  znnisania 
noworodka do ksiąg ludności w  48 
gęrfćiś no p r r v :ściu iefio r a  świat.

W  tym jednak w ypadku  po prze 
prowadzen iu  p J J i fs o B  starań uczy

n ily  francuskie władze ustępslwo 
na rzecz znakom itego  cudzoziemca 
i da ły  mu 3 -  dr . iawy tern in dla na 
dania nowonarodzonej imienia. Po 
tym w ięc  czasie mtodziu ika księż­
niczka Indory  zapisana została w  
ks.ęgach Sa in t-G erm ain  - en L aye  
pod pięknie brzniiycein hn ien.em  
Sharaba Baje.

W ła ś c iw a  jednak  uroczystość

d n  z i  m ,  p o d c z i s  k l o i e j  na -/.ule n o  

w o n a i o d z o n e j  w y m a l o w a n e  z o s t a ­
ną s / a l i a  ęjjii z n a k i  j e j ’ s / . la c l i c in e j  

k a s t y ,  ( 'd l i ę d ą  s ię  w  p r z e p i s a n y m  

c za s ie .  L i z ą d z o n y  b ę d z i e  wÓyYc/us 
w s p a n i a ł y  , . I ) u r i ; a r " .  p o d c z a s  k t ó r e  

g o  m ł o d a  k s i ę ż n i c z k a  s p r e z e n l a w j  
na b ę d z i e  l i c z n y m  z n a j o m y m  p a i y  

s p i n  j e j  d o s t o j n e g o  o j c a .  D la  k s ię -  
ż a n r k i  S h a i a h a  o b s t a l u w . n o  w  In  

d j a c h  s z c z c r o s r e b r r ą  k o ł y s k ę  z e  z ł o  
t c u i  d z w o n e c z k a m i ,  r a z e m  z k o t y - 

,ką n a d e j ś ć  m a j ą  p i e lu s z k i  i u t n a n  

ka  t o w n t e ż  z u in ó w a u n e  w  ludu-, ze .

N a trę tn y  jak.. .  o k r u s zy n a
w fćżxu,

bułki

S Ł O W N I K  PO  B Ó W  N A  k  

N o w y  Jork, w lu lym.
Au to r  „S luw n ika  porównań l i ­

terack ich" am erykańsk i pism z 
brank  V\' il-stoii zeb ia l  mnóstwo 
porównań, które z ja w i ły  się w
ciągu ubiegłego roku w  utworach

K c h j o w e  b bljotek' ruchome.
DYREKCJA LW O W S K A  ZAPR 0W H D  T Ł A  BARDZO PO ŹYT tU ZN Ą  I GOD­

NĄ U ZNAN IA  NOWOŚĆ.

ii l l  cli  M liiimi.U il i. / j t
Lów  zwraca tlę S0-lrt„I. i la r m u a ,  pn
zosła jaca t»-z śroilków ,fo tycia Datki 
p izyju iuju Adunuibtracją dla „A. P.M

Lwów. 11. lutego.
Ruchliwy referat oświatowy tutej­

szej Dyrekcji kolcjowuj wprowadza 
nową a bardzo pożądaną raowację. (J- 
ceninjąc głod książki, panujący na
prowincji, postanowiono choćby w 
części tumu zaradzić przez rozsy­
łanie ruchomych bibljotók do poszcze­
gólnych stacji, gdzie będą wypoży­
czane wedle zasad, ustalonych osob­
nym regulaminem.

Dyrekcja kolei we Lwowie wyśle 
w bie-zącym miefuącu |>ierwszy woz
bthljoteki ruchomej na linjach Lwów- 
Podwołoczytka i Lw ó^ -P rzo  yorak- 
Ro łz  a-lómF. Wóz przychodzić będzie 
do każdej ze slaoji raz w tygodniu, 
pociągami m;vn|>ulacyjnyrrii, o stale 
oznaczonej jmrze, wedle specjalnego 
programu. Każda ze stacji wyznaczy

specjalnego refetenl i,  k tó rego  ohowdąz- 

kie in  b ęd z ie  z a jm o w a ć  się w y ja i ź y c z a -  

n ic in  k s ią żek  persone low i dan e j  sta­

cji ,  o ra z  tym  z  pub l»c2 iiości m i- jsco -  

woj,  k tó r zy  za p is zą  się na c z io n k ó w  

1 ib ljotuki re fe ra tu  oświa,U)Wego. Na­
c z e ln ic y  stac j i  z g ło s zą  W y t i z i a ł o w i  o- 
j o t o w u n iu  te le g ra ń c zn ie  nazw isK a  re ­

fe ren tó w ,  oraz pou czą  ich c o b o w ią z ­

kach.

Nie potrzeba dodawać, ile zadowo- 
enia s|irawi to 'urządzenie koioja- 
-zom i k-J) rodzinom, pędza.cytn życie 

'mistajne i nudne na różnych zapn- 
dłych stactjacW gdzie, swias-zca w zi- 
ale, wklok przechodzących pociągów 

i wysiadających i>asaże.rów stanowi 
jedj ne niemal urozmaicenie długiego 
d n ia .

L IT E R A C K I C H  
współczesnych p isa rzy  angiel­
skich.

O lo  niektóre z  nich, k tó iy m  
'liepodobna od m ó w ić  o ryg in a ln o ­
ści i I ra fności:

„K ró tk i ,  jak  cień m ikroba '4.
„Spa len i mocno, j a k  kamiefr 

w ę g i e l n y " .

„W id oc zn e ,  jak  mucha, w bu- 
lelce a Iran ien iu".

„Pusty ,  juk  b ih ljo leka  kłuiio- 
wa“ .

„Jogo  u m ys łow y  bagaż  jest o 
trzy  funty  lże iszy od jego  s łom ko­
w ego  kapelusz t\

„B ez  w yrazu , ja k  szlucznc oko 
w ypchanego  lisa.

.P łytk i —  jak  stopa dom ow e j  
kaczki".

„Nudne, jak  powtórna w iz y ta  
w  nocnym lokalu".

„W ą sk i ,  jak  o lw ó r  skrzynki po 
r z tow t  j “ .

„Samotny, ja k  metodysta  w  Ba­
war ii".

„Poc ł i lehs fw o  działa na s low e 
kolnęły, pik... woda utleniona".

„Bezn icczny, ja k  bandytę W 
Chicago".

1 wreszcie, r a  le p s z e  zapew ne z 
wszystk ich  porównań

„N atrę tny , jak  . okruszyna buj 
ki w  t t iż lu ! "

.Żyjący nieboszczyk.
W I L K A  WOJNA. —  SZCZĘŚCIE Mf! ł,ŻEŃSKIE TR W A ŁO  T Y I K ó  D W IE  GODZINY. —  RO ZERW AN Y W  STRZĘ­
PY  PRZE Z  GRANAT. —  TRANSPO RT ŻEBRAKÓW  Z  BELGRADU SENSACYJNE ZE ZN A  A" LA. —  W ŁÓCZĘGA

PRZEZ SYBERJĘ. —  W  CHINACH. —  CZARNA NIĆ ŻYW O TA .

Budapjs2i, w lutym.

(p  W  pierwszych dniach wybuchu 
wielkiej wojny Imre Warga, «iyri Sie 
fana Wargi bogatego właściciela dóbr 
Mochorin, położonych na Węgrzech w 
okolicach Dacki, ruszył w pole przeciw­
ko n.cjirzyjaciolom starej monarihji 
nadiunajskiej wraz z szeregiem rekru­
tów z tej samej okolicy pochodzących. 
Tuż przed wyruszeniem wziął 

ilub s  dziewczyną, 

którą od szeregu lal kochał. Młodociana 
małżonka, która zażywała szczęścia 
małżeńskiego zaledwie przez dwie go­
dziny, od tej chwili już więcej o nun 
nie słyszała.

Koledzy jego. powracający z straszli 
wych pobojowisk wielkiej wojny 'uh 
też z niewoli rosyjskiej —  hyć moż<* je­
szcze slraszniemzej —  zgodrre opowia­
dali, że urodziwy linre Warga został 
rozerwany w strzępy przez olbrzymi 
granat na froncie rosyjskim, a kiisu i  
nich nawet doręczyło młodociane, i to­
nące j  w  rozpaczy wdowtę listy i  pa­
miątki p o  zabitym.

Urodziwa wdowa tonęła we łzach 
i pogrążona w najgłębszej rozpaczy, n:e 
chciata słyszeć o żadnych propozycjach 
powtórnego zamążpójścia, kló: e wobec 
jej majątku i urody licznie poczęły na­
pływać z chwilą, kiedy śmierć imre 
Wargi ponad wszelką wątpliwość zosta­
ła stwierdzona. Równie głęboko rozpa­
czał także i siary Warga, tem więcej 
zresztą, że slracił nie tylko jedir-go sy­
na, ale też i drogi jego syu, klóry ni"oa 
później wyruszył na plac boju przez 
szereg mipsięcy nie dawał znać o sobie 
ani słowem.

Cza* goi jronak wszelkie rany i no 
pcwn 'a. czasie zarówno stary Warga 
,ak t'*z i m lt jo  iana wdowa uw ierzyli 
w śmierć Inrege, a nawet ze w/glęju 
na stosunki ma.ą.kowe pm epro,vadzil 
oapowieihre kroki prawne, ina.ące na 
celu uznanie gc za zmarłego.

I zdawaćby s;ę mogło, że tragiczni 
hislorja, których setki tysięcy podob­
nych spowodowała wielka wojna, zo­
stała na tem zakończona, gdyby nie 

. dżiw ny wypadek, który w tych dniach

zd a r z y ł  się w  B e lg radz ie .  O io  z prowin­
c j i  nadszed ł  pod k on w o je m  do B e lg ra ­

du cały transport żebraków, pośród któ­
ry ch  zn a jd o w a ł  się także  jak iś  kaleka 
stosunkowo jeszcze miody, m e m a ją cy  
p ra w e j  nogi i o k ry ty  m im o  srog ie j  z i ­

m y  z a le d w ie  la< l im a n a m i  P r a w a  stro­
na :°go Iw a r z y  zn iek^ z ia łeo n a  b v !a  zu-. 

p e łn ie  straszliwemu ranami, ś w ia d r z ą -  

e em i d o w o d n ie ,  że  pad ł on o f .a rą  ja ­

k ie jś  p n iw o rn e j  eksploz j i .  N i e s z c z ę ś l iw y  
prosił ,  ab y  go o d s ia w io n o  do  m in is ie -  

rjum sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  gd z ie  c h c e  

z ł o ż y ć  z e zn a n ia .

S la fo  s ię  lak is to ln ie ,  a in w a l id a  
p rz e s łu ch an y  Drotokolarn ie ,  u d ow od n . t  

ponad  w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś ć ,  ż e  jest id e n ­

ty c z n y  z z a g in io n y m  od r. 19i4 Imre 
W a rg ą .  N i e s z c z ę ś l iw y  podał, że  tuż Do 

p rz y b y c iu  na l in ję  bo jow ą ,  zos ta ł  idęź -  

ko ra n n y  w sku lek  eksp lo z j i  g ranatu  ro­
sy jsk iego  U i r a r i ł  w ó w c z a s  p ra w ą  no­
gę, a p raw a  s lrona jego  tw a r z y  zo. ta la  
zupełnie- Z P Y k sz ln łc o r ia .  Kksp loz ja  b y ła  

tak s ilna, ż e  n aw e t  mundur Ub.rg i  z * - -  

s ta ł  podar ty  w s trz ęp y  R os .an ie  z a . j U
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się nieszczęśliwym i mimo tego, że nie 
mai nie było żadnego prawdopodobień­
stwa, ąbv g>. uratować, unnśc i ' .  go w 
szpitalu polowyrn, gazie go poddane 
S t ar ann ej  op/ce: lekarskiej, 
i Wbrew Vv.-zeikim- spodz .wan:..m, 

silna natura -uoaego Węgra uparta się 
zwycięsko e s  e.;ci. rany je g r 'w ygo d y  
się, p o c z n ą . drży mai zamias* ..rraw.-j 
nogi prot .-ę' i..- transport ;n  jeńców 
powędrował na Syberję. Tam Es*- !  --.ą 
pod opiekę .tci< iw ych ludzi ' b j l  ,'rzrz 
nich dal >j sifriąrfnie pielęgnowany 
zdrowie ego brwiem jeszcz- w ' : po­
zostawiało do życzenia. W  r. 1916 za­
świtała mu wreszcie jutrzenka wolno­
ści, nrał bowiem być wymieniony, za 
jeńca rosyjskiego- jako zupełny inwal. 
da. Dzięki jednak nieszczęśliwemu w y ­
padkowi wypadł z peciąrn jadącego ku 
granicy i przez szereg godzin-przeleż.ai 
nieprzytomny, na polu. , Przyszedłszy 
•wreszcie do przytomności, rozpoczął, 
zdawałoby się buznadziejną włóczęgę 
przez

bezkresne stepy bybsrjr.
Tymczasem mijały lata, a rządy w  Ro 
sji zmieniały się raz za razem. Imre 
-Warga n.e tracąc nadzieji, od wioski 
do wioski, od osiedla do osiecRa wędro­
w ał wytrwale na Zachód, a pielgrzymka 
jego była te.in cięższa, że nieszczęśliwy 
pozbawiony był prawej nogi. Czasami 
całtt długie tygodnie trwała wędrówka 
jego od jedr.ej osady ludzkiej do drug>j, 
aż wreszcie dobił się nieszczęsny inwa­
lida do Chin.

W  Pekinie zachorował Warga cięż­
ko i przez szereg miesięcy leżał w szpi­
talu. Wreszcie przyszedłszy do zdrowia 
osłabiony i schorowany, rozpoczął swo 
ją wędrówkę na nowo. Wkońcu po dłu­
gim czasie nieszczęsna ofiara wojny 
in a laz la  się w ojczyźnie i przybyła do 
miejscowości MoChorin, ongiś stanowią­
cej punkt centralny wspaniałych dóbr 
starego Wargi, ale niestety z dawnej 
świetności nie znalazł Imre ani śladu. 
Ojca ;ego przez cały czas wojny los za ­
cienie prześladował i bogaty ongiś wla- 
ścię.el dóbr stracił cały majątek. Zła­
many nieszczęściami, przed kilku laty 
zmarł. Brat Imrego z wielkiego pana 
stał się dobrym rolnikiem i ani chciał 
słyszeć o bracie po czternastu latach 
rozłąki, zgłaszającym się pod strzechę 
~odzinną.

Na domiar nieszczęścia urodziwa 
żona Im-rego zwątpiwszy dawno w jego 
powrót i przeprowadziwszy —  jak już 
zaznaczyliśmy —  prawne kroki w ceiu 
uznania go za zmarłego,

wyazła powtórnie za mąż, 
stając się matką dwojga urodziwych 
dz ;eci. Ponieważ Warga nie posiadał 
żadnych dokumentów, a rany odniesio­
ne podczas wojny zniekształciły go stra 
szliwie, zaprzeczano wogóle jego iden­
tyczności. Uczyniono to tern snadniej, 
że  z gruntu zmienione stosunki ani

Komun sci rumuńscy
obrazili majestat.

Bukareszt, w  lutym, 

(m). Na zebraniu organizacji ko­
munistycznej dopuszczono się zn iewa­
gi majestatu. Komuniści wśród obel­
żywych okrzyków zdarli ze ścian 
portrety kró:a i regentów. Zawiado­
mione o tein władze przybyły na 
miejsce i rozwiązały zgromadzenie. 
Aresztowano wicie osób, którym wy­
toczono dochodzenia o obrazę maje­
statu. W  związku z tern rząd rumuń­
ski postanowił zastosować energiczne 
represje przeciw komunistom. Prcmjer 
Maniu odbił w tej sprawie radę gabi­
netową.

brata ani jego b. żony bynajmniej za- j pomocy których chciał udowodnić, że 
chęcić nie mogły do przyjęcia go pod , jest istotnie synem Stefana Wargi, nie 
strzechę rodzinną. Ogłoszono skwapli- I chciano się wcale przysłuchiwać. Wre-
wie, że nieszczęśnik jest oszustem, a
wspomnieniom jego z dzieciństwa, przy

szcie jakkolwiek przez drugiego męża 
swej żony został poprostu wyrzucony

z  domu, a przez policją wydalony poza 
granice gminy —  w miejscowości Bu 
kowar, dokąd się dowlókł z trudem, zo­
stał przez policję aresztowany «  szopa- 
sem odedlany do Belgradu.

—  Prawdziwe lo nieszczęście —  
rzekł -nieszczęśliwy,, stawiony przed 
władzami belgradzkiemi —  zmartwych 
wstać, ojczyzna bowiem oglądana tył 
ko. oczyma tęsknoty wydaje się piękną 
i upragnioną.

linre Warga, upoważniony został'- 
przez wiadze oficj&łne do żebrania w

Belgradzie i okolicy. I odtąd wszyscy 
litościwi ladzie w Belgndzie  co pew en 
czas słyszą u drzw i swych żałosne sło 
wa: „Jestem chory, niezdolny do pra­
cy, innego sposobu do życia jak żebra­
nie nie mam. Zlitujcie się r.ademną i 
dajcie mi kawałek suchego chłeba1'. —  
Smutna ta prośba znajduje u dobrych 
ludzi często oddźwięk, do rąk urodzi­
wego ongiś obywatela ziemskiego sypią 
się miedziaki i kawałki suchego clile- 
ba i dzięki temu Imre Warga snuje da­
lej czarną nitkę swego żywota.

N e w y  środek p rze c iw k o
z? ps leniu płuc.

B O G A T Y  F A B R Y K A  > T  O F I  \RO\V A L  F A Ł Y  M A J Ą T E K  Z W A L  
C Z A N IE  S T R A S Z N E J  C H O R O B Y . —  W A L K A  N A  P lE C lU  F R O N ­

T A C H .  —  O C H R O N N E  SI B S T A N C J E .

N o w y  Jork, w  lutym.

Świat lekarski w  Stanach Z je  
dnoczonyrh jest w  przededniu  od 
krycia n iepospolitego znaczenia 
dla całej ludzkości. Chodzi tu o 
skuteczny środek p rzec iw ko  zapa ­
leniu płuc.

H is lo r ja  tego odkryc ia  jest na­
stępująca: j

Rogaty  fabrykant rękaw iczek  z 
G loversv il le ,  stanu N ew -J o rk ,  s tra ­
cił przed czterema laty  żonę, która 
zmarła r a  zapalen ie  płuc; postano 
w i ł  odtąd wszystk ie  sw e w vs i lk i  
skierować do zwa lczen ia  te> choro ­
by, poch łan ia jące j stale y.ie lką i-  
lość ofiar.

Dzięk i jego  o f iarnośc i szereg l e ­
karzy  i badaczy w  laboratoriach 
poświęciło się p racy  nad w yna lez ie  
nieni środka zw alcza jącego  zanale­
nie płuc; trudy ich zostały naresz­
cie uw ieńczone pow od~er iem , zapo 
w inda ią bow iem  spreparowanie  
nowego  serum.

N e w  - Jorskie „M ed ica l In fo r ­
mation  Rureau" zakom unikowało , 
że n ow y  środek leczn iczy  p rzec i­

w k o  zapaleniu płuc został zaapro­
bow an y  nrzez A kadem ię  Medyczna 
Stanów Z jednoczonych. Szkole Me 
dyczuą w  H arw ard . U n iw ersy te ty  
w  N ew -J o tk u ,  B a lt im ore , Chicagu 
etc.

W a lk a  p rzec iw ko  zapaleniu płuc 
rozpocznie się jednocześnie na p ię ­
ciu frontach : w  N ew -Jorku , B o ­

stonie, Chicago, Ba lt im ore  i W a ­
szyngtonie. T e  pięć w ie lk ich  cen­
trów  m edycznych  A m eryk i  Póln. 
spodziewało  się posiadać now e se­
rum do sw e j dyspozyc j i  ju z  przed 
rok iem ; skutkiem rozlicznych j e ­
dnak trudności muszą się obecnie 
zadaw a ln iać  ograr i r z o r ą  lP ś r ią  
cennego lekarstwa. D yrek tor  depar 
lamentu zd row ia  w  N e w  Jorku, dr- 
Parker  k tóry  pracuje na fabrykac ją  
serum, ośw iadczy ł ,  że p raw dopodo 
bnie do końca lego roku będą m ie l i  
j e  już do rozporządzenia  wszyscy  
lekarze w  St. Z jednoczonych

W  jaki sposób zdołano odkryć  
to now e  serum? Na pytan ie  to dr. 
Jesse Bn llowa, znakomitość w  św ie  
cie lekarsk im  N ew -Jorku , tak odpo 
w  i ada:

„P r z e z  badan ie  o f ia r  choroby za 
palenia płuc. Osoba, która z zapale 
nia ptuc się w y le c zy ,  s tw ierdza, że 
posiada w e  krwri ochronne subslan 
cje, broniące o rgan izm  przed bakle 
r jam i, w yw o h i ją c em i  chorobę. Roz 
w o j  tych substancji ochronnych, 10 
jeden z zasadniczych c zyn n ików  
wy leczen ia . Chorzy , u których po­
w yższe  substancje się nie r o z w i ja ­
ją, bezw arunkow o  muszą umrzeć.

UzvH<ano zaś nowe serum, izolu 
iac substancje ochronne i renrodu- 
kuinc je u koni; k ied v  os.agnęły iuź 

zadane rozm iary ,  moda b vć  p rze­
niesione na chorego Po tęgu ją  one 
s i łv  chorego w  r łuv il ł .  k iedy  w a l ­
czy  z n łncnemi bakcy lam i, które o- 
r a n o w a łv  o rgan izm ; zw a lcza ła  
w ięc  , .ra feźdźców “  i zab i ja ją  ich ‘ 
O czyw iśc ie  n o w y  środek zna idzie 
sm wkrótce  w  Euronie i urbron i nie 
ledna o f ia rę  od przedwczesnej 
śmierci

Z błagalną prośbą udaje się uboga 

‘■taruszka tal 07 licząca, kaieka na nogi 

do  serc li to<ciwvch państw o udzie lenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 

nić od g łodowej śmierci. Datki do Admi­
nistracji dla „W ik lo r j i " ,

Tboga staruszka. f>5 tal ticzaca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę­

kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 

skierować należy do Auinmiatracji , dla 
staruszki kaleki.

S i e d r f c w i e c z n a  to riura
za niewierność,

Z E M S T A  A R A B A  N A  N IE W I E R N E J  K O C H A N C E .  —  P R Z Y P I E K A Ł  
JEJ J E Ż Y K  R O Z P A L O N Y M  Ż E L A Z E M .

P aryż ,  w  lu tym .

( j p )  O  strasz liwe j zem ście  ko­
chanka przypom ina jące j  zaiste śre 
dn iuw ieczne tortury donoczą z L y o  
nu. Pew ien  A rab  nazw isk iem  Abd 
el K ad r  m ieszka jący  w  pobliżu mia 
sta wspó ln ie  zc swo ją  kochanką 20 
le tr ią  Francuzką Mennc B cu f by! 
znany w  sąsii dzi w ie  ze sw ego  gwal 
townego temperamentu i c iągłych 
awantur ze swo ją  towarzyszką ż y ­
cia, którą nie w iad o m o  słusznie, 
czy  niesłusznie p od e ir zyw a l  c ią r le  
o niew ierność. O negda j w  mieszka 
niu Abde l Kadra  rozegrała się stra 
szliwa, przechodzącą n.emal g ran i­
ce p rawdopodob ieństw a scena.

Abde l K adr  po burz! w e j  kłótni 
zmusił swoją  kochankę, aby - i? ro 
zebrała do naga i począł ią bić aż 
do k iw i  na calem ciele skórzanym 
rzem ien iem . N ie  uop izesta jąc  na

tej katuszy ubezw ładn ił  w  p ew n e j  
ch w i l i  n ieszczęśliwą o ifa rę  i w y c ią g ­
nąw szy  j e j  języik z  usl, zaczął go  
przyp iekać

rozpalonern że lazem  
G dy d z iew czyna  n ie ludzk im  j ę ­
kiem usiłowała p rzyw o ła ć  pomoc 
po lw ór  w  ludzk iem  ciele począł ją  
dusić.

Nakon iec  uóało  się to r tu row a­
nej w y rw a ć  z rąk swego  kala i zu- 
nełnie nagie j uciec do sąsiadów. 
Dzik i szaleniec pogonił lam za nią, 
m io la jnc  srogie pogróżk i p rzec iwko 
tym, k tórzy  w y rw a l i  o f iarę  z jego 
rąk. P o  n ie jak im  czasie dopiero u- 
dało się szaleńca ubezw ladn ić  i 
zw iązanego  odstaw ić  na na jb liższy  
posterunek po l icy jny .

O fia ra  dz ik iego  kochanka zn a j­
duje się w  bardzo g roźnym  stauie 
i  g ro z i je j  u tra la  języka-
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P O P I E L E C .
M iną ł karn aw a ł —  sw as  zos ia i po w in ie  
I  pustka flir tó w , zw od zeń  i uśm iechów .
W ię c  dziś  przed ks iędzem  k lę k r i j  A r te Ł i” ie 
I  w ysp o w ia d a j się ze w szystk ich  grzechów .

W tem y , żeś n ieraz celu sw ego  dop ią ł,
Cnoię P ie r ro ik i sk ru szyw szy  nam ow ą 
Lecz dziś na g łow ę  ł\vo;ą syp ia  p o r ió ł,
C hociaż co p raw da  r ie  grzeszy łeś  g łow ą .

P il iś m y  w szyscy  życ ia  czar i złudę 
\ dziś p o w ra ia  w szystko  to, co boli,
Pc latach tłustych  na lępu ją  chude, 
la k a  jest zaw sze w sze lk ich  rzeczy  ko le j.

M róz łam ie k o ś c i , w ie rzy c ie l ra sz  kraczc,
Bank na pożyczkę odb iera  n a d z ie :ę. 
h a r iia w a ło v  a Św in ia  sm ętn ie płacze 
A  popii lc ow y  ś le d , się do nas śm ie .u

Nem o.

Z f  ? v r ~ x v  r r i e r ^ h i c S

n o s i ł  u i D M f i z p  ffltru «p:eis?.
RUCH BUD U W L A N Y . —  f LA N  ZABUDOW ANIA ŻELAZNEJ W ODY. —•

SUBWENCJE MIEJSKIE

KRONIKA
L u t e g o

^ r * . d  l

łU-L.*K< JA B E Z W A R U N K O W O  M AM I'.
s u i a n i o u  m e  z u u a g a ,

W  ” LFT:
Środa, 13 luty „M ar ja  Stuart".
Czwartek, 14. tuty , , ' ly lkc  T y " .  50% 

zniżki.
Piątek, 15. lutego o godz. 7.30 „B ro a d ­

w a y "
*

" lw ie  p rem iery  w  Teatrach Miejskie!)
ukażą się równocześnie  w  sobotę bin. 
Teatr  W ie lk i  występuje  z wznow ien iem  
wspaniałego 4-aktowego ludowego d ra ­
matu muzycznego głośnego kom pozytora  
S Mussoigskiego pt. „Borys  Godunow". 
Niesłychanie  c iekawe to dzie ło m uzycz­
ne napisane według Puszkina i Karani 
sina w  przepięknem opracowaniu i in 
strumeutacji  Kyn.ski - Korsakowa posia 
dające p .ześ l icza ie  m elody jną  muzykę 
i wzi uszającą do gtębi akc ję  d ram a ty c z ­
ną otrzym ało  p ierwszorzędną obsadę a r ­
tystyczną wokalną złożoną z najwybit- 
n.^jszych sit naszej opery. Ty tu łową  po 
stać Borysa Godunowa kreować będzie 
ulubieniec m iłośn ików  opery  p Płoński, 
k tóry partję tą od tw orzy  po raz p ier­
wszy Ponadto  w  gtównych partjach 
wystąpią pp. I l ing łerówna, Pankiewi- 
C 'ćwna, P la tów na  1’opow iczówna, W.ł- 
ltoszewska Ucdlewicz, Bender,  L o w  
czyński, Szym onow icz i Tarnawski 
Mmo sze part je  od tworzą  pp. Bykowski, 
Cirm, tl lady, leleński, Kapuściński, Kie 
larski, Ku lczyński,  Kurzbardt Kramus, 
Morena i Schmidt N ow e  dekorac je  pę 
dzla art. mai. Z. Baika Reżyserja opery 
spoczvwa w rękacli znakom .lego  reżyse­
ra Aleksandra U ’ uchunowa_ K ierownic* 
two muzyczne obją ł  kapelmistrz opery 
Ja ios iaw  Leszczyński,

M ie jsk i T ea tr  M ały  zainauguruje 
swoją działalność w  sobotę, 16. lim. w y ­
borną kontedją A S łon imskiego p. t. 
„ Murzyn W arszawski ‘ K om ed ja  ta od- 
zw iere iad la ją ia  świetnie stosunki w a r ­
szawskie, m e schodzi obecnie  w  T e a ­
trze Polskim w W arszaw ie ,  ciesząc się 
o lbrzym ią  fr tk w en c ją  publiczności,  o 
równocześnie grana jest z nichywałem 
powodzeniem na scenach, krakowskiej,  
poznańskiej i wileńskie j w  Tea trze  „ R e ­
duta". Dyrekcja  Teatru lwowsk iego  data 
sztuce tej p ierwszorzędną reprezentację 
artystyczną, którą tworzą pp. Kw  atkie- 
w iczowa, Michnowska Poraska, R ow iń ­
ska, Gzaki, Dobrzański,  Peliński Strze 
lecki i Szyndler, z reżyserem Rosińskim 
kreujący m zarazem  g owną ro lę  męską 
na czwe.

*
B IU R O  K O N C E R T O W E  

M 11JERKA
Piąłck, 15. lutego: Leopo ld  Muenzer, 

trzer.j koncert z towarzyszen iem  ork ie ­
stry.

*

A P O I  l O: „ T a jn y  kur jer".
C IU M F R A :  , Ronerl i Bertrand *
F A T A M O R G A N A :  „Gehenna zdradro 

nego męża".
G R A Ż Y N A :  „C z łow iek  z biczem".
<*A Si W ) i  W ie ra  \t:rre,va**.
COt OSSEUM: „S trażacy" . '
K O P E R N IK :  „M iasto  in i l jona pole ­

głych"'
LEVV: , Kró lowa Jazzhandu".

L U N A :  .K a .| io ’om nv |)ościg‘*.
M A R Y S IE Ń K A :  „M ias io  m iljona po ­

ległych".
O AZA : ..Rłękitne noce".
P A Ł A C E : :  . „G robow iec  w ie lk ie j  m i ­

łości".
P I N :  „U lubienica W ied n ia " .
1 ASAZ: l la r r v  Peel „Pan ika " .
P R O M IF N :  „ N oc m iłośc i"
U C IE C H A :  „Casanova“ .

W IE L K I PORANEK KABARETO ­
W O • F ILM O W Y. W  niedzielę dnia 3. 
łrarca 1929 o qodz'm> 12. w  południe
odbędzie się s 'araniem KLUBU SPOR­
TOWEGO POLICJI PAŃSTW OW EJ
we Lwowie, w sali kina „Pałace", 
•wielki poranek kabaretowe-fi!mowv, 
ra  klóryrn wyświetlony zostanie 
Ti eodwolalnia po raz ostani nie­
śmiertelne arcydzieło TuLSTUJA w  12

Lw ów , 13 lutego, 
(jp). Na wczorajszej 6esji Magistra­

tu, odbytej pod przewodnictwom kom. 
rządu dr. NaJoiskiegn, uchwalono 
m. i. wprowadzić na rok budżetowy 
1929.3G opłaty drogowe w wysokości 
1.9Ć0.275 zł. i zatw'erdzić odnośny 
statut podatkowy.

Według tego statutu, obciążenie o- 
płatami drogoweini poszczególnych 
płatników nie może przekraczać 75% 
płaconego przez nich państw, podat­
ku gruntowego, £0% podatku od nie 
ruchomości i 15% ceny wykupu* 
świadectw przemysłowych.

W dalszym cia.gu posiedzenia u- 
chwalono udzielić Antoniemu i Zofii 
Łukane wieżom pozwolenia na nad­
budowę 3 piętra w realności 1. 14 
przy ul Listopada; udzijlić  dyrekcji 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków 
pozwo.enia na nadbudowę poddasza 
w r e a ln o * ]  ul. Niecała 1. 4; Józefowi 
Jaworskiemu pozwolenia na budowę

aktach p. t.. ^ZM ARTW YC H W STA­
NIE '' z uroczą DOLORES DEL RIO. 
Ponadto dwie tJclordwe komedie i ty­
godnik aktualności

Jako uzupełnienie programu wvstęp 
znakomitych artystów.

Dochód przezraozony na „Ś W IE ­
TLICE FOLICJAN-V* i „POLICYJNY 
DOM ZDP.OWIA“ .

Bilety do nabycia *  dniu poranku 
przy kasie kina „Pałace*'.

u— ~*
Polska L iga  Przec iw a lkoho lowa 

zwraca się raz jeszcze do Dyrekcji Szsó ' 
w ydz ia ’ ow ych  i g imnaz ó w  męskich i 
żeńskich z gotowością udzie lenia im bez 
płatnie serji g ra f ikonów  pomocniczych 
do nauki o a lkoho ' iżm 'e ,  i prosi o zw ró ­
cenie się w tym celu do Dyrekcji  g :mn 
V I I I  (ul Dwern ickiego  I. 17) w god z : 
nach nauki szkolnej w  ciągu tego ty­
godnia.

2-pięlrow ego domu przv ul, Murar­
skie- 34.

Uchwalono dalej wykonać przez 
Wydział 111. roboty konserwacyjne w  
budynku para-jalnym kościoła P. Ma- 
rji Śnieżnej za kwotę 7.£00 zt., oraz 
pokryć Kachą wieżę kościoła i gzym­
sów za kw<4ę 8.430 zł.

W  dalszym ciągu zatwierdzono w y ­
gotowany przez oddział pomiarowy 
p an zabudowania bloku, z ło ż o n e j 
z 22 parcel na Ze  aznej Wodzie, prze­
znaczony na sprzedaż dla osób pry­
watnych z U,m, że wolno tam będzie 
budować domy bliźniacze parterowe.

Lehwaiono daioj przyznać Tow. 
Budowy Domu Żołnierza stałą sub­
wencję w  kwocie 15.300 zł. rocznie 
przez 9 lat; przyznać Tow. opieki nad 
zdrowiem m łodzieży szkół średnich 
subwencję na dożywianie w sumie 
1.400 zł.

W  końru przyjęto dr. Zygmunta 
Nadia do Związku gminy m. Lwowa.

    ■■■ —• -■ -  —— —

Z ża łobnej karty  10 bm. zgasł we
L w o w ie  śp, p io l .  l-cliks Ko^jOwm., sy.. 
sp. W ladys 'aw a ,  w y b  tnego artysty 
ucznia Matejki.  —  C.os ten c iężko 
dotknął rodzinę Jego i tych wszystkich, 
k tórzy  mieli sposobność poznać Jego 
n iezwykłe  zalety. By ł  to cichy pracow 
n'ik, p raw dz iwy  chrześcijanin i  czynów  
i ducha, o iście go 'ęb  em sercu. Gorliwy 
oedagog, kochany był gorąco przez 
uczniów i k o legów  P róbowa ł z pow o  
Ize . em pracy l . lerackie j,  a spora ilość 

jego  nowel i  w ierszy  ukazała się w  pi­
anach lwowskich. Zmarł w 33 r. życia, 
osieracając żonę i małego synka. —  
Cześć Jego świetlanej pamięciI

T rzec i  wykład dra J. Frostiga p. t,
„U raz  i k on f l ik t "  odbędzie  się w  środę 
13. bm. o podz 19-tej w  sali Kopernika 
Uniw., ul Marszałkowska 1.

N leznrjoinemu. Za nadesłanie mi w 
lodarunku po ostatniem przedstawieniu 
,;Marji Stuart" wspaniałego dzieła M. De 
Marksa, tą drogą składam ofiarodawcy

za tak miły  dar wyrazy  serdecznego po ­
dziękowania- L eon ja  Barwińska

Ihoi oczny koncert ,E c b a  M acierzy",  
obe jmujący  w  rogramie  przeważnie n i o  
zr.ane dotychczas we  L w o w ie  utwoiw 
chóralne W alewskiego ,  Lachmana i 
Rączki, odbędzie się dnia 16. bm. o godz. 
zO-tej w  sali Kasyna i Koła L ileracko- 
Artystycznego przy  uł. Akadem ick ie j  13 
Współudział  bierze znana i ceniona 
śjiiewaczka p. Marja B Łżyąska, która 
po o lbrzym im  sukcesie artystycznym we 
Wiedniu, wystąpi na koncercie ..Echa 
po raz p ierwszy we Lw ow ie .  B ile ty  w 
cenie po 4.— , 3.— , 2 —  i 1 —  zł. do 113- 
bycia w  dniach 13, 14 i łó-go bm. od 
godz. 7— 8 wieczorem w  lokalu „E cha" 
przy  pl. Gołuchowskich 4 II. p (gmach 
Skarbka) i w  dniu koncertu przy  kasie.

Nr. dochód Ochronk i i Internani im. 
J Piłsudskiego odbędzie się we  środę 
13. om. w  sali Muzeum Przem ysłowego 
ul. Hetmańska) o godz 7 wjecz: drugi 

odczyt p. Janiny Keiles-Krauzówny tym 
razem o „Organ izac j i  nad sierotami na 
Zachodzie" .  Sprawa ta tak u nas ważna 
zainteresuje zapewne naszą publiczność 
tembardziej,  że dochód z odczytu prze­
znaczony jest na wychowanie  sierót

(— ) Wł^matuą t kradzieże. Z  budki 
na pi. So 'skich skradz;ono wczora j na 
szkodę Salomona Bruckera, ram O w o­
cowa 5.. 50 czapek wartości 150 zł. — 
Z mieszkania Izaka W ildm ana, B o ;m ów 
9., skradziono wczora j garderobę warto­
ści 500 zł.

(— ) Aresztowan ie  w łam ywacza .  Do 
i r e s z ló w  policy jnych oddano wczora j 
Maksa Goldsteina, jako  podejrzanego o 
włamanie  do sklepu kon fekcy jnego  Golt 
' ieho i f lilia, p rzy  ul. Kaz im ierzow ­
skiej 4.

(— ) Zagin iona znalazła się Onegdaj 
donieśliśmy o wydaleniu się z domu 
swej siostry, p. E leonory  Kentel. zamie­
szkałej stale w  Stanisławowie. Pol ic ja  
o trzyma': ,  wczora j w iadomość że p Ken 
lei znajduje się w  domu swych ro d z i ­
ców.

(— ) Aresztowanie  dwóch awanturni­
ków. Do aresztów policy jnych  oddano 
wczora j:  Franciszka Szumakiewicza i
Kazim ierza B iskrzyrę  za zaczepianie 
n rzechod irów  na ulicy oraz stawianie 
oporu posterunkowemu policji ,

7  P r " f ’e,

(AW ) Zgon znanej autorki. W  zakła­
dzie  SS. Elżbietanek w  Poznaniu zmar- 
*a M Bogusławska, autorką licznych 
książek dla dzieci

 0------

N a  m a rg  nesie.

K RYM INALNE  K A W A Ł Y  
„IN STYTU TU  SZTUK PIĘKNYCH ".

Nieznana nikomu firma, szumnie 
tytułująca się „Instytutem sztuk pięk­
nych" w Poznaniu wpadła na pomysł 
urządzania me tyle pięknych, ile kry- 
mina nycŁ sztuczek.

Gd pewnego czasu z ram Tnia tej 
„ f irm y" podróżują jacyś panowie, któ­
rzy odwiedzają mieszkania prywatne
i proponują nabycie „dzieła" Bilza p. 
t. „N ow e lecznictwc przyrodnicza" za 
cenę C8 zł.

W  kilka dni po wizycie takiego na- 
taiczywego pana, „Instytut sztuk 
Sjlęknych" nadsyła wezwanie adwoka­
ta Marjana Kapela z żądaniem wpła­
cenia 68 zł., w przeciwnym zaś razie 
grozi wystąpieniem na drogę sądową

Wyrachowanie tej bezczelnej firmy 
polega na tem, że o 68 zł. nikt nie 
pojedzie procesować się do Poznania i 
oszukańczy „Instytut" liczy na uzy­
skanie w  sądzie wyroku zaocznegn- 
Wyegzekwowanie sumy nie nasuwa 
już pużniej żadnych trudności.

OTiarą „Instytutu" padło już kilka­
set osób w Polsce. Poszkodowani w y ­
stępują ze zbiorową skargą do sądu.

Dodać należy, że „adwokat** Kapel 
wezwania swoje wysyła na z góry już 
irzygotowanych druczkach „Instytu­

tu sztuk pięknych".

— - j
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Pokojówka zamyka panią
w  d o m u  w a r j a t ó  / j '

N I E r R A M T O P C D O B N A  I I I S T O R J A .  —  D Z I W N E  O P O W I A D A N I E  P. O R S K IE J .  —  K R A D Z IE Ż  K O -  
S T J c .M Ó W . —  S I L N A  D A W K A .  —  S Z J Z E Ś U E  DO S E N S A C Y J N Y C H  H ISTO RJ1 .

W iedeń, w  lu tym .
Od pnru tygodni pi zez dziennik i 

p r z e w i ja ły  się sensacyjne, a n ie ja ­
sne w iadom ości o przygodzie , j a ­
ka spo lknh  znaną aktorkę w ied eń ­
ską. Mar ę Orską, która w y jech a ła  
do Budapesztu z w iedeńsk im  T e a ­
trem K am era ln ym  na gościnne w y  
stępy. _

P o w ied z ia n o  się nagle, że M ar ja 
Orska zna jdu je się w  domu o! łąka 
m d i ,  że musiano w yco fa ć  sztuki, 
w  których występowała , to znów  
że ją dostaw iono z  sanatorjum  do 
teatru ty lko na czas występu, a 
po lem  z powrotem  zabrano.

Dopiero  teraz cala I M o r  ja  w y ­
szła na jaw . k iedy  M ar ja  Orska 
znalazła sic znowu w  możności, ko 
im n iik ow an ia  się ze św ia tem  zc 
w r i ę t i  z i i y t i i  i \vvnmzenia  sie o ca- 
le i sp raw ie  przed prasą. Zastrze 
ga m y  się jednak, zc to, co poda je ­
m y. jest ty lko ied ros lron rc in  opo­
w iada  iero p. Orsl ie i  i że brak 
przedstaw ien ia  rzeczy  zc strony 
d rug ie j  !j. je j  os łab  ię j  poko jów k i

T u ż  nrzed w y ja zd em  do Rudape

Wybitni członkowie 
wolnomuhr stw i,

W iedeń , w  |utvm.
(  (- ) W e d le  zestaw ien ia  Len n - 

h o fla . k tóry  n iedaw no w yd a ł w ie l­
k ie  dziełu  o w o ln om u lars tw ie , do 
m asonów  za lic za li się m. i.

W  A ir s l r i :  Cesarz Prnnriszck  
lo taryńsk i, Sonnenfels (k tórem u  
r a le ż v  p r z y r i ać zn ies ien ie  tortur 
w  sądow n ic tw ie  an s lrm ek iem j pre 
ta Rlnm nuer, uczony B om , M ozart, 
IIavdrr.

W  v ic>ir<"’c''’ t ';  F r ,’ ,,ervk  W ie l ­
k i, Lessing, Goe.he, W id a m i,  H e r­
der, 1 'ich.e, Ruckerl, BI uch er, 
(ineiseiiMM. Seharnhorst, bar. Stein, 
ces. W ill ie lm  1., ces. F ryd eryk , S tic  
seinann ild.

W e  F r a n c i :  D iderot. W o lie r ,
Condoreel, I* i 1 i o O rleański (E g a li-  
te ) Garnhella. Zo la . .łairres ihl.

W e  W łoszech : NI. i. M azzin i, Ga 
rihah li. Cavonr.

W  S ta - ach Z  j.: .Tedenastrr n rezv 
[ -Mc..,,. F-crd. L indhergh , 

W reszc ie  liczn i k ró low ie : A irg lji, 
b zw ec ji, D au ji Rd.

—-— u ——

I

KUR3 NARCTARSK I F A R ? . TO W .
NARC ARLY.

Karpackie 'J'ow. Narciarzy podaje 
do wiadomości członkom i sympady- 
koin. żo kurra narciarskie pod kio- 
ruiikiem instruktora odbywają się co­
dziennie; udzie a się lekcji zbiorowych 
i indywidua nych. Informacji udziela 
się w lok. Tow., lik Sokoła 4 (gmach 
„Wieku Nowego’*) we wiórki, czwart­
ki i piątki ud 19-20.

P R Z E N IE S IE N I SEKRETARIATU  
MIEJSK. KOMITETU *V. F- i P .W .

Z dniem 1. lutego 1029 r. biuro 
sekretarjatu M iojsk. Komitetu W  I’ , j 
PW . we Lwowie przeniesioną zostało 
z lokalu przy ul. Watowej 10 koszar 
43 pp. przy n'. Piotra i Paada, g M e  
mieści się Obwodowa iLomeiida 4.0 pp.

sztn Orska w yp o w ied z ia ła  je j  s ł u ż ­

bę, a ju ż  w  Budapeszcie, o d z ie ­
siątej god zin ie  w  przeddzień  p ie r­
w szego w ystępu , p rzeg ląda jąc  ko- 
stju m y teatra lne s tw ie rd z ić  m iała, 
że cztery  z r ic h  zr ik jy , a pozosta­
ła jedna ty lk o  jed yn a  suknia, w  
które j m usia łaby w ystępow ać W  

trzech sztukacli tego sam ego w ie ­
czoru.

Zrozpaczona lem  odk ryc iem  Or 
ska m iała  zapytać  poko jów kę co 
się sla lo  z je j  s tro jam i i o trzym ać 
odpow iedz, że oddane zosta ły  to 
do chem icznego czyszczeniu , to de 
krawca. U w aża jąc  lę odpow iedź 
za w ykrętną , a poko jów kę za z ło ­
dzie jk ę , Orska dostała spazm ów , a 
pokojów ka pospieszyła na po lic ję  z 
zaw iadom ien iem , że je j  pani zw a - 
tjow a la .

P rzys ła n y  do hotelu  doktór po- 
! ir v jn v  zastał aktorkę naprzem ian  
plączącą i śm iejącą się nad jed y -

(jp). ro lu ją  londyńska ozyni o- 
nergiczne putzukiwania za trójką 
zioóz Ejik.i, która data się poznać w 
śwjccic handlowym Londynu nie­
zwykłym, prawdziwie or) ginanyru 
trickiem, jakiego używała dla obrabo­
wywania kas sklepowych. W król kim 
czasie udało się pomysłowym rzezi­
mieszkom okraść szereg sk epów i u- 

I nie-ść obfity łup, jako nagrodę za nic- 
opatoutowąny dotychczas swój orygi 
nalny wynalazek.

Cała fiuta polegała na użyciu pa­
sty da butów, jako środka odwracają­
cego uwagę właściciela sklopu M  ma­
chinacji złodziejskich. Godna trójka 
wybiera i i małe skłony, w których 
am właściciel siedział przy kanie. 

W pewnej chwili wchodził gość do 
A  lepu i żądał pasty do bucików. O- 
twierał puszkę i wychodząc następ­
nie nieposlrzożonię smarował klamkę 
od drzwi tą czarną tnaaia. Bo sp. 1 de- 
niu lej czynności znikał. Bo chwili na

Z 7  r o * r , o c i a r r - e .

Jak n ale ży
Lwów, 13 lutego.

Zwracało się i zwraca u nas uwa­
gę na sprężystość organizacji społe­
cznej na Zachodzie, podkreśla się ko­
rzyści płynące z racjonalnego wyży- 
skiwamia Kgo zrozumienia społeczne­
go mas narodu —  ale czyni się to nie­
stety jedynie sub specie korzyści p ły­
nących z takiej organizacji, nie wn i­
ka się jednak w śmdki i drogi wiodą­
ce do zracjonalizowania i uzdrowienia 
naszego systemu gospodarczo - społe­
cznego.

I u nas propaguje się oszczędność, 
ale nie wnika się u nas w psycholo­
gię maa4 nie stwarza się dla tych

| nym  pozosta łym  kostjum cm  i nic 
j zbadaw szy  sp raw y, kap i a! je j  (ław  

kę Scopclan  inu, lekarstw a u żyw a ­
nego do uspokojen ia nerw ów .

Pok o jów k a , pod pozorem  sw ego 
zd enerw ow an ia , dala je j  n iezw yk le  
'H u ?  daw kę te g o .  lekarstw a, lak, 
że aktorka ,m ia ła  zapaść w  stan 
lic/przytom ności na całe 56 godzin .

W y zy sk u ją c  len okres, pokojów  
kn oddała >n do Z a 1-ładu O b łąka­
nych w  T u lln , a sam a w y jech a ła  
do Berlina. K ied y  zaś p. O ska od ­
zyskała przytom ność, w  Zak ładzie  
traktow ano ją da le j ja k o  um ysłow o 
chorą i w io le  dni up łynęło  zan im  
zdołała wr jeść (e lc fo i.k z i. ie  zaw ia - 
don ic r ie  do po lic ji.

Z a u w a żym y  przytem . że p. O r ­
ska ma d ziw n e szczęście do n ie ­
zw yk ły ch  przygód , zakończanych 
n ieraz o w ie le  go tze j, n iż obecna, 
jak np. sam obójstw o je j  rodzonej

| widowni zjawiał się drugi wspólnik 
bandy, a wchodząc do skkpu, robił 
wie ki gwałt, że klamka jest brudna, 
żę sobie zniszczył ubranie, wzywając 
właściciela sklepu do stwierdzenia le­
go faktu.

Kupiec chcąc być uprzejmym, oglą- 
iał szkodę, a klijunt star.d się zupJ- 
lie zaabsorbować jego uwagę, W lej

drwili wchodził trzeci spólńik i szyb- 
-im ruchem zbliżając się do kasy, 
liwytał stamtąd pełną garścią pie- 
iądze i chował do kieszeni, poczym 

vyciiodził, izanim zdołano się spo- 
trzcd.z, co się stało. Auto czekające 
■podał uprowadzało szybko oprysz- 

ków z widowni, tak, że wszelki śled 
po nich zaginął.

Tomyślowi bandyci działali inten- 
-ywnie w jednym dniu, zanim ich o- 
poracje mogły dojść do wiadomości 
władz policyjnych, a obecnie nie dają 
już m aku ż y ra ,  co utrudnia w zna­
cznej mierze ich odkrycie.

i

o s z c z ę d z i ć ,
wszystkich, których oszczędność jest 
drobna i nieznaczna możliwości osz­
czędzania.

Pisze się n oszczędności wiele, o- 
głasiza się tygodnie, dnie, miesiące 
oszczędności, ale częstokroć zapomina 
się. że zasadniczym sposobem wszcze­
piania tej najważniejszej cnoty naro­
dowej jest nie apostolstwo ideowej o- 
fiarności społecznej, ale podanie ko­
rzystnych sposobów oszczędzania, któ- 
reby n.pęlowaly do najpewniejszej ko­
mórki jednostki: do jej egoizmu. —

i Należy stworzyć możliwości korzyst,
| nej lokaty dla mas dmbnech wkładek 

oszczędnościowych, dla tych w ocal w,

k tó rych  n a d w y ż k a  dzienną wynosi 
za le d w ie  grosze. M ów iąc o tum> bla_ 
rzem y pod uw agę  nasze polskie obe­
cne w a ru n k i  okonom iczno-socjabie _ 

O szczęd zać  może każdy , c h o d z i

I jedynie o skierowanie tego strumienia 
drobnych oszczędności na należne lo­
ry. Siła oszczędnościowa bowiem spo­
łeczeństw a polega jedynie na tych 
drobnych groszowych wkładkach mas 
ludowych, które w sumie urastają Q„  
setek miljonów złotych. —- 1’rzykla- 
dem jest rent.er Irancuski- Iraueja 
zn iszczona wojną jest dziś nadal ban ­
kierem Uuropy, bo we t rameji Jest wła­
śnie rozwinięta ta forma m asowej osz­
czędności.

Tę zdrową organizację oszczędno­
ści powszechnej na grunt krajowy 
prze-rnuda ojiarta na Solidnych pod* 
stawacli instytucja Powszechnego Na­
kładu Kredytowego we Lwowie, który 
przez ra.a.ną sprzedaż papierów pań­
stwowych przyczynia się z jednej 
strony do wzmozeura oszczędności w 
społeczeństwie —  z drugiej zaś strony 
doprowadza do kasy państwowej pie­
niądze, które państwo obróci na u- 
zdrowienio organizmu gospodarczego. 
Papiery państwowe, które są pe-wną 
formą wewnętrznej pożyczki państwo- 
W e -j, nie znalazłyby drogi du szerokich 
mas, gdyby nie ta forma uprzystępnie­
nia najszerszym masom casycia  pa- 
piorów państwowych. W  len sposób 
w.aćcicie ami wsze kiego rodzaju obli- 
gacyj sianie się ca e społeczeństwo —  
rzemieś.uik, robotnik, urzędnik, na- 
uczycie', kupiec ild, Drogą ratalnej 
sprzedaży, opartej na uczciwej i solid­
nej kalkulacji, umożliwia się całemu 
społeczeństwu kapitalizowanie choćby 
najdmbniejszyclr oszczędności mie­
sięcznych i lokowanie ich w pewnych, 
ho państwowo ubezpieczonych pai,ne­
rach warlościowycli. 1’aii'ery te mają 
rozdzielone oprocentowanie na odset­
ki i losowanie premjowe. Ntibywca ra­
talny znajduje się w tein dogodnuin 
położeniu, że już po zapłaceniu pierw­
szej raty otnzymujo prawo gry zamó­
wionej obligacji.

Ostatnio otworzyła omawiania 
Spółdzielnia agendy dla rozbudowy 
ludowego typu oszczędnościowego.
Akcję Powszechnego Zakładu Kredy­
towego należy powitać z uznaniem, 
ileże system pnzez nią u nas wprowa­
dzony —  opiera się na doskonałych 
wzorach Zachodu, gdzie te-n typ K-st 
na szeroką miarę rozbudowany i przy­
czynił się do racjonalnej propagandy 
oszczędnościowej wśród mas społe­
czeństwa.

System oszczędnościowy łączący 
wkładki oszczędnościowe *  ubezpie­
czeniem, daje oszczędzającym znącz- 
ae korzyści, gdyż poza oprocentowa- 
-łem wk’ adek korzysta oszczędzający 

z ubezpieczenia na życie w pierwszo- 
rzędnem Towarzystw ie Ubezpieczeń. 
W  razie zajściu więc wypadku ubez­
pieczeniowego, otrzymują spadkobier­
cy oszczędzan ego  poza pełną sumą 
uiszczona wkładek oszczędnościowych 
—  p res ję  a"ekuracvja3, wyp’ acorą 
-rzez Tawarzrstwo Ubeznjeczeń, w 
kfórem oszczędzający został ubez­
pieczony.

Sama organizacja L'P° systemu jest 
tccn rodzaju, że należy akcji tej przy­
pisać znacz,-nie w naszej ideji osz­
czędnościowej.

*

f C  r  -  r>

CiM.oz.iut- p-zj u-l)j««i.ui| ii«i,.i)a sa-
giun cziiych. Sekfjt* i wydzia y nas enaa 
już w i o ku ubiegłym, ostrzegały rolni-.

Mnstry.

P a s t j  do buc k ó w  na usługach
bandy złodziejskiej.

NOYTY EPOSÓB OKRAD ANIA  KA3 SKLEFOW YCH. —  RZEZIMIESZKOM 
NIE E R A I  ZAISTE F 0M Y 3Ł0W 0Ś C L  

Londyn, w lutym.
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kuw pi zeli liut \ wuniciti inale ijulu uu 
siennego zagranicznego w  postaci odmian 
mato luli wcale u nas nieznanych i me 
dostali rznie  wypt Obuwanych g io żąc  me 
k « aid laow ainem  tych odmian w roku 
li. iz . Ostatnia uchwala g 'osi,  że. „Od 
lniany zagii i i i icznc nie mogące się wyka 
zać diela lineini wyn ikam i z dośw;ad- 
c/.eii odmainowycli ,  mogą hyć npkwa li-  
f ,kowane p i z i z  sekcje i wydz ia ły  nu- 
j ie iu ie ’ S lanowisko In jesl z io/uiifia le  i 
konieczne, jeżeli weźm iem y pod uwagę, 
że kw a lm kar ja  materja u nasiennego 
ji st stw ie id/ 1-liiem jego  przydatności do 
siewu, czego nie można powiedzieć  o tna- 
l e i ja le  inewypi nnuuun , lit, w  danych wa- 
ruokaeli ugi o log icznyrh.

Nu jak długo starczy na iw lc c le  za ­
pas o . iw y  i gazo l lny?  Najnowsze sposo 
|iy wytwarzaniu gazo im y zapewniają 
światu ten piodlikt jeszcze ua jak ie  
2.5.31 iu l  Rzeczoznawca Amerykanin Dr. 
L.gioll,  poleca wszystkim państwom nie- 
posuidającym zapasów gazo imy, ażeby 
zbudowały  Wielki, c podziemne z li iornik i 
o  pojemności od OSj— 5 m il jonów  bary­
łek o l iwy. W tedy  na wyinidek wojny nie 
będą p o l iz ebow a ly  płacić wygól uwunych 
eei za gazolinę, ulu będą zdom e do wlu- 
suej produkcji

C1FŁDY.

a m JOA L W O W S K A .

Lw ów ,  11. lufegt).
Ranie P i ’ ski 173, Chodoruw 2U«. u iy b ie  

(12.60, ( i izo l . t ia  27.5(1. Ga/y Wach. BO 50. 
O kos 11*1 .fen. Zieleniewski 14*1 łJizlarówka 
Iu l ,  Inwesi 1 III 35.

f l l S U ł A  Z Ł O Z O W A .

Lw ów ,  I I .  lutego.
7. powodu przerwy komunAucyjnej i 

braikiu wskmnk itsgu interesentów prowincje 
nalnyrłi. zastój w oblotach g —Kłowych i p 
ZagieMowych.

W  drodze egzekutywnej sprzedano w 
tłtuu d/iscejS/.yni likń worków rvZ'U.

Ten.lencja utrzymana. usposoli.euie re­
zerwowane-

1'sz.n. u kraj dworska ex 1926 750— 
700 gr 4150— 15 50 Pszenica kraj z l i o -  
l o u a  ex 1927 r. 749 gr. 4.100— 44 00, 
7vn> małopolskie  ex 1928 090 gr
31.50-32.25, Jęczmień mnh.[>olski brow. 
feto gr. -I .>0 — 35 od. Jęczmień małopolski 
przent.ołowy 640 gr. 28.00— 29 00. Jęcz­
mień niulop. pastewny 600— 010 gr.

50— 30 25, Owies małopolski e i  1928 
460 gr 29 00 -30.00, K i iLu iu iba  rumuń­
ska 35 5u— n>50, /.icminuki przemysłowe 
475— 6 00 fa s o le  biata 105 00- 130 00 
ł-usolii ko lorowa nO 00— 63.00, Fasola kra

05 00— 71.00, Gt och '/i V ie lor ia  51 00- 
65 50, (i i och p o n y  38.00— 40.00, Bobik 
33.5(4— 3 1.50. Mieszanka pastewna w ziat 
łiie 0 100— 00 00 W yk a  czarna 38.00—
40 00, W yk a  szars 3 (  00--J5 00 Sia 
no słodkie kraj. prasowane 18.00— 20 00, 
Słonia prasowana n 00 - 9 00, Kttkiiru- 
u/u 3173— 32 75, l l r e o k a  37 00— 38 00 
ł.en 74.00—  7a 00, Lutni) niebieski 
22 00— 23.00. Ił/epak oz im y  ex 76 00— 

pszenna 40 proc. 73 00—
pszenna 05 proc. 70.00—
Żylina 85 proc. 50 00, Gry- 

67 00— 70 00, Mąku kukur 
O lręhy żytnie  22 50.

ps/L-ii i ic l lo  licz wo ika  25,00— 25.50, Ka­
s/u h uczana  50 pioc. calówek 50 proc 
połówek 08 00 -7 0  00. Kusza jagł 80.00— 
8- 00. has/a jęczmienni) 48 25— 50 75, Pę­
cak 18 50— 7)0 00, Pi o s o  kra jowe 43 50—
4 4 50. Makuchy lniane 47 00— 18 00. K o ­
niczyna czei w, k ra jowa naturalna 150— 
—  170, Mak m ib . 115 00— 125 00, Mak 
» i l iy  90 00— 100 0U, W ork i  ju low e  wyi 
SI radom W artą  1.68- -1.72, Częstocho­
wą  używane dobre  za sztukę 1.38— 1.42

c m  i * «  u  t n s z j u s K i

W  "oazowa. 12. tulego. (Tul. li.  P )  4-prc 
pożyczkę m w estycyg ia  109 1/4 7-prc po­
tyczka siabil zacyjna 92 5 pic pożyczka 
dolarowa Ib4. 6 -prc. pożycztka konwersyj 
ha tJ7, 6-p-rc. pozyczka kolejowa 1920 69 
•pu pi/zyiziku dmarowo 80, l<) pre po
Życęk" kolejowa 102 i [>61 8-prC. I;atv 
zas! i»kn (im»p. Kral 94. 8 prr listy zast 
C- i Rolnego 04. 8-prc Oblig 0 »J  GoSP 
Jwaj !M. — Te same 7-prc 83.

1 e lu|v j dew izy  Ihdatntja 951.33, f.rm 
dyn 43.20. Nowy Jurk 8.88 Paryż 34 76 
Pntga 2ii.it. Szwujcarjn 171.11, Wiedeń 
124 93- W Kichy 41:..Ml,

Warszawa. 12 lutego (Teł 0. P.) Bank 
PysikoMbiwy 198. u. „k  Polski 173. BanL 
X.w Sp- Zar. >f> Siilo światłu 130. Wersz 
Tow  Cukr. i ' " 1 pól. F. r!ev 53. Leszczyń­
ski 21 ,>ó|. Węgiel 03. obel 21 3/4 Uj>u|
97. Mmb/ejów 30, Osliowiec 101 i poł. 
Itud.nki 42

77 00. Mąku 
74 00. Mąka 
7l 00 , Mąka 
sik kuk 111 
49 00- -51 00.

C j i e  H c n s j
szynka^sk

KTO PODLEGA COFNIJłCIU ECN 

■ Lwo^t, 13. lumgo 
Min. Skarbu zarządziło cofnięcie, 

w żuku bież. około 1 u01 Konuesjj eso- 
bom nicuprzywilcjowanym w c< lu ob­
darzenia nićmi m w a iaów  wojennych. 
Dotyczy lo ws-zdkic-go rodzaju kunce- 
syj, jak: restauracjo, sklepy winu-ko- 
lonjalne i wic iu  innych.

Bardzo poważna część tych wymó­
wionych konccsyj ocejmia juaiopotskę. 
Zamtorosowanu organizacje szynkar­
skie rozpoczęły starania o zaopabrze- 
me inwaiiidów na in. drodze.

Wobec lego na czasie będzie przy­
pomnienie' oopowiediuch rozporządzeń 
o rewizji koncesji. Przepisy wykonaw­
cze wyliczają, w jakiej kc.ejaości ma­
ją być odbierane koncesje osobom nie- 
nprzynd ejowanym, K o le jn o ść  ta jest 
następująca:

1) Osoby posiadające inne przed- 
liębiorstwo lub dochód, zapewniający 

o d p o w ied n ie  utrzymanie. (Wyjaómennj

m i i m 3iT r .i) .
ich Ł t. p.
3ESJI I  W  JAKIEJ KuLEJNOSGi?

M'n. skarbu określa dochód ten 
na 100 tysięcy zł. ma,ąlkn, iub 10 
tys. reczneoe dvchodn).

2) N.c.achoiwcy, którzy nie uczyli 
się i nie -praktykowali w tym zawo­
dzie przynajmniej 5 lat-

3) Fachuwcy, którzy uczyli się lnb 
praktykowali i prowadzą przedsię­
biorstwo nie dłnżej, jak lb  lat,

4) W szyscy pozosta.i meuprzywi- 
lejowani.

Przy wnioskach o cofnięcie końce 
sji mają być brane pod uwagę nastę- 
jiujące osobczności: Iiość członków
rodziny, stan zdrowia, stan material­
ny i przeszłość.

Nie może być pozostawioną konce­
sja osobom, przeciw którym mają za­
strzeżenie władza administracyjne, a 
w szczególności nie posiadającym 0- 
tyw a ieŁ tw a  polskiego i tym, którzy 
popełnili przestępstwa akcyzcwe.

is tetarw t ułtać* m;y
na przesył ii z Polski.

K rzen tjen iec , 12 jlitego.
U negdn j przyszła  lu w iadutneśó 

od w ład z czechosłow ack ich , że u- 
kazaly się lam  fa łszow an e lu ty  
p rzew ozow e ua p rzesy łk i fra ch to ­
we, nadane tn. i. rzekom o la k ź t i na 
ł o ż ą c e j  w pohliżu K rzem ieńca sta­

c ji Sm yga. W  zw iązku  z  tem arc- 
szlow ano w  C ieszyn ie  czeskusiowa 
ck im , kupca d .zew u cgo  S lernher- 
ga przy  k tórym  JSI, ł. znaleziono 
p ieczytk i stacji Stnyga oraz stacji 
k o le jo w e j w  K rzem ieńcu .

 -------
G1LI.UA h I tA k U W S K A .

Krrkow, 12 lutego. tTel (i- P.) Ban't 
Małupolski 37, Plinnn-a (5-80. S.ęrsza 07.

G IEŁD A Z E H IU l IS K A .
Zurych, 12- lutegu. ćfijj. G PJ Paryż 

20 30 i juol, Lendy 1, -26.24 1/4. Nnwy Jurk
5 t t t m  Jeijtja 72 30. WMuchy 37 20 1 ;.*! 
Iliszpanja 81 10, tło land.a 208.50, Berłir 
133.4 U, Wiedeń 73-05, Sztek lu lm  139.00
Oslo 108 70, Kopenhaga 153-70 3-dj;
3 75 . pól. Praga 15-38 1 pól, arszaw;
58.30, B n l ip esz l  90.07 i pól. ILahrgró
9 1(2 S/4. Ałuny 6.72, onstaidynn-pol 2 50 
Buikareszt 3,12 1 poi, I lels.liglo is  i3-U‘J 
LfueliuS A.res 31 U.

G IE ŁD A W IT D E N S K A .
W.edcA, 12- lułeg*. .Teł, (!  P )  Amsler 

dani 384 58 Belgrad 12 47 1/4. Berlin 1ÓS03 
Bruksela 98.30, Budapeszt 123.91, Bukę 
reszi 424 7/8. Kopenhaga 189 09, Lmidyi 
34 43 5/8. Madryt IH.25, M .d/ila" 
37 IS 1/4. Nowy Jork 710.30, Oslo lsu.V> 
Par\-ż 2i7 73 3/4. Praga 31.01 3,'8. Sol.< 
5.14 16, SZtokbalin 189 98, Warszawa 79.90 
Zurych 130 03, Amerykańskie 707 00. Nic 
(ljMrkie I fi8 4ffl Wlosk.e 37.10, CzeiK i” 
30,98 3/4- Szwajrarsk e 130 2b Benta ma 
jowa 0,901. Benia lutowa 0 911. Tureckie 
30.20, Bariikeerein 2»i.20. BiKlenkre-.l.l 
109 1/4. KrediinnsloH 59 15. Anghdianl 
20 40. Kompas 15 81). I.aenderhuuk 34 25 
Merkury 22. G/erniowce 02, A.istr kal 
r>ań-słw 45.9(1. Kolej polu-4n. 11 0 5 . A 'p:nv 
40 1 pól. Beig 11 llulten 921 Krunp 12? * - (1 
Poldi i lu itte  193. Blina 122. Skoda 
Siersza 999. Z.:elen ewski 11’'. Ftinlo 6.40 
Karpaty 12 11 GuhC.ja 00 1 pet,

GIEZ DA LONDYŃSKA.
Londyn, 12 iulego. (del. ‘ L P.) Nowy 

Jork 4.8S 59. II dandja 12 12.25. Firance 
124 94 Belgja H4 91, W iochy 92.79, S iemcy 
20 40.5. Szwajcarja 2-5.344, ii szpanja 31 I ”  
Banja 18.197. Szwecja 18 161, Norweg'-. 
18 l ‘ *5, Itelsingfors 192.92, Praga 1641)0 
Ru-Japeszt 27 84, U“ ’.grad 277. Sofia 073 
Iłu-n-un.a 811, Wiedeń 34 55, W aiszawa 
*3^0,

G IE ŁD A PAH YSKA.
P o ry ł  12. lutego. (Tel G P )  Londyn 

124 32. Nuwv J-irk 25 00 3 /4 , Belgia 950 90 
II»/pan)ti  399.75, W ! - - -11 v 133.90 Szwaj- 
nura 402 5.1. Banja 083.00, IIo'andt?
10 25-50. Nnrwegjs 0H'ł 25 Sewecje 'ftt 76 
Praga 75  80 Rumunja 15.40, N'iemcv C07-75, 
Wiedeń 3o9.Ua

B H mES£«3

O U iŁ U il V K U W  A i A L -
L w ów ,  12. lutego.

Tendencja  n iejednolita .  O h .ó t  średni.
AKCJE.

Gazolina 27.00, Gazy wsch. 25 50—  
20.00 O.kos 102 .10— 103 00, T.-spy 22.00 
 22.60. Uolurówka 104.75—  lUa 00.

W a lu ty :  Dolary ameryk. 8 87.50—  
5 88.00, dolary knnnd 8 81 iO--8.82 00 
korony czeskie  0 20 33— 0.20.50, szylingi 
-uslr. 1.25 00— 1.26 50, le;e 0 U5 00—
3 05.25, franki franc 0 3 L 3 3 — 0.3150, 
franki szwajcarskie 1.71 60— i.7z.00, lun- 
iy s/.lerlmg, 13 .tó.OO- -43 01) 00. czerw ien ­
ne sow. za jeden 17 00— 18.00.

Z Ł O T O :  20 koron 36 40.00— 36 70 00.
0 franków  33.40 00—244.75 00, 20 murek 
ńcm 41,40.00— -42.75 00, 10 rubliros
(0 50— 40 :o.

SBEBBO: Kor. austr 0 08.00— 0 09,50. 
5 kor austr. 3 50 00— 3,00 00. Hor auslr 
1.75— 1.80 ruide rosyjskie  2.95— 5.95. 
kopie jki za rubel t,45— 1.60

Uwaga. P i ł y  dolaraeti za 1— 5 ptacą 
o y  gr. mnie;

T g r r ’ r <'z r r ć ; ( j - - t ,

A itUkżitutii Awi/tGiiil B A D J o m c n .

Środa, 13- tutegc 1929.
Warszawa lahó 15 óu boi.cert z płyt gna- 

mo-fonowych, 17.55 KoriCert popolu-i-uiuwy 
Orkiestra P, R- pod dyr.  Oz.imńsk.egu. W 
program e. Sclruibert, Schumann i-td 21) 00 
Wieczór autorski W. Cn-uib.nsk.egu, 2(j.30
Kuncert dawnej muzyki polskiej. 22-31
Tranem.sja muzyki tanecznej z restauia^j: 
„Ou/a” .

Krabów 314 17 55 Transmisja koncertu 
pap. z Warszawy. 20.30 Transmisja koncer­
tu z Katowm- 22-30 Transmisja muzyki ta­
necznej

Poznań 336 2 ) 90 W eczóT auto-rski ? 
Warszawy, 2(1 30 Koncert wieczorny. 22-30 
Lekc,w tańców.

Katowice 416 17 00 Koncert popularny 
17 55 Transni.sja koncertu popol. z W ar­
szawy. 29.00 Koncert muzyki włoskiej 
31 35 Balszy ciąg koncertu. 22.30 Transmi­
sje nuizylfj lekkiej

W tw n  17 00 Audvc;a literacka. ..Niezna 
ne fragmenty z utworów J Słowackiego" w 
wykonaniu Z esc Braw- R,)iOg. W  1. 17 55
Transmisja koncertu pop- z » raiszew.v,

WiictCżiw 321 20.00  „Li-js Aiariuaitben"

Bu.nera Marji KiiiAiegu- Heci uteju 30.40 6Iu 
zyka kunieia-lna-

L lp z i  301 30.00 Koncert symfoniczny 
lipskiej orkieslry semfutneznej.

ŁiZtuiirjart 374 20-90 Wieczór M ozartów  
ski, Wykona szCu garcka urk.esliu I.Ihar- 
moniczna pau dyr. F. Kalina.

T rc rA f i r t  4-3i 19-45 Pieśni ludowe. 29.45 
Koncert sym lon itzny radjuork.estry. Muzy­
ka Wagnerowska.

Brna 4"rJ 19 15 Transmisja z Teetru Miej 
skiego „Duma p.-kowa" opera Czajkow­
skiego.

Berlin 475 20.00 Pm-gram wieczorny- 
5xihium-ann —  Sceny z Fauata na glosy so­
lowe. chór i orkiestrę,

W  eifoń 519 20-05 Koncert śpiewaka 0- 
skara Jóllerro.

Zurych JiOO 30 00 P eśni Schuberta i Schd 
manna otliśpiewa G. Helgar.

Gzwartcli,  11, lutego 1929.
W arszaw a  (138o) 17 55 Koncert ka­

meralny poświęcony twórczości l ieetho- 
vena. W ykon .  L. Bobowska l l o r t ) ,  M. 
Mokrzycka (sopran), pro). Urslem (a- 
koinji.). 20 00 Koncert W arszawskie j Or­
kiestry l oi. Pańslw. W  |nogianue: Ros­
sini, Gounod, Dalecy i W agner.  22 30 
I ransmisja muzyki taiieczuej z  hotelu 
,l!i is !oT‘ .

K raków (311) 20 00 Transmisja he j­
nału z W ie ż y  M arjack ie j  20 05 Trans­
misja koncci tu w ieczornego  z W arsza ­
wy. 22 30 Transnii ja tmi/yki lanecznej,

Poznań (300| 17.55 Koncert kameial-  
ny poświęcony twórczości Beelhurriia. 
(Fransm z W arszawy.)  20.30 Koncert 
ua i lw i  fortepiany.

K a łow ie?  (4 10) 16 00 Koncert z płyt 
gram oiouowych .  17.55 Transmisja kun- 
cel tu kamei iilnego z W arszawy.  22.30 
Transmisja muzyk; lekkiej,

W .i i io  (4551 17 55 T iaiis in is ja oncer- 
lu z Warszawy. 20 30 Konceil  w ieczor­
ny. W yk on a  Z. Bo i tk iew irz  (sopran),  lf. 
Dal (mezzo s iiman). V W  p iog ia im e :  
Duety Czajkowskiego, Rubinsteina i Ma- 
szyńskiego.

Kopenhaga (339) 20.00 .Boccacio” , o- 
perefka w 3 akiach Suppego.

Praga (343) 19.30 Transmisja *  salj
Smetany w  ratuszu. Koncert s>i iifonicz- 
ny F i lharm onji  Czeskiej K om pozyc je  
Oslrcila Solistka Róża N u t o w a ,  arty .  
sika Opery Narodowe j P i z y  pulpicie 
kompozytor.

Szlu ltgarł  (374) 20 15 Koncert Stutt- 
garckie j ork iestry filharmoriieznej,  W  
programie:. Schubert, Cza jkowsk i Pop- 
|»er i t. d.

Tuluza (3821 20 30 Orkiestra sym fo ­
niczna 21.00 Fragmentu z op. ,Mauou“  
Masseneta.

Stoeklio lm (438) 22.10 Muzyka kame­
ralna T r io  na skrzypce, fort. i wiuiun, 
Pia giimeiita.

Berl in (475) 19 30 Transmisja ż Ope­
ry tia Plaru Republiki „Opuwieści H o f f .  
mana", opera fantu tyczna w 3 aktach* 
Offenbacha.

W iedeń  (519) 16.00 Konrert kapeli 
Silving 19.45 „W u lk ir ja " ,  opera W agn e ­
ra w 3 aktach.

Ryga (52S| *>0 00 S y lw ja " ,  operetka 
w .3 aktach Kaliimnna.

Mccljolan (501) 20.JO „O r feusz " ,  ope- 
a Glinka.

OGŁOSZENIA,

i Kit.U u.A 1 «< J lwau  «• * 
IU pr<ł<vv rji wy mi.

\VI.AS('1 (- !KLKA w y ts/ f j  i ; k o ( y  kra­
wiectwa damski **1*0 ib  wiuduinia, te  
przy s/kfiJe Łd>tnła ol wur/oiia pra­
cownia n iunduików, dla uczenie szkół 
ieńbkirli  w cenie po 20 zl Przy jm uje  
również robotę w na jsk roiunie jszym 
Złikrcste po cenach najniższych. —  M, 
Kt»zfowska, Akademicka 2. 1368-?

I r0 3 !C "  H E K M K FA .

r .  u  m m  o  ił?i?
o r i .  pr^y u ’. K C P E R N  K A  48 .

Specjalistka chorób skórnych wen^rje ta*  
I kosno trkl

D r .  L & u r a  r i i H e n b a L  tli

b. sekund klinik  Wied i Szpitais Państw, 
we J „  o wie ord od 12— 1 i 3— 0 popo,.

Stosy ,tld-Bo 8, 63Ć



Sir. 16 „G A Z E T A  P O R A N N A "  z dn ia  14. m legu  1939. Nr. 8/72

Specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetycznych

Dr. H an ry k  SPU M D  F ISC H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik  der­
matologicznych w  Berlinie, P radze i W ie  
dniu, ordynuje  od 9— 1 i 3— 7, plac 
Marjack i 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie­

skiego 2 Tele f.  51— 68. 
Poczeka ln ie  separatkowe. 630-10

CHIRURG I G1NŁ KOLOG-AKUSZER

Sr. Zygnuini Waciimann
b. długoletni operator chirurg, i gmeko- 
' log. klinik i we Wiedniu, ord. 3— 5. 

L n ó w ,  Zyn lik iew icza 5. Tel.  70— la. 
P IE R W S Z A  POM OC W  N A G Ł A  C II  

W Y P A D K A C H .
1301-5

I
iA ,  bAliiar* l  

10 presT^ za w yraz. i
W  JAH EM CZU wil la  13-to poko jowa do 

wyna jęc ia  na pensjonat od l j  czerw  
ca 1929. In fo rm ac je :  Ii. N iemczewski, 
Jarenicze. 1550-3

P O S Z U K IW A N E  mieszkanie tr zyp o ko jo ­
we  z przynależnośeiumi.  Czynsz wedie 
um owy. Zgłoszenia: gmach g łównej
poczty ul. S łowackiego 1. piętro, drzwi 
Nr 0°. 1503-3

OliNJa r O o A u i .  
10 groszy za storni. I

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  oddam y na 
pojedyilcze  wo jew ództw a .  O ferty  
„ B i l  " Biuro ogłoszeń Hasklera, Sta- 
nislasvów. 1609-2

I KUi-NO 1
1 ?  r e r e —

S F R Z E D a a .
71 i

K U P IĘ  parcelę budowlaną przy  ulicy 
n iedaleko miasta 100 do 125 sążn.j kw 
Zgłoszenia do Administracji pod ,,Go 
tów ka “ . 1627

H um orc

—  Am erykańsk i sposób zw iedzania  
tnnzeum.

1)2
a GilZEEis 

FC HilHIiE]

L S
Jtjst 25 z rzędu prńsiwem, gdz;u w  w jrą frow n  krććktm 
czasie zdobyta s> b e rynek Z> SI13 Cd 1 GO SI. ni dości- 
gn one; y  kiści, najbardziej poszukiwana na rynkach 
ć wialowych herb a La an ie lsk a

9

Do naoyeia we wszystkich bandDch kc’onjalnych w  całej Polsce. 

P R Z E D S T A W I C I E L  N A  L W Ó v V :  S T .  P Ł L Ń S K l ,  Św. M A R Ż A  2.

N a j  n o w s zy  ra c jo n a ln y  s p o s o t
p ra ru a  b i e l i z n y

W OI5ECNLJ dobie postępu nastąpił radykalny pizewrót w  
przestarzałym system e prania, który był nad wyraz szkodliwym 
nietvłko dla bielizny, ale i dła zdrowia osoby piorącej. Istnieje 

tera7 wspani ły środek przy pomocy kio ego bielizna idealnie się pierze*! 
bez najmniejszego trudu i umęczenia, a jest nim Rins**

Rtnsa usuwa brud 
szybko i skutecznie bez forsownego tarcia i mydlenia. Rozpuścić zawa 1 
tość paczki w wodzie gotują ej i wlać do ba ji napełnionej do połowy 
letnią wodą. M oczyć bieliznę przez l.ilka go jz in  następnie gruntownie 
wszystko spłukiwać i . . . . robota skończona I

Można rón>nież gotować bielizrę w Rtnsa.
N ie  do pomyślenia jest gotowanie bielizny bez dodania Rinso k‘ órega 
zaiety można wtedy w całej 
pełni ocenić. JedneM sl iwem :
Rinso używać można tak na 
żimno jak i aa gorąco i do 
gotowania.

Rinso jest tylko sprzedawane 
te paczkach:

P R Ó B K A  D A R M O — —  -  ■ -  —  x
KUPON. IX> tlimy “Suulajt ‘ Spółki Akcyjnej. Skryynka |

Pocztowa 479, ło c z ta  G ló w n* . W ar*** w *. — I
U praszam  o  bezpłatne przewianie m i próbnego pakietu  R inso , 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i
* fł'?*.......**.....
•  . F I  n  (t ’pr«-A #ie o w yr źne pt«anie.)

I A P A R A T  do etektryzaej i  fnradycznej i 
i ga lwan iczne j sprzedam, Ko&uieo, M i­

kołaja 7. 1025

K R Y N IC A ,  B iu io  Neubauera, Kupno- 
sprzedaż will , parcel, dz ierżawa pen­
sjonatów. 1372-3

DOGA rasowego sprzedam S. K. ul. K ra ­
sińskiego 25, pa iter  lewy od 12— 2

1621

S K L E P  K O R Z E N N Y  odstąpię, ewentua l­
nie na dogodne  spłaty za poręczeniem 
Zgłoszeniu pod „ Ł y c z a k ó w "  do  Adnii 
nistracji . 1622-2

?
J j  O i \ a J j iA ,  

Ml tn  w yra* . I
JGUBIONO książeczkę wo jskow ą  na na? 

zw isko  Terysycz  Miko>aj, ur w  Mię 
d zyb iody ,  wydaną przez P, K. U. Stryj

1614-3

U N IE W A Ż N IA M  skradz.one dokum enty  
wo jskow e:  książeczka, dw ie  karty m o­
bil izacyjne, metryka i  dwa świadectwa 
służbowe na nazwiskc Paweł Figurka, 
urodzony w  Bolszoweach, po w. ,\o- 
halyn. 1607-3

DO R E N T O W N E G O  przedsIębiotsM.i,
- poszukiwani snóm icy 1 udział 5.000 

zł. zg łoszenia Kościelna 8 IV  p. Duda.
1606 3

M E B L E  najrozmaitsze  sotiane oraz 1 
kuchenne poleca Miejska Wystawa, 
plac Halicki 10. w  podwórzu. 1519-6

ZAKO PANE  wil la  „W ikE ^ -a ”  n »  d to d i «  
do Sanrtor. naucz, poleca pokoje s ca* 
lam utrzymaniom po eonach bardzo u*
p.l«etrews»o«*,ct'.

K a ż c e m u  b e z  por«?k i
< przeda l rA T C  UL. SOBIESKIEGO 12 

ma „ L n  IL  Tel.L  Nr. 43-11

M E B L E
wszelkiego ruu/ala N A  D ŁU G O  rEłtoU-* 

M jW E  SPŁATY

M ASŁO Deserowe
oraz sery deser, przrdi lej jakości poleca 

p. t. handlem delikatesów

W Iłsczaniz fyczyń sk a
Tyczyn, powiat Rzeszów.

Wysyłka odwrotn ie  za pobraniem nałt* 
żytości.

Poważni i dobrze  wprowadzen i zastępcy 
poszuk. vaiii. 1513-3

CENY or.ł dszeNi 
To w ie r s z  t - s z p B t lo w y  m t l lm r l r o w T  

f t r e r .  30 m m  l n p l o s r r n l a  r w r k t e  7» tek  
| f e m  IA g r„  za  w l r r s i  f . s z p a l t .  m t l tm e  
I ro w y  fszer .  00 m m .)  n a d e s ł a n e  40 f » ,  
r s  w ie r sz  1 sz pa l t ,  m i l im e t r o w y  ( s ie i  
60 m m .)  p o  k r o n i c e  45 er.,  t e  w le r sa  I 
s r p a l t .  m i l i m e t r o w y  fszer . 80 m m .)  w 

( I - o n i k a ,  r r n e r t u s r l  55 I t r ,  t a

i-  ui -.-.„i ui Spoiki wyiiawuiesej Gitoi>

w l e r s t  I s z p a l t .  m i l i m e t r o w y  f s re r .  fi* 
m m .)  w a r t v k n l n r h  100 er . ,  7* w ie r sz  I 
• spa l i ,  tnM lm elro w y  fsser .  00 m m .)  n s  
rd e rw s z e f  s t r o n i e  70 e r . ,  d r o b n e  o c ło s te .  
n la  za  s łn w n  10 e r . ,  k n n n n  I s p r z e d a ż  za 
s ło w o  12 g r s n i a l r y m o n t a l n e ,  k n r r s p o o  
i l m r j e  1 p r y w a t n e  za  s ło w o  12 gr.. dla 
n o t r z r b u p i r y r h  p r a c y  lu b  p o sa d y  3 e r  
i le loszenlit  d r o b n e  n e r * 'm i | l e m «  t>dki» t .

i  S l ' o i . n A ,  p u u  ZiU/. J .  P L O i_ n . i l -u  J , —•*

'o liw k ę . fa la  sleonn oetos/enlnwa .S» 
r?.. eala s t r o n a  »ek«t»,w* flOtt »ł., ea t*  
s t r o n a  pod nnelńwUIrm (1-szał 700 tł 
Ogloszenli, 7*mle|seowe M  proe. drożsi* 
/a nęloszenln w mlefseo rastrteżonem  
opłoszisnla osobno slo|ace I b » «  numeru 
'łoltrzaniy 2& proe. Odpowiedzialności m  
'ermłnowy druk nie p r z 7 tm o |e tn y .  port. 

r/i karów -ile bonlfłknlem7 t 'w * » .

Lsuwie.

■'Oipmny oelosrenlowe sa sinliirlnnr -tą
t lamów (s ip a ll j  lektlowa u  4 l u t ;
'szpalty).

r n F N T  STFP * T »  m t e s t e e m t j
/ dostaw, na mielące IsS praw

Sjrlka pocztową , d. 11*
ńrz dostawy . • . d . I -
t a erantre «l. * -•

óiiji. i  cii, >ai.


